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pod opaską w Polsce 5.00 zł,, do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
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za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maja prawa do odszkodowania, i
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
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stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 groszy,
każde dalsze 13 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sa_dowych
wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogło
szenia skomplikowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia — Administracja nie odpowiada.
Miejsce płatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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Gospodarka
w państwowych

zakładach górniczych,
u.

Państwowy majątek górniczy. — Do-

iychczasowa gospodarka w państwo
wych przedsiębiorstwach była wadli
wa i rozrzutna, — Ujemne jej wyni
ki. — Państwowe zakłady górnicze
nie spełniają swego zadania. - Ko
nieczność ich reorganizacji wzorem

przedsiębiorstw prywatnych.
Państwo polskie posiada znaczny

majątek górniczy i samo jest wiel
kim przemysłowcem górniczym. W
skład tego majątku wchodzą: l) sa
liny: kopalnie soli kamiennej w-Wie
liczce i Bochni, warzelnie soli w Ma
łopolsce Wschodniej i w Inowrocła
wiu; 2) kopalnie węgla kamiennego
w Brzeszczach w Małopolsce; 3) naj
większa w Europie rafinerja nafty w

Drohobyczu (fabryka olejów mine
ralnych — ,,Polmin") i własne kopal
nie nafty; zakłady te państwo pro
wadzi w własnym zarządzie. Następ
nie do państwa należą na Górnym
Śląsku stanowiące poprzednio wła
sność skarbu pruskiego, kilka ko
palń węgla kamiennego z koksownią
i brykietownią, huta srebmo-ołowia-
na w Strzybnicy (dawniej ,,Frie-
drichshutte"), oraz znaczne tereny
węglowe; kopalnie te są oddane w

36-cio letnią dzierżawę spółce miesza
nej, w której uczestniczą w równych
częściach, rząd polski i grupa fran
cuskich kapitalistów (T-wo ,,Skarbo-
ferm"); na podobnych warunkach

wydzierżawiona jest także huta srebr-
no-ołowiana. W Małopolsce państwo
bierze udział (86 (t)) w Towarzystwie
Eksploatacji Soli Potasowych (T. E .

S. P .) i wydzierżawiło mu własne
dwie saliny (Kałusz i Stebnik); wy
dzierżawia także pod prywatną eks
ploatację rządowe tereny naftowe.
Wreszcie w b. Kongresówce państwo
posiada pola węglowe, galmanowe
(ruda cynkowa), i tereny z rudą że
lazną; są one wydzierżawiane towa
rzystwom prywatnym.

Być może, najsłabszą stroną dzia
łalności dyrektora Departamentu
Górniczo-Hutniczego, p. Świętochow
skiego, który zajmuje to stanowisko
od r. 1918, a przeciw któremu podnosi
się teraz, w Sejmie i prasie, różne za
rzuty — jest w?aśnie niezawsze u-

miejętne i celowe rządzenie państwo
wym majątkiem górniczym. Niewąt
pliwie, miał on i tu dobre chęci, ale
brakowało mu wiedzy i doświadcze
nia; nie było systematyczności w za
rządzeniach, nie byio z góry obmyślo
nego planu gospodarki, ani pod
względem administrącyjno-technicz-
nym, ani pod względem handlowym.
Tak np. saliny małopolskie z admini
stracją, skostniałą w biurokratyzmie
austrjackim, ze swemi zacofanemi u-

rządzeniami technicznemi, wymaga
ły zmiany personelu i praktycznych
metod gospodarczych; p, Święto
chowski zmian tych planowo prze
prowadzić nie umiał; prowadził z da
wnymi saliniarzami drażniącą woj
nę, zraził ich do siebie, nie umiał ich

należycie wyzyskać. Tak samo w pro
wadzeniu państwowych zakładów
naftowych nie było wyraźnej linji po
stępowania; gospodarka długo pozo
stawała nie ujęta w karby dokładnej
rachunkowości; robiono znaczne wy
datki niekonieczne, np. kosztowna
budowa domów urzędniczych i kasy
na. Dla poparcia swych projektów,
p. Święt. tworzył przy dyrekcji pań
stwowych zakładów Rady Nadzorcze
i zapraszał ,do nich ludzi wpływo
wych, często zupełnie nie fachowych;
rady te pożytku nie przyniosły; wre
szcie nie potrafił usunąć z terenu za
kładów, a, przynajmniej osłabić,
wpływów stronnictw politycznych
(socjalistycznych w; Wieliczce i Brze
szczach),

Pragnąc utrzymać całą władzę w

swych rękach, dyrektor Departamen
tu nie dopuszczał na stanowisko na
czelnego kierownika zakładów ludzi

samodzielnych i odpowiednich, cho
ciaż tacy kandydaci byli, ale kolejno
obsadzał je ludźmi nie dość kompe
tentnymi, lecz jemu posłusznymi.
Najdłużej naczelnym dyrektorem
,,Głównej Dyrekcji Państwowych Za
kładów Górniczych i Hutniczych" w

Warszawie był kolega szk. p . Święto
chowskiego, człowiek uczciwy i daw
niej sumienny w pracy, ale obecnie

zmanierowany przez szybko zrobioną
karj erę polityczną. W Głównej Dy
rekcji, na większą jeszcze skalę, niż
w Departamencie, bo nie krępowane
już żadnemi ustałonemi etatami, od

Sejm zhierze się 22 marca.

Będzie radzić nad ustawami samorządowymi
i nad samorozwiązainością Sejmu.

Warszaxva, 15. 3. (PAT) W godzinach
popołudniowych w gabinecie marsz. Ra
ta,ja zebrał się konwent senjorów dla u-

stąlenia porządku obrad Sejmu na o-

kres najbliższy. Marszalek Rataj o-

świadczył, że zamierza zwołać najbliż
sze posiedzenie Sejmu na 22 marca br.
Na porządku dziennym tego posiedzenia
znajdują się poprawki Senatu do bud
żetu i ustawy skarbowej na rok 1927/28,
a- także rezolucje. 0 ileby do tego czasu

wpłynęło do Sejmu sprawozdanie Naj
wyższej Izby Kontroli z wykonania bud

żetu, marszałek postawi je na porządku
dziennym.

Pozatem ejm ma do załatwienia parę
projektów ustaw ratyfikacyjnych, dalej
sprawozdanie komisji konstytucyjnej w

sprawie samorozwiązalności Sejmu, a

także projekt ustawy o zgromadzeniach
Marszałek sądzi, że do tego programu
prac można będzie dołączyć w miarą
uchwalenia odnośnych projektów przez
komisję również projekty ustaw samo
rządowych, a także projekt ustawy o

zmianie ordynacji wyborczej.

,,Wyzwolenie11 bruździ i warcholi.
Chce obalić ministrów Meysztowicza i NiezshytowsRiego.

Warszawa, 16. 3 . (AW) Mimo od
bywanych drogą prywatną pertrak-
tacyj i starań kół politycznych, zbli
żonych do Rządu, ,,Wyzwolenie" po
stanowiło podtrzymać swe demon
stracyjne stanowisko przeciw mini
strom konserwatywnym w Rządzie i
zgłosić na najbłiższem posiedzeniu
wniosek o votum nieufności dla mi
nistrów Meysztowicza i Niezabytow-

skiego. Jest rzeczą prawdopodobną,
że wniosek ten ogromną większością
upadnie. Przeciw wnioskowi głoso
waćbędąZ.L.N., Ch.D.iP.S.L.
,,Piast" — wychodząc z założenia, iż
stan przesilenia, jakiby się na skutek
uchwalenia wniosku o votum nieuf
ności wytworzył, przeszkadzałby roz
wojowi pozytywnych prac Sejmu.

Robofniey tódzcy zamierzają strajkować
aż do zuueinego zwycięstwa,

Warszawa, 16. 3. (Teł. wł.) Na wczo

rajszem zebraniu strajkujących włók
niarzy w Lodzi, postanowiono wy
trwać aż do zwycięstwa i potępiono
taktykę przemysłowców, działają
cych na zwłokę, w mniemaniu, że
uda się rozbić jednolity front robot
niczy. Wicepremjer przyjął wczoraj
b. min. Ziemięckiego, członka P.P.S,,
który przedłożył dane, oświetlające
polepszoną konjunkturę przemysłu
włókienniczego i niezmiernie niskie

płace robotników. Wicepremjer o-

świadczył, że ma zamiar zaprosić do

Warszawy przemysłowców.
W Łodzi i metalowcy strajkują.

Warszawa, 16. 3. (Teł. wł.) Wczoraj
rano proklamowano strajk metalow
ców w Lodzi, przez związek przemy
słu metalowego. Robotnicy wszyst
kich związków zawodowych solida
ryzują się z akcją. Wysunięto żąda
nie 32 % podwyżki. Największa" fa
bryka metalowa Johna w Łodzi sta
nęła.

ProjBhtowane zmiany w ordynacji wborczeT
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.) ,,Rzecz

pospolita" donosi, ,że w Prezydjum
Rady Ministrów utworzono szereg
komisyj międzyministerjalnych, któ
re opra,cowują projekt zmiany ordy-

nacji wyborczej do Sejmu i Senatu.

Projektowane jest zaprowadzenie
związku list wyborczych, zmniejsze
nie liczby posłów do 360 itp. zmiany.

bywały się bez przerwy różne reorga
nizacje, obejmujące trzy jej działy,
czyli dyrekcje: solną, naftową i wę
glową. Zwiększała się liczba urzęd
ników, rosły wydatki, rozwijał się
nepotyzm, partyjny (N. P. R .) i oso
bowy i Główna Dyrekcja stawała się
instytucją, w której gospodarowała
niemal wyłącznie pewna koterja. W
ostatnich czasach rozpęd reorganiza
cyjny został nieco powstrzymany,
pod naciskiem zewnętrznych czynni
ków. Słuszna skądinąd zasada, żeby
ludzie fachowi na służbie państwo
wej byli również dobrze wynagradza
ni, jak na służbie prywatnej, została
w ten sposób zastosowana, że wyso
kie pobory, znacznie wyższe, niż w

Departamencie, wypłacano wszyst
kim urzędnikom Dyrekcji, z tego ty
tułu, że jest to służba ,,techniczno-
przemysłowa", jakkolwiek niejeden
z nich nie był wcale fachowcem, lub

posiadał inną specjalność, mającą
mało związku z jego obecną służbą";
w’ ’r. 1925 na 32 urzędników Głównej
Dyrekcji było ośmiu, otrzymujących
pobory wyższe od poborów ministra

(przemówienie posła Michalskiego w

komisji budżetowej Sejmu dnia 19-go
stycznia 1926 r.) . W gospodarce za
kładów na miejscu nie było planowo
ści i oszczędności, ani w wykonywa
niu nowych inwestycyj, ani w prowa
dzeniu bieżących operaeyj. Prawda,
układały się plany gospodarczo-fi
nansowe, ałe w wykonaniu ich odstą
pienia były bardzo znaczne; tak np.
według posła Michalskiego, Polmin

(zakłady naftowe), ze swemi zbytecz-
nemi agencjami, przekroczył w roku
1924 swój budżet we wydatkach z

567.000 na 1,587.000 złotych.
A AA

Gospodarka, prowadzona w pań
stwowych Zakładach Górniczych i jej
ujemne wyniki, były niejednokrotnie
przedmiotem dyskusyj^-sejmowych;
były również omawiane w prasie, w

licznych artykułach, mniej lub wię
cej kompetentnych. Zajmował się
dużo tą sprawą poseł Michalski i do
szedł do wniosku, potwierdzonego cy
frami, że gospodarka we wszystkich
przedsiębiorstwach państwowych (a
więc i w zakładach górniczych) jest
fatalna oraz marnotrawna, i — co jest
charakterystycznem -- że urzędowe
dane o rentowności tych przedsię.
biorstw nie zgadzają się zupełnie z

faktycznemi wynikami ich gospodar
ki. Zarzuty, dotyczące specjalnie go
spodarki w państwowych zakładach

górniczych odpierał dyrektor Depar
tamentu, p. Świętochowski, w licz
nych artykułach i broszurach, wyka
zując osiągnięte już postępy, np. w

eksploatacji salin i twierdząc, że

przedsiębiorstwa te prowadzone są
wzorowo. Pozostaje jednak fakt nie
zaprzeczalny, że państwowe zakłady
górnicze, pomimo swego, pod niektó-
remi względami, uprzywilejowania,
pracują z gorszemi wynikami finan-
sowemi, niż podobne zakłady w re
kach prywatnych i wogóle nie speł
niają swego zadania: nie są ani źró
dłem dochodu dla skarbu, ani też re
gulatorem cen (np. węgla, nafty) na

rynkach.
W okresie premjerstwa p. Grab

skiego, stanowisko ministra handlu
i przemysłu zajmował jego szwagier.
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p. Kiedroń i wadliwa ,gospodarka w

państwowych zakładać]) górnicz,ych
była przez nich obu tolerowana. Po

ustąpieniu p. Grabskiego, nowy pre-
mjer, o. Skrzyński, na posiedzeniu
Bady Ministrów’, w styczniu 1926 r,

poruszy} konieczność reorganizacji
przedsiębiorstw państwowych, i ,o
świadczył, że przywiązuj,e dużą wagę
do tej sprawy oraz zapowiedział, że

opracowaniem planu ’ reorganizacji
zajmie się specjalna komisja, złożo
na z rzeczoznawców polskich i zagra
nicznych. Jakie są wyniki pracy owej
komisji — nie jest wiadomo. Odno
śnie do państwowych zakładów gór
niczych mówi się oddawna o konie
czności oparcia organizacji i gospo
darki w nic!i aa zasadach przemysło-
wo-handlowych, stosowanych w po
dobnych przedsiębiorstwach prywat
nych; pomimo to sprawa posuwa się
bardzo wolno; obecnie, dla tego sa
mego pojęcia używa się wyrazu ,,ko
mercjalizacja"- uh audio wiśnie. Ze

względu na interes państwowy, re
formą jest wielce pożądaną; czy ją
potrafi należycie przeprowadzić obec
ny dyrektor Departamentu Górniczo
Hutniczego — o tem wątpić można;
do tego potrzebny jest człowiek wię
cej doświadczony i lepiej obeznany
z zagadnieniami administracji prze
mysłowej ; zresztą, może już t.eraz, po
ośmiu latach praktyki, nabył nie
zbędne doświa,dczenie.

Górnik.

Minister Niezabytowski
w Bydgoszczy.

Jutro, 17 bm. przyjeżdża do Bydgo
szczy minister rolnictwa i dóbr pań
stwowych p. Niezabytowski, który po
drodze wysiądzie na stacji kolejowej
Czerpiszewo na linji Bydgoszez-Toruó,
zwiedzi zniszczony las, a około połu
dnia złoży w-izytę Dyrekcji Lasów Pań
stwowych, Państwowemu Instytutowi
Rolniczemu, poczem uda się w okolicę
Swiecie - Osiek aby sio ńaócżiiie prze-"
konać ó’śtańie ’ lasów’ państwowyćh.

"

Nacjonalista gdański atakuje Polskę.

Gdańsk, 15. 3. (PAT’) W ubiegłą sobo
tę odbyło się w Tiegenhofie zgroma
dzenie okręgowe, partji narodowo-nie-

mieckiej, na którem senator Ziehm wy
głosił przemówienie atakując w sposób
bardzo ostry Polskę. Sen. Ziehm starał

się zrzucić na Polskę odpowiedzialność
za wszystkie niepowodzenia Gdańska i

podburzał przeciwko niej żebranych.
Dalej potępiał w ostrych słowach poli
tykę porozumienia, uprawiana wobec
Polski przez poprzedni senat, albowiem

polityka ta doprowadziła tylko do po
gorszenia się sytuacji Wolnego Miasta.
W końcu sen. Ziehm wykazywał, że

Polska wcale nie pragnie porozumienia
z Gdańskiem.

Należy wyrazić ubolew.anie, że na te
go rodzaju antypolskie wystąpienia po
zwala sobie członek senatu Wolnego
Miasta tembardziej, że wystąpienie ta
kie z pewnością nie przyczyni się do

poprawienia stosunków Wolnego Mia
sta z Polską.

Apetyt Litwy na Wilno nie ustaje.
Oświadczenie Waldemarasa.

Gdańsk, 15. 3. (Tel wł.) Z Kłajpedy
donoszą, że premjer litewski Waldc-
maras w rozmowie z przedstawicie
lem kłajpedzkiej ,,Morgenstimme11 za
przeczył wiadomościom, podanym
przez prasę angielską, jakoby między
Polską a Litwą odbyła się wymiana
pism w sprawie uregulowania do
tychczas istniejących kwestyj spor
nych. Litwa zmierza do zwołania
konferencji międzynarodowej w spra
wie Wilna, Ag której to konferencji
miałyby wziąść udział także Niemcy,

Rosja i mocarstwa zachodnie. Ponie
waż taka konferencja w najbliższym
czasie jest niemożliwa, Litwa gotowa
jest w międzyczasie stopniowo roz
wiązywać sprawę Wilna, inicjatywa
do tego musi jednak wyjść od Polski.
W sprawie Kłajpedy Waldemaras o-

świadczył, że pragnie on, by Kłajpe
da stała się miastem, lączącem Litwę
z Niemcami. Litwa unikać będzie
wszystkiego, coby mogło spowodo
wać tarcia z Niemcami.

Los więźniów na Antokolu
rozstrzygnie się w najbliższym czasie.

Warszawa, 16. 3 . (tel. wł.) Śledztwa w

sprawie generała Rozwadowskiego nie
zakończono jeszcze, oczekuje się bo

wiem na protokół badania w drodze re
kwizycji pewnego świadka we Francji,
a dopiero po jego nadejściu, co nastąpi
w najbliższym czasie, rozstrzygnie się
los generała. Na ukończeniu znajduje
się śledztwo przeciwko generałowi Za
górskiemu, który żbśtaje pod zarzutem

przekroczenia budżetu. Opinję w tej
sprawie przedstawili już sądowi rzeczo

znawcy, a sąd przesiał je do wiadomo
ści generała. O ile ten nie wniesie pro
pozycji o uzupełnienie, będą akta na
tychmiast przekazane prokuratorowi
wojskowemu, celem wygotowania aktu
oskarżenia.

Najprędzej doczekał się zakończenia
śledztwa generał Żymierski. Prokura
tor wojskowy wygotował już akt oskar
żenia. W najbliższych dniach nastąpi
wyznaczenie terminu rozprawy.

Początek decydującej bitwy
w Chinach.

Zsżarte walki pod Nankśnem. - Bombardowanie miasta.

Klęska kanhńczyHów? - Usunięcie wojsk rosyjskich z armji
chińskiej.

Londyn, 16. 3 . (AW) Jak donoszą z

Pekinu, wojska gen. Cząng-Czung-Gzan-
ga zdobyły po krwawych walkach m,ia
sto Taj-Ping. Wojska kantońskie ponio
sły w walkach dotkliwe straty. Zdoby
to wielką ilość karabinów maszyno
wych i innego materiału wojennego.

; Kantończycy cofnęli się w popłochu. Po
łożenie strategiczne armji kantońskiej,
wobec ostatnich sukcesów wojsk pół
nocnych znacznie się pogorszyło. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa o-

fensywę na Szanghaj należy uważ,ać za

złamaną.
Londyn. (AW) ,,Times11 donosi, że

miedzy głównodowodzącym armji kan
tońskiej a gen. Czań-Szin-Fengiem je
dnym z dowódców wojsk północnych,
który dochodzi obecnie do wpływu to
czą się rokowania w sprawie zawarcia

umowy na mocy której oficerowie ro
syjscy jak i żołnierze zostaliby usunię
ci z armji chińskich. Na tej podstawie
,,Times1 twierdzi, że gen. Czen Kei Szek

zdobył wpływy nad radykalnem skrzy
dłem Kuomingtangu. Radykalny mini
ster sprawiedliwości Hu Hau Chjem u-

stąpił.
Londyn, (AW). Jak donosi ,,Chicago

Tribune" z Szanghaju wojska kantoń-
skie rozpoczęły przeciwko w’ojskom pół
nocnym gwałtowną ofensywę, koncen
trując większe ilości wojska koło 4

punktów linji: Sun Kiang, J-Czang, Su

Czau i Nankin. Szczególnie wiele woj
ska skoncentrowano pod Nankinem,
gdzie od 3 dni toczą się zażarte walki.

Obcokrajowcy w Nankinie czynią wszel
kie przygotowania do opuszczenia mia
sta, ,bowięiń, Nankin ,jest już bombardo
wany ogniem artylerji. Głównodowo
dzący, wojsk północno- chińskich stara

się za wszelką cenę utrzymać Nankin i
nie dopuścić do przerwania jedynej li
nji kolejow’ej z Szanghajem. Codzien
nie przybywają pod Nankin posiłki woj
skowe, które wysyłane są. natychmiast
do boju. Wskutek dobrego wyekwipo
wania technicznego obu armji straty
po obu stronach są bardzo ciężkie. We
dług zeznań jeńców kantońskich armji
kantońskiej jest bardzo ciężko utrzy
mać dowóz prowiantó.w i amunicji ze

względu na ciągłe deszcze i złe drogi.
W jednej z miejscowości w pobliżu Nan

kinu, poddał się wojskom pólnocno-
chińskim cały oddział kantoński, który
nie posiadał już amunicji. Jeńcy zezna
ją, że nastrój wśród armji kantońskiej
bardzo ucierpiał.

Żydki narobiły zamięszania,
Wiedeń, 15. 3 . (AW) W związku z

antysemickiemi wykroczeniami mło
dzieży studenckiej władze zamknęły
dziś austrjacką Akademję dla Handlu

Eksportowego.

Niemcy niezadowoleni z decyzji
w sprawie szkół mniejszościowych.
Berlin, 15. 3 (tel. wł.) Najpoważniej

szy dziennik demokratyczny w Niem
czech ,,Frankfurter Ztg.", donosi z By
tomia, że górnośląskie niemieckie koła

miarodajne uważają decyzję genewską
w sprawie szkolnictwa mniejszościowe
go na G. Śląsku za niezadowalającą.
Rozwiązanie genewskie nie odpowiada
ani postanowieniom umowy genew
skiej w sprawie G. Śląska, ani też de
cyzji prezydenta Calondera.

Morderstwo na t!e erotycznem.
Rzym 15. 3. (tel. w?.). Znaleziono poza mia

stem chłopca 5-letniego zamordowanego przez
erotycznych zwyrodnialców. Ponieważ jest to

w tym miesiącu czwarty wypadek tego rodza
ju, przeto Mussolini za wykrycie sprawcy wy
znaczył 50,000 lirów nagrody, a ponadto urzę
dnikowi policyjnemu, który naprowadzi na ślad

mordercy, przyrzekł specjalny awans.

Zdefraudował i miljony lirów.
Rzym, 16. 3, (tel. wł.). Kasjer urzędu pocz

toweg o w Parmie zdefraudował 4 miljony li
rów. Za te pieniądze pobudował on na przed
mieściu sanie wille, noszące jego nazwisko. Ten

niezwykły defraudant oddany zostanie psychia
trom do zbadania.

Lewica pragnie współpracować
w dzieie reformy wyborczej.
Warszawa, 15. 3. (RAT) Na dzisiej-

szem posiedzeniu sejmowej komisji kon

stytucyjnej, przewodniczący pos. Głą-
biński zawiadomi}, że podkomisja, wy
brana na poprzedniem posiedzeniu ce
lem rozpatrzenia kwestji zagwaranto
wania ludności polskiej w wojewódz
twach wschodnich pewnej liczby man
datów przygotowała odnośne wnioski.
Wobec tego jednak, że stronnictwa le
wicy sejmowej miały okazać gotowość
współdziałania w dalszej pracy, ocze
kuje z tej strony wniosków. Poseł

C,zapiński (PPS) oznajmił że jego stron
nictwo i jak sądzi, także inne stronnic
twa lewicowe, są got,owe współdziałać
w komisji i podkomisji, a to z uwagi na

fakt, że sprawa kurji narodowościowej,
która jego stronnictwo uważało za nie
zgodną z Konstytucją, została przez, ko
misję odrzuconą. -"",

Następnie komisja odroczyła Jąjg,,po
dnia 18 bm , kiedy to podkomisja przed
łożyć ma swoje wnioski.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m.

Czwartek, 17 marca.

15.00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny 1

gospodarczy,
15.30— 17,00. Stacja nieczynna.
17.00-17,25. Odczyt p. t. ,,Ogródki na piasku’1

wyg}, prof. Edmund Jankowski.
17.30— 17,55. ,,Wśród książek" - najnowsze

wydawnictwa omówi prof. Henryk Mościcki

18,00. Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni

,,Gastronomia".
18,40—19,00. Rozmaitości.

19,00—19,25. XI-ta lekcja kursu elementarne
go języka angielskiego.

19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19,45—20,10. Odczyt pt. ,,Dlaczego mamy tak

wiele gruźlicy
"

— wygi, dr. Mieczysław
Ganta.

20.10—20,30. Przerwa. Przypuszczalnie komu
nikaty.

20,30. Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie
stra P. R . pod dyr. Józ. Ozimińskiego, Lu
cjan Budkiewicz (wiolonczela), Matylda Po-
łińska-Lewicka (śpiew).
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Granice współpracy
z Niemcami.

Jako jedyny dziennik polski w b.
zaborze pruskim wystąpiliśmy i wy
stępujemy od lat konsekwentnie z

twierdzeniem/ że istniejąca niena
wiść Niemców do Polski niema żad
nego uzasadnienia, gdyż gospo
darczo i polityczni,e interesy Nie
miec leżą na zachodzie i południu,
a nie na wschodzie.

Nie zdradzaliśmy też nigdy obaw,
jakie cechuje pewne koła w Polsce
przed Niemcami. Będąc z zasady
przeciwnikami zaostrzania stosun
ków polsko-niemieckich, występowa
liśmy stale przeciw uległości wóbec
żądań niemieckich. ,,Zgoda za każdą
cenę" — nie było nigdy naszem ha
słem. Z Niemcami układać się mo
żemy tylko jako: równi z rów’nym.

Wobec tego ze dziwieniem czyta
my, że minister Zaleski w wywiadzie
z korespondentem berlińskiej ,,Tagli-
che Rundschau" wypowiedział nasię-1
pująće słowa:

Przypisuję wielkie znaczenie temu, by
doszło do wznowienia wzajemnego zau
fania między Niemcami a Polską. Próby
w tym kierunku, mojem zdaniem, po-

winnyby być podjęte równocześnie na

różnych drogach, i to nietylko w zakresie

spraw gospodarczych, lecz, i kultural
nych. Mówiąc o tem, mam na myśli wza
jemną wymianę profesorów i słuchaczów

wyższych uczelni, współpracy między in
stytucjami naukowemi, zjazdy dzienni
karskie, nawiązanie stosunków w zakre
sie twórczości artystycznej. Z zadowole
niem słyszę, że znany pisarz niemiecki
Mann ma niebawem zawitać do Warsza
wy. Spodziewamy się, że nieograniczy się
to do tego jednego faktu.

Otóż mamy zastrzeżenia co do wy
miany profesorów z Niemcami i po
dejmowaniu zbyt szerokich stosun
ków kulturalnych z Niemcami. Po-

znańczyk Stanisław Przybyszewski
,słusznie podkreślił w mówię podczas
bankietu, wydanego ńa cześć w’spom
’nianego przez min. Zaleskiego Man
na, że wskazane byłoby, aby Niemcy
tak dokładnie poznali kulturę pol
ską, jak my znamy niemiecką. A o

tem Niemcom na razie nawet się nie
śni. Jako naród o niedaw’nej, bo przez
Bismarcka dopiero skleconej pań-
stowości, są oni wśród narodów kul
turalnych tem, czem jest ,,Raffke",
ów powojenny typ nowobogackiego
Niemca w salonie arystokracji ducha.
Co to są niemieckie uniwersytety, po
w’iedział nawet Niemcom prof. mo
nachijski Max Kemmerich, dając ra
dę pewnemu bogatemu przemysłow
cowi: ,,Masz kłopot z synem, naj-

Początek Paneuropy.
Liga Narodów za zniesieniem ograniczeń wywozowych.

Genewa, 15. 3 . Rada Ligi Narodów

postanowiła na swem dzisiejszem po
siedzeniu zwołać na 4 lipca br. do Gene
wy dyplomatyczną konferencję przed
stawicieli państw będących członkami

Ligi, jak również innych krajów, celem

opracowania międzynarodow’ej kon
wencji dotyczącej zniesienia zakazu i

ograniczeń wywozowyc.h i przywozo
wych.

Rząd francuski opiera się na projek
cie kompromisowym, opracowanym i

uchwalonym jednogłośnie przez komi
sję rządzącą Zagłębia Saary. Sprawa
ta zadecydowaną będzie przez Radę Li
gi Narodów w’iększością głosów.

Przykra przygoda DowtóreiyMw w Warszawie,
Doroczny walny zjazd Stowarzy-!

szenia Dowborczyków, który odbył ś
się ub. niedzieli z udziałem generała,:
Dowbór-Muśnickiego, został zakłóco
ny incydentem, spowodowanym przez
władze administracyjne. Mianowicie
kiedy po uroczystem nabożeństwie w

katedrze uczestnicy zjazdu chcieli się
udać na mogiłę poległych w Bobruj-
sku ofiar walki za wolność Ojczyzny
i uformowali w tym celu pochód

przed katedrą, kordon policji zam
knął im drogę, uniemożliwiając dal
szy pochód.

Dopiero interwencja u ministra

spraw wewnętrznych p, Składkow-
skiego Spowodowała cofnięcie niefor
tunnego rozporządzenia. Na zjeździe
uchwalono szereg rezolucyj, wzywa
jących dp walki z komunizmem i

międzynarodową masonerją.

bistonosze i wszystkie poczty
w czasie od 15-go do 25-go Bmoirco

przyjmują przedpłatę na miesiąc kwiecień,

Prosimy pospieszyć się z odnowieniem przed
płaty, ażeby z początkiem miesiąca marca

nie nastąpiła przerwa w dostawie

mniej uzdolnionym. Najłatwiejsza
rzecz: niech zostanie profesorem nie
mieckiego uniwersytetu."

Stanisław Przybyszewski, którego
nikt nie posądzi o nienawiść do Niem
ców w swych wspomnieniach (Moi
współcześni) opisuje niemieckie fa
bryki tytułów doktorskich. Klasycz
nym jednak świadkiem jest prof.
Wincenty Lutosławski, który kształ
cił się długie lata u Niemców, a do
piero potem zetknąwszy się ,z uczel
niami Francji i Anglji, odetchnął
prawdziwą nauką.

są bardzo poważne względy — pi
sał prof. Lutosławski w 1909 r. (Bojkot
nauki pruskiej) — dla których nłe mo
żemy traktować nauki pruskiej na rów
ni z nauką francuską, angielską, włoską
lub choćby nawet austrjacko-niemiecką!

Myśmy dotychczas tak przeważnie pa
trzyli na rozwój ludzkości przez pryzmat

szkieł niemieckich, że nawet gdybyśmy
przez kilka pokoleń wcale nie uwzględ
niali żadnych badań niemieckich, a po
przestali na gruntownem zbadaniu lite
ratury naukowej angielskiej, francuskiej
i włoskiej, nicbyśmy nie stracili, tylko
zyskalibyśmy większą niezależność umy
słową i lepsze warunki dla uwydatnienia
odrębności umysłowych naszego własne
go ducha narodowego w badaniach na
ukowych... Zaraziliśmy się aż nadto nie
miecką niestrawną umysłowością, nie
mieckim stylem...

Często Polak, który przejdzie przez
szkolę niemiecką, ma umysł na cale ży
cie spaczony. Często trzeba lat pobytu
we Francji łub Anglji, aby się z tej naj
gorszej niewoli umysłowej wyzwolić.

Cytujemy tylko wyjątki z uwag
prof. Lutosławskiego, pomieszczo
nych w książce p. t. ,,Na drodze ku
wielkiej przemanie".

Piszący miał to szczęście, po kilku
nastu latach spędzonych w szkołach

pruskich, zetknąć się z szkołą angiel
ską w Ameryce i doznać tych sa
mych prawd, które ogłasza prof. Lu
tosławski na podstawie niesłychanie
bogatego doświadczenia pracy nau
kowej z uczonymi najprzeróżniejszej
narodowości.

Mamy do 4 miljonów Polaków w

Ameryce, przeszło pół miljona we

Francji, % miljona w Brazylji; dła
nich i przez nich wymieniajmy uczo
nych i studentów w jak najszerszej
mierze. Niemcom pozwólmy badać
kulturę polską, ale nie zapałajmy się
dla nich zbytnio, bo ci parwenjusze
zawsze błędnie rzecz sobie wyłożą,
sądząc, że przez nich tylko można

zaczerpnąć wiedzę. To są konieczne
zastrzeżenia nasze wobec słów min.

Zaleskiego. A.P.B.

Znowu delegat!
Tak się u nas marnuje pieniądze!

(Od naszego korespondenta.)
W celu załatwienia formalności,

związanych z przewiezieniem zwłok

Słowackiego do kraju, wyjechał do Pa
ryża delegat prezydjum rady mini
strów,. Przeciera się oczy... Wszakże

ma,my nad Sekwaną ambasadę i ona

chyba jedynie powołaną jest do podob
nej czynności. Jakaż ma być rola u-

myśłpego wysłannika? Przecież i on

musi się oprz.eć o nasze przedstawiciel
stwo, ho bez niego nic nie podobna zro
bić. Wystarczyła zupełnie odpowiednia
instrukcja dla p. Chłapowskiego, w

zwykłej poczcie dyplomatycznej, bez

wygarniania pieniędzy, tak potrzebnych
na tysiące celów. Niestety, rozrzutność
ukrócona już poważnie, wychyla się ni
by ślimak z maszy, ile razy są w toku

jakieś uboczne względy. Czas kres po
łożyć różnym zbędnym przejażdżkom,
sięgającym w głębie kieszeni podatni
ków, ośmieszającym nadto nasze społe
czeństwo. Zasadniczo powinno się po-
wiedziećj że obecnie nie czas na kosz
towne przenosiny zwłok znakomitych
nieboszczyków, na wznoszenie mauzo
leów, na pomniki i bicie pokłonów
przed wielkimi cieniami w postaci za
bierania trumien z obcej ziemi i zagrze
bania ich we własnej. Kraj cały jest
jeszcze warsztatem niewykończonym,
w Warszawie kilka razy na tydzień
odnoszą ludzi głodem wyczerpanych do

szpitali, huk strzałów rewolwerowych
przecina młode życia, skazane na bez
robocie, niezadowolenie wygląda z wie
lu kątów, brak dachów nad głową! Do
piero, gdy pierwsze potrzeby zamilkną
i dzięki wytężonej pracy Polska dzisiej-

Stefan Zembrzuski. (21

Czerwone Pająki.
(Ciąg dalszy)

— A wie pan, chciałabym takiego
bandytę zobaczyć... Nie wiem co da
łabym, żeby go choć z daleka zoba
czyć.

— Wierzę, że z daleka, bo z bliska

spotkanie do miłych by nie należało.
Kto wie, czy obok nas, gdzie w ka
wiarni czy w restauracji nie siedział

jaki herszt przesławny.
— Nie, wiecie państwo, jestem co

raz więcej zachwycona uroczą Sycy-
lją. Pod każdym względem kraj nad
zwyczajny i niezwykły!... Jak mi się
podobały te ich wiejskie wózki dwu
kołowe, zaprzągnięte w poczciwe
osiołki.

— Ja podziwiałam piękne motywy
ozdób na tych wózkach... Nie widzia
łam jeszcze nigdzie, aby lud wiejski
przywiązywał taką wagę do estety
cznego wyglądu narzędzi swej pracy
codziennej — odezwała się pani
Gromnicka.

— No, to doskonale mateńko, mu
sisz mi kupić taki wiejski wózek z

osiołkiem, weźmiemy go z sobą do

kraju i będziemy nim po Warszawie
jeździły. Wyobrażam sobie, co to by
łaby za sensacja, gdybyśmy się tak

kiedy takim ekwipażem wybrały na

,wyścigi...

— Coraz lepsze projekty, panno
Jadwigo! — zawołał z uśmiechem
Kotwicz. — Po bandycie przyszła ko
lej na wózek z osiołkiem, a więcej
co by pani pragnęła...

— E, e, pan zaraz musi się wy
śmiewać ze wszystkiego.

— Nie śmieję się, panno Jadwigo—
powiedział Kotwicz, podnosząc jej
rękę do ust — bo te wszystkie za
chcianki wracają pani dawną ener-

gję, humor i zdrowie, bo człowiek
chory żadnych pragnień nie ma. Je
stem więc niewypowiedzianie szczę
śliwy.

— No, już tylko proszę o mojem
zdrowiu, ani chorobie nie wspominać,
nie lubię tego! Zaczyna się to od nie
winnej uwagi, a kończy zwykle ńa

jakichś zakazach... Nie rób tego, bo
ci zaszkodzi, zrób tamto, bo ci zrobi
dobrze! Brr! Już mam tego dosyć...

— Proszę nam wierzyć, panno Ja
dwigo, że i my mamy dosyć tego sta
nu choroby. Teraz więc wszyscy ra
zem cieszmy się pani zdrowiem.

— Tak, to lubię!... Dziś chciała
bym, proszę państwa zrobić wyciecz
kę za miasto... Tu już widzieliśmy
wszystkie osobliwości.

- Doskonale — powiedział Kot
wicz. — Jedzmy do Monreale.

- A czy to daleko? — zapytała
pani Gromnicka.

— Nie, blisko... Jedzie się tramwa
jem, wsiądziemy na placyku obok

poczty, dojedziemy do końca miasta
i tam przesiądziemy sig do kolejki

zębatej, bo miejscowość ta leży na

wysokości około 1500 metrów.
— Znakomicie! — mówiła Winią

z ożywieniem. — A co jest tam cie
kawego do zwiedzeni?

— Prześliczna katedra w stylu
maurytańskim, wybudowana przez
jednego z królów normandzkich, al
bowiem Monreale było miejscem ich
łowów. W tej chwili kelner przyniósł
Kotwiczowi na tacy sporą paczkę ga
zet i listów.

-- To jest poczta dla pana, portjer
polecił mi doręczyć.

— Dziękuję — odpowiedział młody
człowiek, patrząc z pewnem zakłopo
taniem na swoją pocztę. — Będę to

musiał zaraz przejrzeć, a i wypadnie
może na który list zaraz odpowie
dzieć. Trudno, interesa...

— Ależ rozumiemy to bardzo do
brze — rzekła pani Gromnicka. —

Proszę się nami nie krępować. My
tę obowiązkowość za bardzo dobre

panu mamy.
— Tem się trzymają moje przed

siębiorstwa, że każdy pracownik mu
si sumiennie swe obowiązki spełniać,
a ja przykład tego dawać im muszę...

— Doskonale, mój panie pedan
cie -— powiedziała Jadwiga, wstając
z miejsca. — Niechże pan idzie na

górę i przejrzy pocztę, a my z mamu
sią pójdziemy do katedry. Chciała
bym codziennie tam chodzić i modlić

się przed trumną ze zwłokami św.

Rozalji,

Obie panie skierowały się ku wyj
ściu. Kotwicz zaś poszedł na górę do

swego pokoju. Znalazłszy się tam,
przedewszystkiem wziął do ręki spo
rą paczkę gazet warszawskich, które
kazał sobie przysyłać, aby dokładnie
wiedzieć o tem, co w kraju się dzieje.

Odkładając na czas siesty popo
łudniowej dokładniejsze przeczytanie
gazet, tymczasem przeglądał je po
wierzchownie.

W tem drgnął. Oczom swoim nie

wierzył wprost! Tak potworną wia
domość zawierał w sobie dziennik.

— Ale nie! żadnej wątpliwości być
nie mogło. Napisane było wyraźnie...
zagadkowe morderstwo hr. Maury
cego Dohrojeckiego. Arystokratycz
ny morderca Janusz Gromnicki zde
maskowany i ujęty... Poniżej w ob
szernym artykule podane były wszy
stkie szczegóły zbrodni przy ulicy
Mokotowskiej.

Zimny pot wystąpił na czoło Kot
wiczą.

Wiadomość ta przejęła go do głębi
z wielu powodów. Przedewszystkiem
ze względu na jego osobiste stosunki
z Januszem. Uważał się za jego przy
jaciela, ten stosunek pomiędzy nimi

powstał w czasie wojny bolszewi
ckiej, kiedy obaj służyli jako ofice
rowie w jednym pułku.

Znał go dobrze, wierzył w prawość
jego charakteru i nigdy nie byłby
przypuścił, aby on dopuścił się takiej
zbrodni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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sza zamieni się w Jutrzejszą, uporząd
kowaną i sytą, będzie można spłacić
dług wdzięczności i bodaj w osobnym
panteonie stawiać ołtarze i miejsca od
poczynku dla kolumn wiedzy i historji
narodowej. Godzina nie odbiia jeszcze...

A, tu ze wszystkich stron woła inicja
tywa o pomniki, sarkofagi, projekty pę
dzą projekty i niefrasobliwa chęć wy
grywania na nseudo-patrjotycznej fuja
rze podnieca bezkrytyczną opinję i ma-

gnetyzuje ją w sztuczny sposób. Je
dnakże sprawiać uroczystości jest rze
czą najłatwiejszą, natomiast mozolić sie
dla potomności najtrudniejszą. Manja
zatacza coraz szersze kręgi i staje się
sfałszowaną platyną rzeczywistych o-

bowdązków. Prosimy! Należy sprowa
dzić do Polski czwartą część cmentarza

w Montmorency i Henryka Dembiń
skiego i Kniaziewicza i Niemcewicza,
Gedroicia, jeżeli chcemy także Dełfinę
Potocką i Lelewela, księcia Adama

Czartoryskiego, wreszcie tylu innych...
Nie odnosi sie oczywiście zastrzeże

nie do szczątków Słow’ackiego, albo
wiem sprawa ciągnie się już zbyt dłu
go, bodaj od lat trzydziestu, tylko na
trafiała na opór ks. biskupa krakow
skiego, kardynała Puzyny.

To, co było zaczętem, pow’inno d^-
biedz końca. Słow’acki jest orłem na
szej poezji i zawstydzającym przykła
dem, jak w Polsce często deptano za

życia mocarzy duchowych. Wszakże

dopiero w jedenaście lat po jego śmier
ci ,,odkrył" go Antoni Małecki! Nawet

pogrzeb dostojnego W’ychodźcy odbył
się w asyście dwóch (czytaj w’yraźnie
dwóch) ludzi, późniejszego arcybiskupa
warszawskiego, Felińskiego i jego przy
jaciela. Trumnę drewnianą spuszczo
no do ziemi na cmentarzu śródmiej
skim Montmartre i w’zniesiono grobo
w’iec, pewien rodzaj skały z narzuco
nych fantastycznie głazów z medaljo-
nem wieszcza na jednym z nich. Pew
nie już nic nie pozostało oprócz garści
prochu i ki!ku kości, jednakże i ten

relikw’iarz ma znaczenie i jego przecho
wanie ńa Wawelu będzie w drobnej
cząstce zamazaniem niewdzięczności,
okazanej żywemu. Tak ,,niepłakana
trumna" znajdzie się wśród nas i zbli
ży społeczeństw’o jeszcze bardziej do

nieśmiertelnego twórcy.
Ale właśnie przez wzgląd na panują

ce stosunki winno sie wszystko odbyć
najskromniej, choć z dużem skupie
niem i pow’agą, przedewszystkiem zaś
za wszelką cenę należy uniknąć speł
nienia się powiedzenia Kornela Ujej
skiego: ,,i pchły mogą na pomnikach
siadać!" Niechaj raz urwie się zwyczaj
delegacji, niech rozmaite pigmeje
współczesne nie gotują się do okazało
ści, aby z chyżością polnego konika

wyskoczyć i wyrąbać dla siebie polanę
do popisów. Przedew’szystkiem zaś
trzeba pożegnać się z rozmachem po-
mnikomanji i dalsze.go importu niebo
szczyków, bo chwila obecna czego inne
go od nas wymaga, w każdym razie nie

pompy i t. z. ,,złota rzeszowskiego", któ
re rnoże dobrze błyszczy, a w rzeczywi-
sto”"i jest bez wai tości.

Warszawa, w marcu.

W. K.

Z KRAJU.

Zakopane — pamięci Kasprowicza.
Prace przygotowawcze nad budową

mauzoleum śp. Jana Kasprowicza na

Harendzie w Zakopanem postępuje w

szybkiem tempie naprzód. Sfery r/ą-
dowe przyrzekly komitetowi 15 000 zło
tych pożyczki. Związek zaś przemysłu
cementowego w Polsce przyrzekł do
starczyć bezpłatnie koniecznego do bu
dowy materjału. Spodziewać się zatem

należy, że mauzoleum Wielkiego Poety
stanie się wkrótce faktem dokonanym.

Upośledzenie polskiego robotnika.

Przewodniczący komisji opiniodaw
czej pracy p. Ziemięcki Złożył rządowi
obszerny memorjal w sprawie uposaże
nia klasy robotniczej w Polsce. B. mi
nister pracy dowodzi, że robotnik polski
zarabia najmniej w Europie za wyjąt
kiem mało uprzemysłowionej Estonji.
Naturalnie o losie robotników bolsze
wickich niema nawet co wspominać.

Śmiałe włamanie w Nowym Sączu.
W nocy z 11 na 12 bm. nicujęci dotąd J

sprawcy dokonali śmiałego włamania

kasowego do powiatow’ej Kasy Chorych
w Now’ym Sączu. Włamyw’acze, po o-

tworzeniu drzwi w’chodowych w’ytry
chem, Wtargnęli do lokalu kasowego, 1

gdzie po rozbiciu tresoru rozpruli kasę,
zabierając z niej kilka tysięcy złotych,
poczem zbiegli przez nikogo nie zauwa
żeni. Włamanie spostrzegł dopiero nad
ranem stróż miejscowy i zawiadomił o

niem władze. Na miejsce wypadku
przybył natychmiast pow’iatowy komen
dant policji pań,stwowej, Hanusz. Śledz-

tow wykazało, że włamania dokonali

parobcy systemem tak zwanym fartusz
kowym, pracując przytem w rękawicz
kach, tak, że nie pozostawili po sobie

żadnych , śladów’. Jedynie rozmiękły
grunt pod oknami nosi! ślady stóp, któ
re zaraz zdjęto.

Pod zarzutem włamania aresztow’ano
kilku osobników, których nazwiska, ze

względu na toczące sie śledztwo, trzy
mane są w tajemnicy.

Zaznaczyć należy, że jest to już trze
cie w’ tym hiiesiącu w’łamanie kasowe w

powiecie nowosądeckim.

0 reformą czasu ua zlBmlaeli polskich.
Warszawa, 15. 3. (Pat.) \\ prezy

djum rady ministrów’ odbyła się pod
przewodnictwem wicepremiera Bartla

konferencja w’ spraw’ie rachuby czasu.

Na konferencji tej oprócz ministra ko-

jpjjnikacji Romock:iego obecni byli
przedstawiciele wszystkich ministerstw.
Podniesiono szereg argumentów co do
tzw. czasu łamanego oraz rozpoczęcia
rachuby czasu na innych niż dotych

czas Wskaźnikach. Ponieważ zebrane

dotychczas materjały nie pozwalają na

powzięcie decyzji, uwzględniającej
wszystkie wchodzące tu w grę kw’estje,
postanowiono w najbliższym czasie

przeprow’adzić szczegółowe badania, re
zultat których stanowić będzie podsta
w’ę do przeprowadzenia wzmiankowanej
reformy.

Przyszedł do kryminału z orderami.

Warszawa, 15. 4 . (Tel. wd.) W spra
wie aresztowania podkomisarza polic.ji
Dobieckiego jako charakterystykę bez
czelności tego człowieka dodać należy,
że gdy mu ’sędzia śledczy zakomuniko
w’ał nakaz aresztow’ania go i odesłania
do w’ięzienia śledczego, Dobiecki wyjął
z kieszeni i przypiął sobie wszystkie
ordery i odznaczenia, jakie od rządu
polskiego otrzyma!. Wezwaniu sędzie
go śledczego, aby zdjął te odznaki, Do
biecki nie chciał zadosyć uczynić. Od
prow’adzono go zatem do celi ze wszyst-
kiemi dekorac.jami na piersiach.

LOPP organizuje własną szkołę pilotów.
Warszawa, 15. .3, Ponieważ pertrak

tacje zarządu głów;nego LOPP ze spółką
akcyjną ,,Samolot" w Poznaniu w spra
wie w’yszkolenia pilotów w cywilnej
szkole pilot,ów’ nie doszły do skutku,
LOPP przystępuje do stworzenia wła
snej szkoły pilotów, która zacznie funk
cjonować przypuszczalnie z W’iosną ro
ku przyszłego.
Przedwiośnie spowodowało katastrofę

kolejową.
Z Lublina donoszą:

Nagłe podniesienie się. temperatury
spow’odowało znaczne rozszerzenie się
szyn na torze kolejow’ym Maziły i Su
siec. Rozszerzenie to stało się przy
czyną katastrofy. Kiedy linja tą prze
chodził zdążający do Bełżca pociąg to
warowy nagle drugi wagon zą parowo
z;em, będąc mniej ,obciążonym od in
nych, wyskoczył z szyn. Dzięki tylko
szybkiej orjentacji obsługi pociągu zoŁ
stał tenże natychmiast zatrzymany. Ka
tastrofa zatem nie przybrała poważniej
szych rozmiarów.

Wagon powyższy został uszkodzony
poważnie. Ofiar w ludziach nie było.

213 044 bezrobotnych.
Warszawa, li. 3. (PAT) Według da

nych Państwowego Urz. Pośrednictw’a

Pracy, ostatnie tygodniowe sprawozda
nie z rynku pracy za czas od 26 lutego
do 5 marca br. wykazuje 213,044 bezro
botnych, którzy zarejestrow’ali się w

Państwowych Urzędach Pośrednictwa

Pracy. W stosunku do poprzedniego
tygodnia sprawozdawczego, liczba zare
jestrowanych bezrobotnych wzrosła o

96 osób.

Lublin nie chce króla!
Niefortunny występ monarchisty.

Lublin, 15. 3. Odbył sie tutaj w gma
chu państwowego gimnazjum żeńskiego
odczyt p. Różańskiego na temat ,,Mo
narchia czy republika" w obecności 100
osób. W momencie, gdy prelegent o-

świadczył, iż w Polsce silną rękę może

mieć tylko król, rozległy się na sali
burzliwe okrzyki: ,,Precz z królem!",
,.Niech żyje ńiarszalek Piłsudski !".
Równocześnie grupa obecnych zaczęła
śpiewać ,,Czerwony sztandar". Prele
gent uciekł z sali. Kasa zwróciła słu-

T^Iko bez obłudy!
Z kół Ch. Z. Z. piszą nam pod po

wyższym nagłówkiem, co następuje:
W dniu 23 lutego br. odbył się w

bydgoskiej ,,Dolinie" wiec 3 organi
zacji robotniczych, na którym zasta
nawiano się nad katastrofalnem po
łożeniem gospodarczem warstw pra
cujących, wytworzonem odmowną na

żądania zw-iązków robotniczych od
powiedzią Centralnego Związku Pra
codawców Ziem Północno - Zachod
nich. W zgromadzeniu tem brało
obok 2 organizacji socjalistycznych
udział także Chrześejańskie Zjedno
czenie Zawodowe (Ch. Z . Z.).

Wiece takie, rozszerzone o udział
także Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego (Z. Z . P .), odbywały się w prze
szło-ści na’tem sa-mem .miejscu.) i ,w

podobnych warunkach bardzo często
i nikomu nie przyszło do głowy, aby
na fakt istnienia wspólnego frontu
zarobkowego różnych organizacji o

rozmaitych zasadach i programach
w’ydziw’iać. Przeciwnie. Do niedaw
na uznawano to właśnie za objaw do
datni, że organizacje robotnicze bez

względu na zabarw, polit. w sprawach
zarobkowych na gruncie bydgoskim
idą razem, że unikają między sobą
demagogicznej, a zatem i szkodliwej !

licytacji w zwyż i że skutkiem tego
walka o poprawę bytu staw’ała u nas

dzięki porozumiewaniu się związków
zaw’odow’ych zawsze na gruncie rze
czow’ym, pozbawionym tendencji po
litycznych. I kto ma szczyptę rozu
mu politycznego, a głowę, nie za-

gwożdżoną partyjno-politycznem wi-
dzimisiem, ten taką ocenę taktyki ro
botniczej musi uznać za na wskroś
słuszną.

Wbrew’ tym doświadczeniom z nie
dalekiej przeszłości ostatni udział

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za
wodowego w wiecu ogólnym wywo
łał nagle i niespodziewanie bardzo
nieznaczną nagonkę. Enperow’skie
pisma jak ,,Praw’da" w Poznaniu i
,,Glos Robotnika" w Toruniu, dopa
trując się dziury na całem, podniosły
w’ielki gwałt i krzyczą na całe gar
dło: ,,Chrześcijańskie Zjednoczenie
Zawodow’e zdradza interesy narodo
we i chrześcijańskie!"

A w ślad za tem podąża skwapli
wie prasa narodowo-demokratyczna,
rozpisując się o ,,szkodliwej taktyce
Ch. D., przed którą jako ,,stróż zdro
wej opinji publicznej" przestrzega.
A na najlepszy kawał pozwoliła sobie
,,Gazeta Bydgoska" (nr. z dn. 8. 3. br.)
która, pow’tórzywszy kałumnje, rzu
cone przez przyłapaną niejednokrot
nie (osobliw’ie dawniej) na kłamstw’ie
,,Prawdę", twierdzi, że ,,przymierze
to (tak nazywa to pismo wspólny
wiec 3 organizacji robotniczych -

przyp. autora) jest nienaturalne i tło-

maczyć je sobie można tylko jakie-
miś tajemniczemi związkami."

W ten sposób pragnie się wytwo
rzyć około Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Zaw’odowego atmosferę nie
pewności, pełną podejrzeń, nieddłnó-J

wień, i obrażających domysłów. Pra
gnie się wprost wmówić opinji pu
blicznej, że Ch. Z . Z . to szkodnik, to

ukryty socjał, komunista, czy nawet

agent niemiecki, przyobleczony w

niewinną skórę chrześcijańsko - spo
łecznego baranka.

Właściwie należałoby nad temi in
synuacjami przejść ze wstrętem do
porządku dziennego. Ale niestety, sko
ro już sprawa ta stanęła przed opinją
publiczną, niechże opinja ta pozna
także drugą stronę medalu.

Czy oskarżenia, podniesione pod
adresem Ch. Z . Z., są słuszne? Śmiem
twierdzić z pe!nem poczuciem odpo
wiedzialności za to, co piszę, że to

krzyk pełen nieuczciwości i obłudy.
Bo jakże?
W roku 1924 odbyły się na gruncie

bydgoskim wybory do Kasy Chorych.
Przyw’ódcy Ch. Z . Z . i Z. Z. P. porozu
mieli się między sobą i wystawili dla
tern skuteczniejszej w’alki z socjali
zmem wspólną listę. Rezultatem tej
akcji była klęska związków socjali
stycznych. Z. Z . P. otrzymało 11, Ch.
Z. Z . 5, a Związek Pomocników Ku
pieckich 4 mandaty.

A co się stało potem?
Otóż ta sama ,.Prawda", która dziś

podnosi krzyk przeciw Ch. Z . Z.,
,,spiorunowała" zwycięski kompro
mis, długoletniemu sekretarzowi
Z. Z. P,, który po dobrej ocenie sy
tuacji zawarł kompromis z Chrześci-

jańskiem Zjednoczeniem Zawodo
wym, dała centrala poznańska Z. Z . P.
terminatkę, a w now’ych, spowodo
wanych przez Z. Z. P. a przeprowa
dzonych bez kompromisu wyborach,
zwyciężyła lista socjalistyczna. Z. Z.
P. straciło na rzecz socjalistów 6
mandatów, Ch. Z. Z. — 2.

Kto wtedy zdradził interesy naro
dowe i chrześcijańskie? Dlaczego
,.stróże zdrowej opinji publicznej" z

Narodowej Demokracji się wtedy nie
odezwali? Sąd o tej podwójnej mie
rze pozostaw’iamy istotnie zdrowej
opinji. ...,

A inny w’ypadek. . ....)
Z roku 1924 na 1925, utworzono dla

kwestji bezrobocia Komitet Między
związkowy, w’ którym w miłej zgo
dzie zasiedli obok Matuszewskiego,
Zacharjasiewicza i Zielińskiego z

zw’iązków wolnych i drobnerowskicb
i Gołąbka oraz Sosnowskiego z Ch.
Z. Z . tacy w’ybitni działacze Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego jak
Defeziński i Roszak. Konferencje te
go Komitetu odbywały się m. in. tak
że w ,,Dolinie". Ale o tem cicho - sza!
To są rzeczy, o których się nie mów’i,
bo zbyt jawną stałaby się obłuda na
szych przeciw’ników.

Podnosi się zarzut, że przedstawi
ciele Ch. Z. Z . mów’ili na wspólnym
wiecu o zasadach chrześcijańskich,
że pow’oływ’ali się na encyklikę ,,Re
rum Novarum" itd., podczas, kiedy
socjaliści w’ychwalali ideologję
Marxa.

Otóż my chrześcijańscy społeczni
cy dumni z tego jesteśmy, że zasad

naszych się nie w’stydzimy, że nawet

w’śród ,,w’ilków" czerwonych mówi
my o nich szczerze i otw’arcie.

A co robią przeciw’nicy? Czy przy
taczać tu wszystkie wypadki, w któ
rych przyw’ódcy głów’ni Z. Z . P .

—-

nie całe Z. Z. P. — w obaw’ie przed
konkurencją socjalistów byli gorli
wymi obrońcami półsocjałistycznych
i całkiem socjalistycznych pomy
słów’? Czy trzeba koniecznie przy
pomnieć reformę rolną z roku 1919
i sprawę monopolu tytoniowego?
Czy mówić o tem, jak robotnik na

tych pociągnięciach Z. Z. P . wyszedł?
PanowiezN.P.R.iN.D,!Nietę

dy! Nawróćcie z drogi obłudy i nie-
szczeróści! Mie}cie odwagę zająć się-
belką we wdasnem oku. Chrześcijań
skie Zjednoczenie Zaw’odowe wa
szych rad_ i wskazówek nie potrze
buje. Jako ruch, dla którego drogo
wskazem i’ katechizmem jest ency
klika ,,Rerum Novarum", a podsta- .

wą wszelkiego działania etyka istot
nie chrześcijańska, warstw pracują
cych na bezdroża nie poprowadzi.
Jeżeli nawet od czasu do czasu two
rzy z innymi w’spólny front zarob
kowy, to tem samem nie zdradza

jeszcze swego pięknego, krzyżem
znaczonego sztandaru.

Członek Ch, Z. Ł.
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Pierwszy ryzykowny krok

p. Poincare’go.
reformie wyborczej obalić się może jego gabinet

(Od własnego korespondenta paryskiego).
Paryż, 10 marca.

Wiedzą już z telegramów nasi czytel
nicy, że sławetne .,dobieranie się do

skóry" p. Poincarego — jak się odgra
ża} poseł V. Auriol — socjalistom fran
cuskim się nie udało. Z góry to przewi
dywaliśmy w jednym z naszych listów.
Dnia 8 marca Izba Posłów 339 głosami
przeciw 188 odrzuciła wniosek pos. Au-
rioFa domagający się zasadniczej dy
skusji na temat długów międzysoju
szniczych,

Przeciwko rządowi — albowiem kwe
stja zaufania była postawiona! — głoso
wało 28 komunistów, 92 socjalistów, 14

republikan socjalnych, 36 radykałów i
5 ,,dzikich"; 13 posłów wstrzymało się
od głosowania Najciekawszym tu obja
wem jest fakt, że znalazło się 36 rady
kałów, którzy nie zawahali się pójść
przeciw rządowi, w którym zasiada ich

wódz, p, Herriot; że z drugiej strony l-i

republikan socjalnych zajęło stanowi
sko- wrogie wobec gabinetu, którego
członkami są.ich koledzy, pp. Briand i
Painlevó. Brak dyscypliny w klubach

parlamentarnych we Francji — to ob
jaw stały, ale tym razem dlatego bar
dzo wymowny, że wojsko buntuje się
przeciwko wodzom...

Chodziło, jak wiadomo o to, że rząd
— pozostawiając otwartą sprawę raty
fikacji lub odrzucenia przez parlament
układów w sprawie długów międzyso
juszniczych - zawarł z W. Brytanją (15
lutego) i Stanami Zjednoczonemi (28

lutego) układy tymczasowe, na mocy
których wpłaca im na rachunek długu
francuskiego sumy, które wynoszą aku
rat tyle, na ile opiewają odnośne raty
nieratyfikowąnych układów... Posunię
cie to niesłychanie zręczne, zarówno w

płaszczyźnie polityki zagranicznej, jak
i wewnętrznej. "Nazewnątrz bowiem

Francja płaci, ma wolne ręce i zacho
wuje inicjatywę. Nawewnątrz odkłada

ratyfikację układów aż do... wyborów i
odsuwa przez to kryzys gabinetowy,
f? dyby bowiem p. Poinearó ratyfikacji
zażądał, utraciłby natychmiast 100 gło
sów na prawicy (grupa Marina), czyli
- położyłby się, Socjaliści przecież nie

mogli ułatwiać gry wyborczej prawicy
i dlatego całą debatę wywołali. Będą
teraz głosić po całym kraju, że prawica
zawiązała sobie ręce, odrzucając ich
wniosek i właściwie układy w przed
miocie długów półgębkiem i z ukosa ra.

tyfikowała.
W każdym ra2ie, z chwilą kiedy p.

Poincare wymyślił system ,,zadatków",
nic rządowi z tej strony nie groziło. Ina
czej może być z reformą wyborczą.

Dziś właśnie p. Albert Sarraut, mini
ster spraw wewnętrznych, ,,złożył na

biurze Izby" projekt ustawy w przed

miocie wmówienia systemu okręgów
jednomandatowych z dwoma głosowa
niami. Sprawą tą już od miesięcy Zaj
mowała się Rada Ministrów i... nie do
szła do porozumienia. P, Marin jest
przeciwko temu systemowi. Wobec tego
p. Poincare zdecydował, że rząd nie bę
dzie bronił projektu p. Sarrauta i kwe
stji zaufania nie postawi.

Jakie są wobec tego szanse projektu?
W tym wypadku szczególnie trudno

jest czynić przepowiednie, albowieip
drobna większość zdecyduje o takim

czy innym losie reformy wyborczej. Za
ryzykowalibyśmy twierdzenie, że pro
jekt p. Sarraut’a przejdzie. Co on ozna
cza

Nie zapominajmy, że po doświadcze
niu z kartelem z roku 1924, ani socja
liści, ani radykałowie nie chcą go wzna

wiać uroczyście, nie chcą mu nadawać

formy sojuszu obowiązującego po e-

wentualnem zwycięst,wie. Gdyby wybo
ry z roku 1928 odbyły się przy obec
nym systemie w’yborczym, i radykało
wie, i socjaliści stanęliby wobec dwu
możliwości: albo walczyć samopas i
bezsilnie patrzeć na zwycięstwo B!oku

Narodowego albo znów zawierać sojusz,
w trudnych bardzo warunkach, sojusz
nie gwarantujący zwycięstwa.

I radykałowie i socjaliści są przeciw
ko obecnemu systemowi. Pragną okrę
gów jednomandatow’ych, albowiem po
zwoli im to (w drugi em głosowaniu)
na ,,sojusze jednej minuty", których
ostrze zwróci się przeciw prawicy. Ale
dla tych właśnie powodów prawica jest
temu przeciwna. Spraw’a komplikuje
się jeszcze przez to. że są na prawicy
posłowie, mający ,,pewne" okręgi i ci

są za projektem p. Sarraufa. Z drugiej
strony między radykałami i centrowca
mi są posłowie bez okręgów, wybrani ż

list, i co są naturalnie przeciwko refor
mie p. Sarrauta.

Napisaliśmy, że prawdopodobnie je
dnak projekt przejdzie. Wówczas gru
pa p. Marin’a pow’ie sobie tak:

— Izba uchw’aliła system wyborczy,
który prawie napewno sprowadzi na

nas w maju 1928 roku porażkę. Czyż
mamy jeszcze nasze szanse pogarszać,
będąc partją rządową. Czyż nie lepiej
jest odwołać naszego wodza z gabinetu
i ,,hartow’ać" się w opozycji, jak to czy
nią socjaliści?

Tu tkwi niebezpieczeństwo. Dlatego
czytelnik wyczytał w tytule, że przedło
żenie projektu p. ,Sarrauta jest ,,pierw’
szym krokiem ryzykow’nym" ze strony
rządu. Ałe innego wyjścia nie było. A
może p. Poinearó znów ,,wymyśli" jaki
sposón na odwlekanie debaty nad refor
mą wyborczą aż do chwili kiedy będzie...
zapóźno ?

Kazimierz Smogorzewski.

Bank Parcelacy]ny świadomie wyłudzał
pieniądze od członków.

Bank Parcelacyjny, a właściwie je
go dyrektorzy, chcąc jaknajwięcej
zgarnąć kapitałów, zakładali na kre
sach wschodnich ekspozytury i wpro
wadzając w błąd mało uświadomio
nych tamtejszych mieszkańców, wy
łudzali od nich pieniądze.

W ten sposób wyłudzili oni od ro
botnika Józefa Pawłowicza, zamie
szkałego w WołkOwysku, centralny
wagon nr. 106.979, złotych 200, jako
zadatek na mającą dostarczyć mu

nieruchomość z ziemią.
Pawłowicz długo czekał na przy

znanie mu tej nieruchomości, a gdy
mu już to czekanie sprzykrzyło się,
zaskarżył Bank Parcelacyjny o zwrot

200 złotych.
Wydział Cywilny Sądu Powiatowe

go przez sędziego Słapę orzekł, że
Bank Parcelacyjny winien zwrócić
robotnikowi Pawłowiczowi kwotę
200 złotych wraz z odsetkami.

Uzasadnienie tego wyroku jest na
stępujące:

Twierdzenie Pawłowicza, iż nie
wiedział on o obowiązkach i prawach

członka, i że nie wiedział też jakie
prawne skutki pociąga za sobą pod
pisywanie deklaracji, sąd uznał za

wiarogodne. Postępowanie Banku

Parcelacyjnego, który rozporządza
jąc minimalnym kapitałem otworzył
ekspozyturę w Wołkowysku jest do
w’odem, że dyrekcji nie chodziło o

uprawianie interesów bankowych,
lecz miało na celu jedynie przyspa
rzanie sobie kapitału od tamtejszego,
mało uświadomionego społeczeństwa,
co dokonywano przez obiecywanie
im najrozmaitszych korzyści, których
zrealizowanie z góry było mało praw
dopodobne. Że tylko te cele m.iała na

oku ekspozytura wołkowyska Banku

Parcelacyjnego i w tym zamiarze zo
stała tam założona, wynika to ze sta
tutu, który powiada, że tylko w nad
zwyczajnych wypadkach zarząd mógł
zgodzić się na w’płacanie udziału ra
tami, co , było notoryczne. Pawłowi
cza wprowadzono w błąd w chwili
podpisyw’ania przez nieg’ łeklaracji.
Na rozprawie dow’iedział się on do
piero, że jest, członkiem spółdzielni

Bank Parcelacyjny. Nie miał on wca
le zamiaru przystępowania do banku
w charakterze członka, albowiem je
dynym i wyłącznym zamiarem jego,
było otrzymanie nieruchomości na

raty.
Tak więc z wyroku wyżej przyto

czonego dowie się społeczeństw’o na
sze, jak gospodarowali w Banku Par-

celacyjnym dyrektorzy bracia Samo-

łińscy, którzy w dniu 18 bm., zasiądą
na ławie oskarżonych, obwinieni o

oszustwa na szkodę członków banku.

Kasy Chorych zostaną
zniesione!

Miejsce ich zajmą Zakłady
uj’cj!s:z’iiU snł’cen ego.

Wyższe opłaty, ale i wyższe świadcze
nia. — Przewidziane są renty dla owdo
wiałych i dla sierót. — Rozporządzenie
powyższe pojawi się niebawem w formie

dekretu.

Ministerstwo pracy i opieki społecz-
nęj opracowało projekt nowej ustawy
o powszechnym obowiązkowem ubezpie
czeniu na wypadek choroby i niezdol
ności do pracy oraz o ubezpieczeniu na

wypadek śmierci ubezpieczonego. Pro
jekt powyższy jest zapowiedzią likwi
dacji Kas Chorych. W myśl postano
wień tego ubezpieczenia podlegać mają
wszystkie osoby bez różnicy płci i w’ie
ku, zatrudnione na podstawie stosunku

służbowego lub roboczego.
Nie będą podlegali temu ubezpiecze

niu jedynie urzędnicy państwow’i, woj
skowi w’ czynnej służbie i duchowni,
jak również nie będą mu podlegały o-

soby pracujące bezinteresownie z pobu
dek religijnych, humanitarnych łub

ideowych.
Do wprowadzenia tego ubezpieczenia

powołane będą kasy i zakłady ubezpie
czeniowe.

Pierw’szej kątegorji, czyli klasie u-

bezpieczeniowej podlegać będźió w jed
nym lub kilku powiatach najmniej 5000

ubezpiecżońych. Kasa taka będzie re
jestrowała obowiązanych do ubezpie
czenia, wymierzała i ściągała wkładki,
przeprowadzała lecznictwo, wypłacała
zasiłki itp.

Drugą kategorją stanowić będą za
kłady ubezpieczenia społecznego, które
działać będą na terenie jednego lub
kilku województw a mają dbać o koor
dynowanie działalności kas działają
cych na terytorjum danych zakładów

ubezpieczeniowych.
Wybory do zarządów przeprowadza

).ć będą przez zgromadzenia delegatów
poszczególnych kas w stosunku dwie
trzecie ubezpieczonych i jednej trzeciej
pracodawców, na podstawie specjalnej
ordynacji wyborczej. Wszystkie za
kłady ubezpieczenia społecznego będą
pozostawały pod ogólnym nadz.orem
Ministerstwa pracy i opieki społecznej.

W razie wprowadzenia powyższego
projektu w życie, Kasy chorych znajdą
się w stanie likwidacji a majątek ich

przejdzie na rzecz kas i zakładów ubez
pieczenia społecznego, jako zabezpie
czających całość interesów ubezpie
czonych.

Projekt przewiduje, że w razie choro
by ubezpieczony korzystać będzie w

ciągu 39 tygodni z bezpłatnej pomocy
lekarskiej oraz pobierać zasiłki w wy
sokości 60 procent dziennej płacy.

Kobiety, na wypadek macierzyństwa,
korzystać będą z pomocy lekarskiej
przez cztery tygodnie przed i 8 tygodni
po połogu, a nadto pobierać będą zasił
ki w gotówce. Inne świadczenia pole
gają na tem, że zakłady ubezpieczenia
społecznego udzielać będą zasiłek na

wypadek niezdolności do pracy, dalej
rent wdowom, wdowcom i sierotom.
Przewidziane są także jednorazowe za
pomogi pośmiertne.

Wysokość wkładek będzie się wahać
od 6—10 procent tygodniowej płacy j,
ustawowej, prżyczem wkładki te obcią
żać będą w dwóch piątych ubezpieczo
nych, a w trzech piątych pracodawców. 1

Projekt Ministerstwa pracy i opieki j
społecznej, po uzgodnieniu opinji w tej j
sprawie z przed sta wicelami organiza- j
cyj robotniczych i pracodawczych, po-i
jawi się we formie dekretu, J,.

Sprawa ubezpieczeń w nie
mieckich pożyczkach wojennych.

W czasie wojny niemieckie zakłady
ubezpieczeń zawierały wiele ubezpie
czeń w’ ten sposób, że ubezpieczający
zamiast gotówki mieli otrzymać, w ra
zie śmierci łub dożycia pewnego term!_
nu, odpow’iednią ilość pożyczki wojen
’nej.

Zakłady te, jak się dowiadujemy, u-

zyskały w roku bieżącym zgodę, rządo
wych w’ładz niemieckich na uregulowa
nie pow’yższych zobowiązań wobec u-

bezpieęzająęych W ten sposób, że, ubez
pieczającym mają być wydane obligacje
pożyczki wojennej w wysokości rezer
wy składek, przypadającej na koniec
roku 1923.

Zakłady ubezpieczeń miały obowią
zek zawiadomić listownie ubezpiecza
jących, jaka ilość obligacji p.ożyczki
wojennej należy się każdemu oraz żą
dać zgody na dokonane obliczenie na
leżności, poczem ubezpieczający za

zwrotem polis mieli otrzymać te obli
gacje.

Interesow’ani obywatele polscy, któ
rzy zawia,domień takich od niemieckich
zakładów ubezpieczeń nie otrzymali,
powinni we własnym interesie zwrócić

się do odnośnych zakładów ubezpie
czeń.

Fenomenalny wynalazek profesora
gimnazjalnego.

Kraków, 14. 3. (PAT) ,,Nowa Reforma"

donosi z Tarnowa, że ogólne zaintereso
wanie budzi w mieście wynalazek che
miczny profesora gimnazjum Tadeusza

Skalskiego, który na drodze c-hęfnicz-
nej uzyskał nieznane dotychczas lekar
stwo dające zdumiewające wyniki przy
najcięższych chorobach skórnych i to w

wypadkach, uznanych za nieuleczalne,
co potwierdziło kilku, lekarzy. Środ
kiem tym zajęły sie kliniki celem prze
prowadzenia dalszych doświadczeń.

Sądownictwo
byłej dzielnicy pruskiej.

VI.

Stosunek Sądów Powiatowych
do Okręgowych.

Do Sądu Okręgowego w Bydgosz
czy należy 12 Sądów Powiatow’ych,
obejmujących całą północną część
Województwa Poznańskiego, od nie
mieckiej granicy aż do Wisły. Obwód
Sądu Powiatowego niezawśze obej
muje obszar całego powiatu. Tak np.
ma własny sąd Koronowo, należące
do powiatu bydgoskiego.

Niektóre Sądy Powiatowe mają coś
w rodzaju ,,ekspozytur" zamiejsco
wych w postaci roków (kadencji) są
dow’ych. Z powodu zbyt wielkiej od
ległości niektórych miejscow’ości od

siedziby owego sądu zjeżdża taki sąd
w pewnych zgóry ustalonych dniach
do pewnej odległej miejscowości
sw’ego obwodu na ,,roki11, na których
załatwia się sprawy sądowe wszel
kiego rodzaju. Tak odbyw’ał do nie
dawna Sąd Powiatowy w Bydgoszczy
roki sądowe w Fordonie i w Solcu.
Z powodu ułatwionej coraz więcej
komunikacji tych miasteczek z Byd
goszczą zaniechano od r. 1924 tych
roków.

Podobne ,,ekspozytury" mają tak
że niektóre Śądy Okręgowe w postaci
t. zw’. ,,detaszowanych" Izb Karnych
przy niektórych Sądach Pow’iato
w’ych swego obwodu, aczkolw’iek Izby
Karne stanow’ią część Sądu Okręgo
w-ego. Taka ,,detasżowana" Izba Kar
na istnieje przy Sądzie Powiatowym
w Inowrocławiu, dokąd na sesję zjeż
dża jako oskarżyciel publiczny czło
nek Prokuratury przy Sądzie Okrę-

v a w Bydgoszczy.
Praetos,
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Szkoły duchowne

a społeczeństwo.
Przed paru laty, ks. ks. Misjonarze, wier

ni starym polskim tradycjom, rozpoczęli nu-

dowę szkoły i internatu w Bydgoszczy. Roz
porządzając zupełnie niedostatecznymi środ
kami jnaterjałnymi, zwrócili się o pomoć do

społeczeństwa, a mianowicie ks. superjor A.
Mazurkiewicz, utworzył Związek Mszalny,
da-jący każdemu, nawet najbiedniejszemu
możność oddania rzeczywistej ostatniej po
sługi duszom swoich bliskich zmarłych, lub

zapewnienia wieczystej mszy św,, każdego
miesią,ca odprawianej na intencję żyjących.
To dobrodziejstwo każdy osięgnąć może, za
pisując się na członka Związku Mszalnego
i wnosząc na budowę kościoła i szkoły je
dnorazowo 1 zł. Drobna ta ofiara nikogo nie

zuboży, a jednak ludzie najlepiej sytuowani,
nierzadko nie chcą o niej słyszeć. Jest to
nasza fatalna krótkowzroczność, zupełnie
nie dopuszczalna ze. strony matek, którym
miłość macierzyńska zwykłe zaostrza wzrok
na najdalsze perspektywy i konsekwencje,
kiedy interes ich dzieci w grę wchodzi

Związek Mszalny, przed rokiem założony,
przyniósł w rezultacie Około 40.000 zł,, zło
żonych przeważnie przez chorych, dogląda
nych w szpitalach, przez szarytki, i dzięki,
ich wpływowi. Rozważmy teraz, czy tylko
chorzy mają stale popierać budowę szkół

duchownych i porównajmy takowe ze świec,
kiemi. ,

Szkoła świecka za-jmuje się swoimi wy
chowankami w czasie ściśle określonym,
przeznaczonym na wykłady, pozatem dzieci

wracają do domu i tu powinno się zacząć
kształcenie ich dusz i charakterów. Każdy
z nas wie z własnego doświadczenia, jak
bardzo wrażliwa jest wyobraźnia dziecinna,
jak trwałe są wspomnienia obrazów, które
budzącą się myśl do refleksji skłoniły.

Jakże więc zdrową i czystą powinna być
ta duchowa strona, która nieraz o całej
przyszłości dziecka decyduje. Czy wszystkie
dzieci ją mają? Ze smutkiem obserwujemy,
że z nielicznymi wyjątkami atmosfera do
mowego ogniska skutkiem rozpętania powo
jennej psychozy, przestała być zdrową dla

młodych pokoleń; napatruja. się cne wyuz
danych tańców, nieprz. - zwoitych toalet, sły
szą stałą krytykę naszych coprawda opła
kanych stosunków. Starsi nie zastanawiają
się nad tern, że nie p wsżystkiem przy dzie
ciach mówić wolno. Stała nagana sfer rzą
dzących, choćby najsłuszniejsza, podważa
w umyśle dziecka poszanowanie autoryte
tu wogćle, szczepi bunt przeciwko zwierz
chności uznawanej w każdym normalnym
ustroju politycznym.

W szkole duchownej politykomanja jest
wykluczona.

M?.lcy widzą w swoich przełożonych ży
wy wzór posłuszeństwa starszyźnie, a w sto
sunku do siebie, nieustanną dbałość o

kształcenie i rozwój swoich władz ducho
wych Dzieci instynktownie odczuwają,

’ źe

Ojcowie im tylko życie poświęcają; że óńi

są treścią i celem ich egzystencji, że poza
niemi ważniejszych spraw nie mają,

W zakładach naukowych świeckich spo
tykamy również ideowców, ale nie każda

Rozmowa profesora z małpą,
Niezwykłe odkrycie niemieckiego uczonego.

Berlin, w marcu.

Przed kilku miesiącami zoolog nie
miecki dr. Hans Werner wydał dzieło

pt, ,,Mowa zwierząt".
W tej obszernej pracy naukowej, o-

partej na tysiącach doświadczeń do
wodzi uczony, iż zwierzęta posiadają
język, którym umieją się doskonale po
rozumiewać.

Język zwierząt jest jednak różny.
Każdy, gatunek posiada własne narze
cze.

Inaczej rozmawiają ze sobą skowron
ki, inaczej indyki, owady, a u ssaków

różnicy te są jeszcze większe.
Jednem słowem, przed ludźmi odkry

wa się noWe pole badań, w każdym ra
zie wyłania się możliwość porozumie
wania się ze zwierzętami.

Dr. Hans Werner badał język małpi
i zapisał 40 dźwięków, które stanowią
podstawę badań małpiej filologji. Przy

pomocy; tego szczupłego słownika wda
wał się dr. Werner w pogadanki z szym
pansami i orangutanami.

W czasie pierwszej rozmow’y zauwa
żył, iż pomimo pokrewieństwa języko
wego, mowa orangutana różni się od

djalektu szympansów. Dwa pobratym
cze szczepy mogą się wprawdzie poro
zumieć, ale robi im to pewną trudność.

Ogromną radość sprawił uczony pew
nej starej szympansicy, gdy przemówił
do niej językiem jej praojców. Małpa
wschłuchiwała się początkowo z ogrom-
nem zdziwieniem, następnie jednak
wpadła w istny szał radości. Wykona
ła ,,salto-mortale" i wyrzuciła z gardła
kilkanaście słów, w których brzmiął
ciągle powtarzają^ się dźwięk... ,,Ooo",
oznaczający uczucie radości i zadowo
lenia.

Rozmowa między małpą i uczonym
trwała czas dłuższy ku obustronnemu
zadowoleniu.

szkoła może się tem pochwalić. Na ogół po,
dagog świecki jest to zwykle człowiek,

mający własną rodzinę, z natury rzeczy
dwom panom siuży. Ani się tem gorszymy,
ani temu dziwimy, że najlepszą cząstką
swego jestestwa, oddaję najbliższym.

Pedagog duchowny ma również 2-cJi pa
nów, z tą różnicą, że ten pierwszy Ojciec
Niebieski, żąda od niego tylko poszanowa
nia swego zakonu, a wzań,ian darzy, go
bezwzględną miłością, krzepi, oświeca i

Wskazuje najprostszą drogę do dusz powie
rzonej mu młodzieży. Na tem polega zasa
dnicza różnica, a jest tak jaskrawą, że ża
dne serce polskiej matki nie może jej nie
widzieć, i nie odczuć, jeżeli przyszłość swo
ich synów na pierwszym stawia planie.

Nieustanna troska Ks. Ks. Misjonarzy o

środki materialne do wykończenia swojej
szkoły, nasuwała nam wspomnienia z pier
wszych lat bieżącego stulecia, kiedy ukaz
carski pozwolił Połakom w swoim zaborze
otwierać szkoły polskie, własnym kosztem.
Radość w Polonji z tego powodu była o-

grpmna. Ze składek dobrowolnych z bły
.skawiczną niemal szybkością powstała Ma
cierz Szkoińa, z czcigodnym mecenase.m O-
suchowskim na czele. Rodz,ice dzieci w wie
ku szkolnym, rzucili się gremjalnie do po
pierania własnych zakładów naukowych.
Żadnym brakom się nie dziwili, ale je usu
wali, nie żałując na ten ceł grosza. Dzie-
sięćkroć razy Wyższe, niż w szkołach izą-
dowych wj)isowe, opłacali bez szemrania.

Czyż więc i dzisiaj nie jest to jod,, ny sposób
tworzenia i podtrzymywania iak’cb szkół,
jakie nam przede wsżystkiem i naćtews/y-
stko śą potrzebne? Do wykończenia kości.)
ła i szkoły w Bydgoszczy, brakuje parą m;l-
jonóW, ale nas jest więcej niż parę "niłjunów
tylko brak nam zrozumienia własnej ko
rzyści.

W 1905 roku chodziło o uchronienie dzie
ci naszych od wschodniej zarazy, :r dziś?

Ileż to jadu, zgnilizny czyha na młodocia
ny organizm, z kin, z ,,Dziejów grzechu",
itp. tworów, przedstawianych na deskach

teatralnych. A nocne obławy na - -hłopców,
powraca ących z wieczorowych kursów do
domu? Czyż zatem nawet ta furtka zakładu
duchownego o zmroku zamknięta w imię za
sady, że ,,strzeżonego Pan Bóg strzeże" nie

jest bezpieczną przystanią,, chroniącą du
szę dziecka od zetknięcia się ze zguhnetni
pokusami? Rozważcie to Panie, mające
dzieci, z których chciałybyście się zdrowych
na duszy i ciele łudzi doczekać.

W ’szarzyźnie naszych przyziemnych za
biegów, nie zdajemy sobie sprawy, czem są

wogóle w życiu narodów Misjonarze. Wro
gowie nasi za czasów niewoli zorjentowa-
li się szybko, czem jest władza górująca nad

wszystkimi nakazami i ukazami, nie czując
się na siłach do walki z takową, usunęli
ze swoich zaborów, — my zaś uważamy, że

wszystko, co nam Opatrzność powróciła, jest
należny: i nam darem i tak powszednim, że

się nad tem zastanawiać nawet nie warto.
A jednak, gdybyśmy się przyjrzeli życiu i
działalności naszych Misjonarzy, spośtrze
głibyśmy najprzód, że ich mamy za mało,
że udzielając im pomocy materjalnej, po
większylibyśmy kadry rycerzy, których ani
Bismarck, ani cary pokonać nie mieli na
dziei, — a więc to jest nasze wielkie dobro
ta Armja. Zbawienia.

Ich powołanie, to dcbrcwc’ny wybór doli

dożywotnich żołnierzy, no zagrożonych po
sterunkach, to nieustanne czaty i bezwzglę
dne posłuszeństwo, rozkazom Zwierzchnika,
dla którego wola jednostki i potrzeby jej
serca nie istnieją Wzrok wodza tylko dobro

sprawy ma na względzie, — więc czy to

zgnilizna bolszewizmu zawieje od wschodu,
czy masonerja z zachodu tam śle swoich, do

dyscypliny przywykłych bojowników. Umi
łowana armja nasza, zbrojna w tanki i ba
gnety jest źrenicą polskiego oka — a ci ry

cerze Chrystusowi, jaką wśród nas za po
święcenie nam życia całego, otrzymują za
płatę?

Dla nas powinien być dźwignią moralną
widok ludzi wielkich idei, wielkiego czynu,
zupełnego zaparcia się siebie, postępujących
cier-nistą ścieżką bez słowa skargi ani pro
testu, gardzących wszelkiemi przeszkodami,
w znoju, i trudzie, pojonych goryczą ka
miennej obojętności na,’bliższego swego oto
czenia, a pomimo tego, idących naprzćd co
raz wyżej, aż na te szczyty, na których
świeci im idea zbawienia Ojczyzny.

Czyż im się od nas nic nie należy?
J. Janowa Łempicka.
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Chociaż nas życie st,ępi i zagłuszy,
Chociaż nam serce na kamień oziębi,
Każdy ma jakieś światełko w swej du-

Idące do głębi. jszy

Nieraz ktoś serce przedemną zamyka.
Taka już ludzkiej natury zawiłość —

Lecz znam jednego w życiu latarnika,
Co zwie się miłość.

Kiedy nas cierpień noc otoczy m°-ł’sta
Na pomoc wzywam go, ginący w

fmroczach,
I wtedy jesteś znowu promienista

W swych cudnych oczach.

Henryk Zbierzchowski.

Wyr%!ćęby ! siłacze
w dawne! Palsce.

M?eli n?s? prz^(f^ow?e wędy, ale ginęły o"e w blssku cnót wielkid

Dop ero po os sm l?Jss ątce człek się rob ł stary — Stanisław Ciołek,
n by Ssmson XV wieku, demy ręką rruchotał i burzył. — I królo wie

polscy byli nie!ada siłaczami. - Janusz Mazowiecki kamieniem młyńskim
|3k

’

łką rzuceł. - M?ały i kobiety wigor w rączkach. — Panna która
konkubentów za okno śm’gała, - Osiłek, który pa(kbno dmuchnięciem

palce drugim łamał.

Umieli nasi przodkowie dobrze jeść
i pić. Ognista, nad miarę wybujała na
tura popychała ich czasem do dzikich

wybryków. W łącz.ności z junacką fan
tazję. i wigorem chadzała duma wielka
u braci szlachty, zwanej ,,bene nati et

poscssionati". Ale wady, czy wielkie

czy małe one były, okupywali cnotami
i męstwem w bojach, zmaz.ywali c/.yna,
mi nad miarę dzisiejszych c/asów ja
śniejącymi. Nasi przodkowie a pokole
nie XX stulecia to dwa różne nad poję
cie światy. Niekiedy porównane ze sobą,
przedstawiają się jaKo dawna kraina
baśni i legend a szara dzisiejsza rzeczy
wistość.

Różnicę tą odzwierciedlają najlepiej
drobne epizody i obrazki. B,artosz Pa
procki, pisarz ze złotej ery literatury
polskiej (XVI w,), powiada, że ,.po o-

siemdziesiąt lat już człowieka starość

zejmuje" a o 90-ciU i stu łatach przeży
tych, jak o zwyczajnych, códzieiiych

rzeczach mówi. Dzisiaj wiek taki za ja
,kąś osobliwość prawie poczytywany - .yć
może. Dopieroż o sile dawn. Polaków
dziwów dowiedzieć się można, wobec

których przedstawienia dzisiejszych si
łaczy dziecinną igraszką się wydają.
Stare herbarze opowiadają o takim,, co

wyrwaną z korzeniami sosną stuletnią
Niemców na miazgę tłukł i herb za to

otrzymał.
W XIV wieku Stanisław Ciołek sły

nął z nadzwyczajnych nawet jak na owe

czasy siły. Jako mały chłopiec umiał z

wywyższonego miejsca brać dorosłych
ludzi w ręce i wiszących uderzać o sie
bie nawzajem. W męskim wieku
dzwon kościoła w Krakowie, ną rynku
leżący, którego czterdziestu ludzi u-

dżwignąć nie mogło, sam nietylko u-

niósł, ałe i do drzwi kościoła po scho
dach zawlókł. Trafiło się też raz, że po
szedł na polowanie. Miał wrócić do ła-

’źni, tymczasem po powrocie zastał ją

zajętą przez swoich braci. Rozgniewa
ny pochwycił za węgieł domu i wywró
cił go cały jak tekturowe pudełko. O

innych dowodach jego siły nie warto

nawet wobec tego wspominać, bo skrę
cani’e mieczy i szabli, wyciskanie soku
z drzewa, łamanie noży i podków nic

było znowuż tak wie!kiem dziwowi-
skiem w tych czasach. Stanisław Cio
łek zginął w roku 1356 pod Włodzi
mierzem w bitwie z Tatarami, przy
gnieciony ogromną liczbą nieprzyjaciół.

Popisywali się też nieraz rycerze pol
scy siłą w ten sposób, że sześciu towa
rzyszy w pełnej żelaznej zbroi na ra
mionach obnosili, albo za poprzeczną
belką u wrót się chwytając, siebie sa
mych w pełnym rynsztunku i konie po
wojennemu przybrane, kolanami ści
snąwszy, podnosili. Nie nowina też była
dawnym ludziom niedźwiedzia gołemi
rękami zdusić, żubra za rogi wodzić, o-

dyńcowi paszczę palcami rozdziawić.
Warunkiem nieodzownym dobrego ry
cerza było konia w pełnej zbroi prze
skoczyć.

Ideałom siły dorastali także królowie

polscy czego dowodem Zygmunt I, któ
ry równie łatwo podkowy łamał i naj
grubsze więzy rozrywał. Rówieśnik je
go, Janusz II, ostatni książę Mazowiec
ki, kamienie, równe co do wielkości ka
mieniom młyńskim, z łatwością do gó
ry podrzucał. August II, Mocnym zwa
ny, łby wolom bez trudu szablą odcinał,
gniótł grube, srebrne dzbany jak wosk,

a lżejsze działa jedną ręką podnosił i

trzyma} w powietrzu jak pistolet jaki.
Niewiasty polskie nie ustępowały też

silniejszej połowie rodzaju ludzkiego.
Np.Cytnburga, księżna Mazowiecka,
matka cesarza Ferdynanda III, jednym
palcem grube gwoździe wbijała w ścia
nę. Żona pewnego szlachcica w Kowień-
skiem brała za koniec długiego stołu z

obfitą zastawą i podnosiła go do góry,
niczego nie rozlewając ’Z trunków i ja
dła. Były także niewiasty, które z orze
chów, w dłoni ściśniąwszy, olej robiły
przyczem łupiny w miazgę się obracały.
Jedna panna dwóch, kłóc.ących się w

jej obecności, konkurentów — szlachty
za pasy ujęła i obydwóch równocze
śnie przez okno na podwórz’e wyrzuciła.

Na zakończenie wypada dodać parę
zdarzeń, które niedowierzanie wzbudzić

mogą, ale które wiernie w starych ka
lendarzach opisane zostały. Otóż pe
wien złoczyńca na Warmji pojmany,
siedm korcy żyta nosił na barkach bez
pośrednio po przebyciu straszliwych
tortur. Jakiś dygnitarz koronny taką si
łę posiadał w p}ucach, że dmuchnię
ciem samem nadstawione mu palce ła
mał. Woźnica jednego z magnatów pol
skich, podróżował raz ze swoim panem
we Włoszech. Kiedy zajechali do gospo
dy, w której pełno było ludzi, a w staj
niach pełno osłów objuczonych, woźni,
ca, rozgniewany brakiem noclegu, po
kilka osłów za ogony bfał i na gości
niec wyrzucał, przyczem na zrazy je
rozbijał. T, B,



Kr 62 ,,DZTENOTK BYDGOSKA czwartek, dnia 17 marca 1927 r. Str. 7.
=S=------- =--.=s--.l;r.--.:......... ........... ..... ......................... , -; --- ---------

....... . ..; ,r^r=- ------------ -- -----

, ,,-,;:j-m; i,1 "’. ’L ... r -’r" ."" . T T.T. . .. .,"
”"

. ’...... 7........... "-=’=a

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Zfecgszwń.

Gzy został zamordowany? Mistrza ko
walskiego Józefa Kłosa znaleziono w ub.

środę rano w lesie Nowowiejskim nieżywe
go. Zmarły byt dzień poprzednio na targu
w Zbąszyniu, później widziano go około go
dziny 10-tej wieczorem w gościńcu w Przy-
prostyni blisko Zbąszynia. Po odnalezie
niu K!osa w stanie nieżywym rozeszła się
wiadomość, że został on napadnięty i pobi
ty, wskut,ek czego zmarł. Podejrzeń! są

leśniczy Gról i robotnik Felsch z Grójca
Wielkiego, oddalonego od Nowejwsi ty!ko
o ca. 2 kim. Na odnośne doniesienie do

posterunku p. p . w Zbą,szyniu udała się ko
misja sadowa na miejsce celem zbadania
stanu rzeczy i przeprowadzenia sekcji
zwłok. Oględziny lekarskie nie wykazały
jednakże żadnych śladów, z którychby wy
nikało, żc zachodzi jakieś zabójstwo wzgl.
morderstwo. Pomimo to osadzono obu po
dejrzanych Gróla i Felscha w więzieniu
śledczym w Zbąszyniu. Gróla obciąża mia
nowicie okoliczność ta, że znaleziono u nie
go rower zmarłego. Czy i o ile zachodzi

rzecz,ywiście jakaś zbrodnia i kto był wyko
nawcom- tejże, wykaże śledztwo, prowadzo
ne bardzo energicznie.

Zlikwidowanie groźnej bandy włamywa
czy. W ub. czwartek osadzono w więzieniu
sądowem w Zbąszyniu dalszych członków
bandy złodziejskiej, którzy w ostatnim cza
sie dokonywa.li w Strzyżewic pod Zbąszy
niem i okolicy najrozmaitszych kradzieży z

włamaniem, i którym dopomagali rozmaitsi

pas-erzy, kradnąc wszystko, co im pod rękę
wchodziło. Szajka składała się z trzech

mężczyzn i jednej kobiety. Kierownikiem
był niejaki Kubik, koszykarz, u którego
złodzieje swe łupy składali i wyprawiali no
cami huczne libacje.

EKIP Y. (Z jarmarku). Targ na bydło
i konie byl bardzo ruchliwy. Za dobre kro
wy dojne płacono od 400- 500 zł. a nawet

więcej, średnie od 300-400, poślednie od 180
do 250 zł. Za dobrego konia do 600 zł. Z,a
konie robocze od 300—450 zl., - lichsze od
100 - 200 złotych. Podczas jarmarku doszło,
jak zwykle, d.o różnych zamieszek a nawet
do bijatyk.

KAMIEŃ, (Jarmark), W Kamieniu od
będzie się dnia 24 bm. jarmark kramny
oraz na bydło i konie.

Z targu. Na ostatnim, targu płacono:
za funt masła 2,60 zł,, za mendel jaj 2 zł.

SITNO, pow. Sępólna. (Nowy poborca
podatków). P. Draheim został mianowany
komisarycznym poborcą podatków na gmi
nę Sitno.

ZALESIE, (Remont iłomw ubogich).
Remont domu ubogich i budynku gospo
darczego ma być oddany w drodze publicz
nej lic,ytacji. Oferty należy przesyłać do

Państwowego Urzędu Budownictwa Na
ziemnego w Chojnicach.

DORĘGOWIEC. (W Po!sce chciał zna
leźć . pracę). Zestal tu przytrzymany przez
straż celną za, nielegalne przekroczenie gra
nicy niejaki W. Bern, obywatel niemiecki.

Wymieniony, pozostając dłuższy cz,as bez

pracy, postanowił uciec z państwa bojaźni
Bożej przez granicę do Polski w nadziei

polepszenia sobie bytu.
PĘPERZYN. (Badanie mięsa). Do tut.

badacza mięsa E. Rehbeina należy Pępe-
rzyń (bada,nie w poniedziałki i środy od

godz. 13—14), Sitno (badanie we wtorki i

piątki od godz. 13-15), Karolewo, Jastrzę
biec gmina i fol,wark (badanie w czwartki
i soboty od godz, 13—15). .

CZERSK. (Z własnej winy przejechany
przez samochód). W ub. piątek przejecha
ny został przez ,samochód chłopiec nazw,

bangowski, który przez uwieszenie się przy
samochodzie zbiegiem okoliczności dostał

się pod koła samochodu tak, że złamane
,mu zostały obie nogi.

TUCHOLA. (Z i zrobił 4). Pewien rol
nik z Nowej Tucholi odstawił do tutejszego
,,Rolnika" 1 ctr. żyta. W drodze z spichle
rza do biura zmieni! na pokwitowaniu licz
bę 1 na 4 tak, że wypłacono mu za dużo
za 3 ctr. Sprawa skończy się w sa.dzie.

STĄŻK1, pow. świecki. (Na zbożny cel).
Z inicjatywy nauczycielki p. st, Jakusz-Go-

stomskiej urządzono w ub. dniach zabawę,
urozmaiconą, sztuczkami p. t . ,,Żyd w becz
ce", ,,Adam i Ewa" i ,,Pensjonarka z Pa
canowa11. Amatorzy, składający się prze
ważnie ż młodzieży dominjalnej, świetnie
wywiązali się ze swych ról, za co licznie
zebrana publiczność nie szczędziła im nie
milkną,cych oklasków. Czysty zysk z tej
imprezy przeznaczono na zakup figury św.
Jana. 1 -

"

Z Issowrocłowio.
Przedstawienie p, t. ,,Bóg nie umiera", które

odegrało ub. niedzieli Stów. ,Młodzieży Kat. w

Parku Miejskim, wypadło doskonale, Publicz
ności było dużo.

Wenta na rzecz budowy kościółka garnizo
nowego, która się odbyła w ub. niedzielę w

Hotelu .Basta, cieszyła s,ię licznem poparciem
publiczności. Nasamprzód orkiestra 1 pap. pod
batutą kapelmistrza p, Krudowskiego odegrała
marsz z fanfarami, poczem p. Sawińska wy
głosiła deklamację. Punktem kulminacyjnym
wenty był śpiew artystki opery poznańskiej p.
Kloftównej, która, darzono niemilknącymi okla
skami. Gospodarzeni imprezy był kapelan woj-
skowy ks, prób. Pilipowski.

Zjazd delegatów Kat. Tow, Robotników Pol
skich odbył się ub. niedzieli w ochronce. Obec
nych było 35 delegatów’ z Inowrocławia, Góry,
Szymborza, Kruszwicy, Ludziska, Kościelca,
Ostrowa pod Janikowem, Podgórza, Strzelna,
Jaksie i Gniewkowa. Zjazd zagaił prezes okr,
p. Świtek, poczem po powitaniu patrona tów,
ks. prób. Jaśkowskiego, oddał przewodnictwo
w jego ręce. Ks. prób. Jaśkowski mówił nastę
pnie o znaczeniu kat. -polskich tow. rob.

Po złożeniu sprawozdań z działalności okrę
gu i ze stanu kasy przystąpiono do wyboru za-,

rządu. W skład jego wchodzą pp, Świtek jako
prezes, Borowczak — sekretarz, Jaworski (Ro
jewo) — skarbnik, radnym, w miejsce p. Pra
cowitego z Gniewkowa, wybrano p. Szałkiewi-
cza z Gniewkowa, rewizorami kasy pp. Borow
skiego z Ludzisk oraz Kowalskiego ze Strzelna.

Następnie ks. prób, w dłuższem przemówieniu
omów’ił program pracy tow-arzystw robotni
czych, o rozszerzeniu się sekty badaczy Pisma

św,, o Lidze Katolickiej itp.
Nieudzły wiec Stronn. Chłopskiego. Ub. nie

dzieli zwołano zjazd powiatowy Stronn. Chłop
skiego w lokalu p. Muchy. Przybyli sekretarz
okr. p . Ślipko z Bydgoszczy, dalej posłowie
Bujak i Jemielewicz. Referatów żadnyc!i nie

wygłoszono, ponieważ zjawiło się aż 5 delega
tów. Poseł Bujak rozgoryczony takiem małem
zainteresowaniem chłopstwa kujawskiego, wy
powiedział: że już na ziemię poznańską nie

przyjedzie,..
Doliniarz grasuje! W ub. piątek, dokowano

kradzieży kieszonkow’ej w tramwaju na szkodę
niej. Andrzeja Wietrzykowskiego z Triąga.
Skradziono mu, gdy jechał sa dworzec, 89 z!.

Sprawcy kradzieży dotąd nie wyśledz!ono.
Z zebrania Tow. Zjedn, Przemysłowców, któ

re się odbyło w ub. piątek w Parku Miejskim,
należy podnieść coraz to większe zaintereso
wanie się członków spraw’ami rzemieślniczemu

Między inn. poruszono sprawę uchwały krótko
terminowej pożyczki dla rzemieślników woje
wództwa poznańskiego w kwocie 40 tys. zł.

Dalej poruszono spraw’ę k,ursów’ rzemieślni
czy.ch, które mają się rozpocząć w’ najbliższym
czasie. Od każdego, który będzie chciał korzy
stać z tych kursów, wymagać się będzie za
sadniczego czteroklasowego wykształcenia I

szkoły powszechnej. W końcu wygłosił intere- i

cujący wykład p, prof. Redyk p, t. ,,Natura I
martwa i żywa".

Rozporządzenie prezydenta miasta o wście
kliźnie z powodu wygaśnięcia w mieście Ino
wrocławiu zostało z dniem 9-go marca znie
sione,

Zorganizowanie pogadanek i pokazów w o-

grodzie powiatowym. Z inicjatywy p. starosty
Diet!a zorganizował ogrodnik powiatowy p.
Rozdolski szereg pogadanek i pokazów w ogro
dzie powiatowym z dziedziny hodowli drzew i
krzewów owocow’ych, uprawy ważniejszych wa
rzyw, zdobienia balkonów’, hodowli roślin mie
szkaniowych itp. Pierw’sza taka pogadanka od
była się przy licznym udziale właścicieli sadów
i łubowników kwiatów, ub, niedzieli w ogro
dzie powiatowym.

Dalsze wykłady odbędą się w następnych
niedzielach i spodziewać się należy, że na przy
szłych pokazach więcej zjaw’i,, się jeszcze pu
bliczności, zw’łaszcza, że wstęp jest zupełnie
bezpłatny. Uznanie należy się p, staroście
Dietlowi za danie inicjatywy do urządzenia
takich wykładów, a p, Rozdolskiemu podzięka
za udzielanie fachowych wyjaśnień i urządza
nie praktycznych pokazów.

Na ostatnim targa płacono za funt masła do

3,00 zł, za mendel jaj od 1,90 do 2,00 zł, za

funt sera od 70 do 80 groszy. Ceny za ryby po
zostały bez zmiany, Ruch na targu niezwykle
ożywiony, przyczem masła i jaj na, targ przy
wieziono dużo.

Do deputacyj miejskich wybrani zostali na

ostatniem posiedzeniu rady miejskiej: do depn-
tacji siły i światła: pp, radni Eckert, dr. Gry-
ziecki, Romaszewski, Matuszkiew’icz, Lewan
dowski, Borowicz i Litwicki, Do deputac)i stra
ży pożarnej: pp. radni Eckert, Jakubowski,
Pietrzak i Klemin. Do deputacji wodociągowej
pp, radni Sójkowski, Bochiński, Zagórski i War-

chowski, z łona obywateli pp. Jan Su!ski i Mi
kołaj Błażejewski. Do deputacji solankowej (u
zdrowiskowej) pp. radni dr. Pawlak, Roma
szewski i Głow’acki oraz z łona obywateli p.
Bolesław Wojkowski. Jako lekarza zapropono
w’ano p. d-ra Smolibockiego. Wybór budowla
nej i rzeźnickiej przekazano ponownie komisji

. wykonaw’czej.
Rewidentem Rady Spółdzielczej przy Min.

Skarbu mianowany został znany obywatel, dy
rektor Szkoły Handlowej Tow. Kupców w Ino
wrocławiu p. Kołodziej. Jest jedynym rew’i
dentem na terenie w’ojewództw’ poznańskiego i

pomorskiego i będzie przeprow’adzał rewizje z

ramienia Min. Skarbu we W’szystkich spółdziel
niach, stojących poza patronatem Zw. Spółek
Zarobkowych, których jest w tych wojewódz
twach bardzo dużo, Uzyskanie takiej nominacji
jest niezwykle zaszczytne i dowodem uznania

fachowych kwalifikacji p. Kołodzieja, gdyż na

listę rewidentów spółdzielni wciąga Min. Skar
bu jedynie te osoby, które poza specja!nemi
kwalifikacjami wykazać się mogą długoletnią
praktyką.

Kradzieże. Policja aresztowała w ub, czw’ar
tek niejakiego M. S . z Inowrocławia, podejrza
nego o kradzież portmonetki z większą zawar
tością pieniężną na szkodę p, Smolińskiego z

Inow’rocławia.

Nocny dyżur ma od dnia 12 do 18,,marca
apteka ,,Radziecka", u!. Szeroka.

Teatr Miejski. We środę, dnia 16 bm. z w

czwartek, dnia, 17 bm, dramat Rostanda w 6
aktach p, i. ,,Orlę",

Now’i ądwokaci. W okręgu Izby adwokac
kiej w Toruniu wpisani zostali na listę adw’o
katów pp, dr. Przewoski Stefan z miejscem za
mieszkania w Skarszewach, Burdecki Tadeusz
z Czerska i dr, Podkomorski Jan zc Starogardu.

W skład ,,Rady Elektrycznej" powołanej
rozporządzeniem ministra robót publicznych,
której celem będzie wydawać opinję w prze
sianych jej przez ministra sprawach elektryfi
kacji kraju i gospodarki elektrycznościowej,
jak również stawiać wnioski w tej sprawie z

własnej inicjatywy, wejść ma również przed
stawiciel Stowarzyszenia Techników na Po

morze w Toruniu, Rada składać się będzie z

20 członków’,

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Toru
niu. Wystawa grafiki polskiej, która cieszy stę
nadzwyczajnem powodzeniem, potrwa już tylko
niedługi czas, poczem otwarta będzie wielka

wystawa warszaw’skiego Salonu dorocznego, do

której przygotowania już rozpoczęto. Wysta
wa obejmie 70 prac wybitnych malarzy pol
skich i tak co do ilości płócien, jako też zna
komitych dziel sztuki, przewyższać będzie do
tychczasowe wystawy,

Pomoc rządowa dla bezrobotnych m, Toru
nia, Liczbą bezrobotnych obw’odu toruńskiego, I

do którego należy m, Toruń oraz powiaty: to
ruński, wąbrzeski i chełmiński, wynosi, jak nas

informuje kierownik Państw’. Urz. Pośr, Pracy
p. Malewski, 3.136. Z liczby tej na samo m.

Toruń, Podgórz oraz pobliskie wioski przypa
da 1.497 bezrobotnych, łącznie z bezrobotnymi
pracownikami umysłowymi, W stosunku do
ub. tygodnia liczba bezrobotnych zmniejszyła
się o 10 osób. Obwód Funduszu Bezrobocia
tut. Urz, Pośr. Pracy rozciąga się na cały ob
szar po prawej stronic Wisły.

W sa nym Toruniu korzystało z niego wraz

z bezrobotnymi pracownikami umysło-wymi
1835 ludzi, którym wypłacono razem około 14

tysięcy zł. Z, dniem 1 marca br. na terenie
miasta Torunia zostaje wprowadzona państwo
wa akcja pomocy’ doraźnej dla tyh bezrobot
nych robotników fizycznych, którzy wyczerpali
wszystkie przysługujące im zasiłki z Funduszu
Bezrobocia. W myśl powyższego, bezrobotni

robotnicy fizyczni, którzy ukończyli pobieranie
przysługujących im zasiłków z dniem 26 II 192j
r,, pozostają nadal bez pracy i uczęszczają re
gularnie do kontroli, mogą się zgłosić w Pań
stwowym Urzędzie Pośr. Pracy (u!. Wały), ce

lein ubiegania się o zapomogę z państwowej
akcji pomocy doraźnej.

Kradzieże zgłosili. Adńmskt zgłosił kra
dzież roweru pozostawionego na ulicy. Tobol
ski kradzież 1 skórki (mars,: wartości około 60
zł. na szkodę firmy Lewandowskiego. Kociń-
ska kradzież przedmiotów ktSchennych warto
ści 20 zł.

WĘTFIE, pow, Świecie. (Z życia Stra
żaków). Miejscowa Ochotnicza Straż Pożar
na stoi na wysokości swego zadania. Na
ostatniem wałneih zebraniu wybrano do za,
rzą.du pp. nauczyciela Synakiewicza — pre
zesem, Gierszewskiego — naczelnikiem, Jó
zefa Dekowskiego — sekretarzem, Malinow 
skiego — skarbnikiem, Babińskiego — o-

gniomistrzem. Stra,ż posiada własny sztan
dar, obecnie zaś zamierza sprawić sobio

mundury. Na ten cel urzą,dzono ostatnio z

powodzeniem przedstawienie amatorskie

p. t, ,,Bogata wdowa" oraz zaba,wę w sali

p. Nowackiego. Takież przedstawienie od
było się w pobliskiem Siemkowic.

POLSKIE ŁĄKIE, pow świecki. (Nowy
prezes Wojaków). Na ostatniem zebraniu
Tow. Powstańców i Wojaków na miejsce
zmarłego ś. p . Drzycimskiego jednogłośnie
w,ybrano prezesem p. Jankowskiego.

SUCHA, pow. świecki. (Wieczornica),
Szkoła miejscowa pod kierownictwem p.
Kopka urządziła na. rzec?. ,,Miesiąca ksią
żki dla młodzieży" ub. niedzieli wieczornicę.
Na program składały się śpiewy i dekla
macje dzieci szkolnych oraz przedst,awie
nie amatorskie p. t . ,,Czarodziejska lekcja".

CHEŁMŻA. (Matka zabiła własne dziec
ko). Przed kilku dniami przypadkiem wy
szło na jaw, że niejaka B., której mąż od.

dłuższego czasu przebywa we Francji, w

grudniu ub. roku porodziła dziecko, które

nastę.pnie zabiła. Wyrodn;i, matkę areszto
w"ano.

Dzień książki w Tczewie. Pod takicm ha
słem grono nouczyciclskie tut. szkół powszech
nych urządza wieczorek w dniu 27 bm. w

wielkiej sali Domu Miejskiego ,,Dzień książ
ki" ma na celu zebranie funduszów na bibljo
teki szkolne. Wzniosły ten cel powinien być
poparty przez wszystkie sfery społeczeństwa
naszego, tembardziej, że program ma być na
der obfity i urozmaicony.

Koncert. W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 8
wiecz. w auli gimnazjum męskiego wystąpią
pp. Krzemieniecki, tejićr liryczny, oraz tenor

bohaterski Kopański,. uczeń prof. Warmatha,
Czysty dochód z koncertu ma być przeznaczo
ny na Bratnią Pomoc Uniwersytetu Poznań
skiego.

Alkohol winowajcą. W ub. sobotę urządzało
5 mocno podchmielonych osobników awantury,
tak, że policja wkroczyła i trzech z nich przy-
aresztowała.

Niezwykle śmiali złodzieje. Porą nocną o-

kradziony został młyn p, Schulca przy i}.
Skarszewskiej, Około 20 ctr. mąki, pszenicy
i owsa wyniesiono z budynku bez zwrócenia

uwagi właściciela. Kradzież była obmyślona
nader sprytnie. Otóż zajechał wóz jednokonny,
jak ślady wskazują, od pola do tylnych ścian

budynków, tam, wyrwawszy jedną kratę z o-

kna, dostali się złodzieje do wnętrza, tak, że

nawet pies, który był w podwórzu nie wyczuł
złodziejaszków, którzy musieli być bardzo do
brze obeznani z terenem. Policja jest już n;

tropie tej pomysłowej szajki.

Nierozwaga niedorostków. W tych dniach’

chłopcy z Nowego Miasta, z domów, od strony
toru gdańskiego położonych, obrzucili kamie
niami pociągi idące do Gdańska. Rodzice swa
wolnych niedorostków mogą się narazić na du
że kary, albow’iem za takie niesforne zachowy
wanie się niepełnoletnich odpowiadają rodzice.

Zebranie Tow. ,,Sokół". Ub. niedzieli od
było się w Domu Miejskim zebranie miejsc.
,,Sokoła". Prezes p, Przybyłowski przedstawi}
krótkie sprawozdanie z działalności, p. Bela z

kasowości i sekretarz p. dr. Radziszewski z

wewnętrznych spraw? tow-arzystwa, poczem p.
red. Majerski wygłosił referat o powstawaniu
nowych organizacyj na gruncie tczewskim i ich
zadaniu i zamierzeniach, P. prof. Koczur wy
głosił przemówienie na.tle hasła ,,W zdrowym
cie!c zdrowy duch". Naczelnik p. Skarga
przedstawił uchwalony przez radę gniazda pro
jekt dalszych prac sportowych, mianowicie
stworzenie sekcyj wioślarskiej, kolarskiej, pły
wackiej itp. Wiceprezes p. Letzelberger zdał

sprawozdanie z obrad rady okręgowej, propo
nowanych zlotów oraz poddanie rewizji statu
tów towarzystwa. Do komisji modyfikacyjnej
wybrano pp, Petrowicza, Letze!bergera i Olej
niczaka.

Też konkurs! ,,Jarmark Łódzki" przy ulicy
Krótkiej, którego właścicielami są jacyś żydzi
z Łodzi, dają szumne ogłoszenia, które obiecu
ją 500 zł. nagrody temu, kto od 1 marca do
15 kwietnia br. zakupi u nich najwięcej towaru.
Kto ich skontroluje?

,,Chrześniak wojenny". W ub. niedzielę ode-

grał zespół artystów teatru grudziądzkiego
znakomitą krotochwilę Heneąuina i Yebera p,
t. ,,Chrześniak wojenny", którą nader sympa
tycznie przyjęto przez rozbawioną publiczność,
Niestety publiczność, nie dopisała



. Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17 marca 1927 r.
Xr. 62.

W matni podatkowej.
I

Płacenie podatków nigdy nie należa
ło do przyjemności, to prawda. Jednak

były, że się’ tak wyrażę, czasy lżejsze,
przed wojnę-, gdzie przeciętny obywatel,
czyniąc poniekąd zadość ,,tradycji" —

płacił... płacił, bo stać go było na to,
życie materjalne biegło szerszem kory
tem ,wchłaniając w siebie coraz to no
we dobra. Kwitła zamożność, obywa
tel czynił zadość obowiązkowi swemu

bez sarkania, szemrania i klątw... Dziś

sypią się klątwy ,,pieruny", ,,djabły" -

te lub inne ,.krwie" itp. Obywatel zde
nerwowany i nic dziwnego, wszak zło
żyło się wiele okoliczności... Wojna,
czas głodu... wzmocnionych apetytów i

pożądań, wszystko to się skrzyżowało,
by zatruć i utrudnić normalny bieg
życia...

Wszyscy i każdy z osobna wzdycha i

majaczy o przedwojennym czasach, o

tym ,,ordnungu", kiedy każdy wiedział,
czego od niego chcą i czy mają prawo
chcieć, wreszcie czy w tych lub innych
granicach ,,chcenie" to winno być za
mknięte... Dziś, szczerze to wyznać mu
simy, ten ład, porządek i harmonja
sczezły. Zbyt ostro nie chciałbym po
wiedzieć, że zapanował chaos. Faktem

jednak jest, iż kręci się karuzel... I na

tem karuzelu role są podzielone: kręcą
niem różnorodni referenci, przeważnie
z ,,dr" z przodu z ministerstwa skarbu,
a biedni obywatele, siedząc na bujają
cych się konikach w zawrotnem tem
pie gonią się w złudzeniu, iż czemprę-
dzej się karuzel kręci, tem szybciej je
den drugiego za pole uchwyci...

Wszyscy krzyczą: ,,oddaj!", ,,płać!" -

niestety, karuzel coraz szybciej wierci

się i kręci Płacisz przedewszystkiem
tym, co kręcą -- a więc przez zdolnych
i dowcipnych nieraz referentów... mini
sterstwa skarbu,

Faktem jest, że ten resort ,wyduszać1
potrafi. Wiele dzieje się błędów, wiele

niesprawiedliwości, w lwiej części poza
dobrą wolą urzędnika skarbowego le
żących, ale najwięcej dzieje się zJjgo
z krzywdą obywatela, wskutek jego
własnej niezaradności i opieszałości.,.

O czem powinien pamiętać obywatel?

Przedewszystkiem zapomnieć nie po
winien, iż jest cząstką społeczeństwa,
narodu, wreszcie państwa. Że brać wi

nien i musi czynny udział w rozwoju
1 tego państwa, wzmacnianiu jego siły,

aż do potęgi, wreszcie, że w tej współ
pracy jego spoczywa jego osobisty i

przyszłych jego pokoleń interes.

Przez współpracę z ogółem na rzecz

państwa zabezpiecza więc egzystencję
własną i swoich najbliższych. Przeży
liśmy wszak epokę niewoli i ucisku i

wiemy doskonale co byliśmy w’arci w

obcej społeczności, zaborczem państwie,
mimo, iż ponosiliśmy wszystkie cięża
ry i świadczenia narówni z obywatel
stwem obcem nam duchem i sercem.

,,Płacz, a piać" — to hasło dzisiejsze,
dawniej przed obcym batem i obuchem

było: ,,płać", lecz płakać nie pozwolono,
gdyż za ,,płacz" jako wykwit rewolucjo
nizmu karano więzieniem lub ograni
czeniami w prawach obywatelskich. A

więc płacić, jak wyżej zaznaczyłem,
musimy i powinniśmy. Chodzi tylko
o to, by samo płacenie odbywało się bez

krzywdy, prowadzącej do ruiny osobi-

stej, tem samem do rozstroju gospodar
stwa społecznego.

Niestety dość często się tak dzieje i
mimowoli tłoczy się na usta pytanie:
,,Kto winien?"

Bezsprzecznie, trudno zwalczać cał
kowitą winę na aparat administracyjny,
na opieszałość lub niedopatrzenie u-

rzędników. Część winy i to dość po
ważną ponosi sam obywatel...

Prawda, że nasz system podatkowy,
daleki jest jeszcze od doskonałości —

nie broni go nawet sam minister skar
bu, ale bądźcobądź jest pewnym syste
mem. do którego musi się zastosować

każdy obywatel. Tego wymaga ład i

porządek. A więc przedewszystkiem
obywatel winien pamiętać, iż dla wpła
cania podatków są już nareszcie pewne
terminy, są nawet ,,przypomnienia" o

terminach płatności i wymiarach sa
mych, podatków we formie tzw. naka
zów płatniczych, wreszcie są terminy,
w których uzasadnione odwołania

względnie sprzeciwy są dopuszczalne.

,,Bat"wojew. Młodzianowskiego
przed sądem w Bydgoszczy.

W ub. wtorek przed sądem ław
niczym w Bydgoszczy odbyła się roz
prawa przeciwko redaktorowi odpo
wiedzialnemu ,,Dzień. Bydg." p. Hen
rykowi Ryszewskiemu, którego pro
kuratura oskarżyła o zdrożną swa
wolę przez umieszczenie karykatury,
przedstawiającej woj. Młodzianow
skiego z batem w ręku. Przewodni
czył sędzia dr. Sypniewski. Prokura
tor pozostawił wymiar kary do uzna
nia pp. sędziów.

Oskarżony red. H. Ryszewski wy
raził zdziwienie, że prokuratura wo
góle nie cofnęła aktu oskarżenia. Nie
rozumiem aktu oskarżenia, bronił się
p, R., który powiada, że karykatura
obciążyła p. wojewodę. Ten nowy ro
dzaj obciążenia mógł dotyczyć oskar
żonego, gdyż tylko w Bydgoszczy pro
kuratura za takie rzeczy oskarża. Nie

mogliśmy przedstawić p. wojewodę z

czasów, gdy był piękny i młody, bo

byłaby to fotografja, nie zaś karyka
tura i styl karykaturalny. Swawo
la zdrożna, o jakiej mówi akt oskar
żenia, nie wywołała żadnych na
stępstw, któreby usprawiedliwiały
karalność rysunku. Karykatura nie

była antypaństwowa. Nie była ona

również antymoralna — owszem,
była umoralniająca, bo przedstawia
ła bat wojewody. Nie jest obraźliwa,
bo się nawet oto nie oskarża. Wobec

tego oskarżony prosi o uwolnienie od

winy i kary.
Sąd po bardzo krótkiej naradzie

wydał wyrok uwalniający red. Ry-
szewskiego, gdyż nie dopatrzył się
znamion przestępstwa.

w

Podobnych terminów w ub. kilku

tygodniach nasz redaktor odpowie
dzialny miał już ośm. Przypuszcza
jąc, że minimalne koszta, jakie po
trąca sekretarjat sądu za sprawę,
która się nie odbyła, bo doszło do

ugody — zł. 58, skarb państwa dzię
ki naszej prokuraturze poniósł 464 zł.
Bo we wszystkich tych terminach
akt oskarżenia był przeważnie nieu
zasadniony, lub źle uzasadniony.
Dlaczego więc napróżno czas zajmu
je się sędziom, ławnikom i redakto
rowi odpowiedzialnemu, który też

jest na stanowisku i pracuje na chleb

codzienny, a więc czas jego jest też

drogim.

Już te warunki świadczą, że w dzie
dzinie podatkowej jesteśmy na drodze

postępu, zbliżamy się, aczkolwiek po
woli, jednak do udoskonalenia, gdyż o

doskonałości w dziedzinie podatkowej,
zdaje się. mowy być nie może.

Mimo atoli tych sprzyjających warun
ków przy regulowaniu zobowiązań po
datkowych, obywatel nasz bardzo czę
sto nie tyle może nie chce, ile z natury
swej lekceważąc wszelkie adresowane
doń nakazy, wymiary i wezwania Urzę
du Skarbu i wpada wreszcie w matnię.

Nosi nieraz całymi tygodniami i mie
siącami te papiery w kieszeniach palta
lub marynarki, o ile nie uczyni w ra
zie ,,nagłej potrzeby" innego zeń użyt
ku... i przebudza się dopiero wtedy,
gdy w progach domu jego przedsiębior
stwa lub warsztatu zagości egzekutor.

Wtedy konsternacja, lament, klątwy
i złorzecz.enia... Wtedy dopiero krzyczy
w niebogłosy o krzywdzie, która mu się
dzieje krytykując wymiar podatku i

wyzywa na kary za zwłokę itp.
A któż wówczas zawinił? Bądźmy

sprawiedliw’i i uderz.ając się w piersi,
powiedzmy szczerze ,,moja wina"... Tru
dno nam się przystosować do nowych
form i wymagań, ale skoro one stano
wią o szybkości i dostateczności zbioru
funduszu dla państwa, nie możemy ich

lekceważyć.
Wszak na tem jak na fundamentach

wspiera się budżet całego państwa, to

stanowi w pierwszym rzędzie o sile i

potędze naszej Ojczyzny.
Chodzi więc przedew’szystkiem o to,

by uzgodnić życzenia i dążności rządu
z obowiązkami obyw’atela. A obywatel
skoro nie chce narzekać ciągle na

krzywdę i wyzysk, niech pamięta:
1) by w terminie sam złożył nietylko

uczciwe, ale i oparte na pew’nych da
nych, możliwych do skontrolowania, ze
znanie,

2) by, gdy krzyw’da mu się dzieje,
w terminie przepisanym wniósł sw’oje
zażalenie,

3) wreszcie, bj’ płacił również w ter
minie to, co zgodnie z wymiarem odeń

się należy... Pomówimy o tem szerzej...
Fachowiec.
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I Komu milszy towar zagra- i
I niany od polskiego, temu i
i nie zależy na dobrobycie f

narody polskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

,,Damek trzech dziewcząt".
Trzy akty z życia Fr. Schuberta, tekst A. M.
Willnera i H. Reicherta, muzyka Fr. Schuberta

w opracowaniu Henryka Bertś.

Zwyczaj wprowadzania na scenę do akcji
dramatycznej postaci historycznych jest sta
ry jak świat. Zjawisko to spotyka się już na
wet w starożytnym dramacie greckim; widzimy
to także u Szekspira w jego tragedjach rzym
skich oraz w jego dramatach królewskich. To
samo zjawisko spotyka się niemal w każdej
literaturze dramatycznej, nie wyłączając i n,a
szej. Z biegiem jednak rozwoju umysłowości
ludzkiej a z nią i upodobań, doszło do tego, że

poczęto wprowadzać na scenę i wplatać do

dramatycznej akcji postacie stojące na piede
stale społeczeństw, postacie czczone i wiel
bione dla zasług, poniesionych około rozwoju
kultury ogólnoludzkiej oraz kultury i chwały
swojego narodu. Jest to pewien stopień de
prawacji rzeczy drogich, lecz deprawacja ta

potęguje się jeszcze bardziej, gdy się zważy,
co robiono z naszym Chopintm i jego całą
twórczością, gdy niejaki p. Orefice urządził
sobie z przeżyć tego nasz.ego genjusza, widowi
sko operowe. Podobną bezecność popełnił
znów niejaki Branecke, który potrafił zdobyć
się na to, że naszego bohatera narodowego
Tad. Kościuszkę wprowadził na scenę w roli

komicznego amanta niedorajdy, do swojej ope
retki. U Niemców wydarzył się przed 11 laty
również podobny passus, gdy znani dwaj wie
deńscy libreciści A. M . Willner i H. Reichert

urządzili sobie z życia genjalnego wiedeńskie
go kompozytora Fr. Schuberta widowisko ope
retkowe, a niejaki H. Berte do ilustracji tego
bezeceństwa użył nieśmiertelnej twórczości te
go znakomitego mistrza tonów. Tego rodzaju
postępki chwały sztuce nie przynoszą i są po
niewieraniem pamięci ludzi dla kultury i sztu
ki zasłużonych; pamięć ich należy szanować
a nie wywlekać ich na deski teatralne gwoli
zabawy t!umów.

Wyrób Willnera i Reicherta p. t . ,,Domek
trzech dziewcząt", to na wiedeńską modłę
skrojony wodewil, obrazek z życia wiedeńskie
go mieszczucha, z tych dobrych czasów, kędy
to w domu rzemieślnika _(szklarz Tschóll) groma

dzili się pospołu przy wspólnym biesiadnym
stole rzemieślnicy i urzędnicy a nawet i arysto
kracja rodowa (baron Schober). Bohaterem te
go epizodu jest Fr. Schubert, genjalny muzyk,
jeden z przedstawicieli romantyzmu niemieckie
go, przedstawiony tu również jako oryginał, w

roli amanta niedorajdy, jakim ten nieszczęśliwy
człowiek, w kwiecie ivieku zmarły (31 lat), w

rzeczywistości istotnie był.
Treść tego wodewilu jest bardzo nikła a

osią jej jest niedołęstwo i niedomyślność Fr.

Schuberta, że córka bogatego szklarza kocha

go. On ją kocha również, lecz nawet nie ośmie
la się zamarzyć o wzajemności jej, w wyniku
czego baron Schober zabiera mu ukochanie je
go z przed nosa a on z bólem i rozpaczą w

sercu zostaje sam w opuszczeniu, co wtrąca go
następnie w niedługim czasie do grobu. Około

tego głównego epizodu z życia Fr. Schuberta,
toczą się w akcji różne poboczne epizody, lecz
całość nie przedstawia nic zajmującego w zna
czeniu dzisiejszych operetek. Wiedeńczykom
i wogóle Niemcom austrjackim rzecz ta podoba
się stale i nadzwyczajnie, a na scenach innych
narodów, jeżeli jakiem takiem powodzeniem
cieszy się sztuka ta, to tylko dla przepięknej
muzyki, do której utworzenia H. Berte użył
całej twórczości Szubertowskiej a więc pieśni,
sonat, wyjątków z jego symfonji i t. f, dzieł

tego znakomitego twórcy. Wszystko’ to jako
tako zestawione i jędrnie, masywnie zinstru
mentowane, robi wrażenie wcale dobre, mimo
że śpiewakom nie daje wiele pi^la do popisu.

Wystawienie tej sztuki pozą- przepiękną sty
lową wystawą i doskonale skompletowaną or
kiestrą, która pod batutą kp!in, por. Dawido
wicza brzmiala całą pełnią piękna, o ile o sa
mo sceniczne wykonanie idzie, nie stało ono

na jednolitej artystycznej wyżynie. Były nie
które szczegóły wprost świetnie pod względem
aktorskim i wokalnym podane, ale były też j
poważne niewłaściwości, które mogły zachwiać

wiarę w autorytet akt,orsko-twórczy niektó
rych sił.

Na czoło całego zespołu wybił się nowo

pozyskany tenor w osobie p. Sława Dziedzic-

kiego, który w roli Fr. Schuberta, tak pod
względem aktorskim, jak i wokalnym, stworzył
kreację pierwszorzędnej miary. Głosowo dosko
nale usposobiony śpiewał. artysta wprost prze
miłe a i aktorsko potrafił się w dramatyczny
ton swoje} roli wczuć i liryczny jej gierwiastek

dobrze uwydatnić. Wartość tej kreacji podno
siła także dokładnie skopiowana podobizna tej
postaci według autentycznych portretów Schu
berta. Miła w tonie i wyrazista dykcja tudzięż
w szlachetnym tonie utrzymana linja gry daty
nam poznać w p. Sławie Dziedzickim pierwszo
rzędnej miary artystę.

Pan Zoner w roli Chrystjana Tscholla maj
stra szklarskiego nic nowego nie pokazał, poa
względem aktorskim i typ, który tym razem

stworzył, niczem prawie nie różnił się od jego
typów w poprzednich- operetkach. Wokalnie

kompletnie nie dopisał a przecież ta rola sta
wia pod tyra względem pewne wymogi. Pani
Morozowiczowa w roli Marji, żony Tscholla

była wprost doskonała a w 3 akcie walczyk od
tańczony wraz p. Zonerem wywołał taką salwę
oklasków, że musiał być bisowanym. Trójkę
trzech dziewcząt nadobnych córek państwa
Tschollów grały pp. Wiłkoszewska (Hania), Pie
karczykówna (Lusia) i Żabczyńska (Musia). Z

grona tej trójki wokalnie i aktorsko jedynie p.
Wiłkoszewska korzystnie wyróżniła się a do

pełnego sukcesu przeszkodziła jej niefortunnie
dobrana sukienka w ,,dziecinnym" (żółtym) ko
lorze do eksterieur jej nie nadająca się. P.
Klara Sarnecka w powierzonej jej roli śpie
waczki op. Grisi, czuła się ze względu na wo
kalne wymogi jakie ta rola dotyczącej artystce
stawia, nie swojo. Jakkolwiek ładnie ubrana,
dzięki czemu przy swoich pięknych warunkach

zewnętrznych, prezentowała się nader korzyst
nie, zadaniu swemu z powodu braków wokal
nych nie odpowiedziała; mimo to jednak szcze
biotem swoim jako srodze, na zdradzającego ją
stale barona rozgniewana, nahalna ze swoją
miłością, włoszką była przemiłą w tem swojem
oburzeniu, szczególniej, gdy piąstkami w swo
jem uniesieniu grzmociła w fortepjan i wykrzy
kiw’ała swoje groźne: Si! si! tradittore! malade-
to! tradittore!

Pan Remin w rołi barona Schobera bonvi-
ranta i lowelasa, jak zwykle był bez tempera
mentu i za mało ożywiony a gdy miał obok
siebie takiego konkurenta w śpiewie jak p.
Bron. Sław-Dziedzicki, nie można się dziwić,
że śpiewem swoim zbyt wiełkiego wrażenia nie
zrobił. W rolach przyjaciół Schuberta wystą
pili pp. Klimaszewski (Voge! śpiewak opery
nadw.) Zastrzeżyński (siodłarz Brunedcę) j,.
Fabian (malarz Schwinó), Dominiak (rysownik

Kuppelwieser) tudzież p. Baczyński (poczmistrz
Binder). Swoją werwą i ożywioną grą wnieśli
oni dużo życia i humoru do mdłej akcji tej
sztuki.

Epizodyczne role p. Chrzanowskiej (dozor-
czyni domu) i p. Sokołowskiej (p, Weberowa)
odegrane z życiem i ożywieniem, dały również
wiele taniej wesołości tej sztuce w I akcie.
Świetne typy charakterystyczne w drobnych
swoich rolach stworzyli pp. Dębowicz jako Hr.
Szarntorff poseł duński oraz p, Andrzejewski
w roli tajnego detektywa.

Całość przy barwnych dekoracjach p. Wę
grzyna i przy pomysłowej reżyserji p, Zonera
zrobiła dodatnie wrażenie a do sukcesu tego w

poważnej mierze przyczyniły się tańce i ewo
lucje pomysłu p. Fabiana. Gawot odtańczony
przezeń wraz p. Eug. Popielewską w otoczeniu
uczenie szkoły baletowej Teatru Miejskiego, po-
dobał się ogólnie i musiał wskutek burzliwych
oklasków być powtórzonym.

Poza ową niefortunną żółtą sukienką p. Wil-

koszewskiej, raziły braki toaletowe u drugich
dwóch dziewcząt t. j. u p. Żabcz, i Piek. Su
kienki, w jakich wystąpiły w II akcie na swo
jem weselu stosowne były chyba dla dziewcząt
ze suteryn a nie dła córek bog-.tego mieszcza
nina wiedt ńskiego. Tak samo i adeptki baletu

powinne by o stosowniejszem wyekwipowaniu
pomyśleć, to bowiem, cośmy widzieli, było do
bre dla jakiegoś Kulikowa a nie dla stałej sceny
takiego miasta jak Bydgoszcz. Reżyserja powin-
naby także zwrócić baczniejszą uwagę na spo
sób charakteryzowania się szczególniej u ko
biet, u których częstokroć nadmiar czarnej i

czerwonej szminki razi i osłabia estetyczne
wrażenie,

Tą nową sztuką wystawioną bądź co bądź
nad wyraz starannie, postąpiła Dyrekcja Teatru

Miejskiego w rozwoju swoich zamierzeń arty
stycznych znów o krok naprzód, lecz celem za
skarbienia sobie pełnego uznania d!a poczynań
swoich, ma jeszcze wiele, bardzo wiele do
zdziałania, by dział operetkowy szczególniej,
mógł dać właściwą sumę zadowolenia estetycz
nego, by obecną operetkę można bez zastrze
żeń prawdziwą operetką nazwać. Dyrekcja T.
M. objawia jednak w tym kierunku szczere

chęci, a te gdy są, można mieć nadz’eję, że

może będzie lepiej. Na razie jednak cieszymy
się tem, co mamy, gdy nic lepszego nie może

u nas być. Z. G . Urbanyi,
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Z sali koncertowej.
,,Wieczór muzyczny”.

na dochód kolon]i wakacyjnych żeńskiej
drużyny harcerskiej gimnazjnm żeńskiego.

Idea harcerska, to symbol zbawienia
młodzieży naszej; stąd też miodzież zrze
szona w harcerstwie, to ukochanie prawó-
inyślnego społeczeństwa w każdem prawo-
rządnem państwie a tem samem i w na
szem państwie polskiem. Bydgoska mło
dzież, ta.k męska jak i żeńska również szcze
rze jest oddana idei harcerskiej; zgrupo
wana w licznych drużynach, wiernie jej
służy a czynniki patronujące tym poszcze
gólnym drużynom, czynią, co mogą, by pro
tegowanym przez siebie drużynom zapew
nić środki potrzebne do wykonywania za
dań z harcerstwem związanych i w tym celu

podejmują przeróżne imprezy, aby potrze
bne fundusze na to zdobyć. Taki też cel miał
wieczór muzyczny urządzony na dochód ko-

)onji wakacyjnych żeńskiej drużyny har
cerskiej, rekrutującej się z młodzieży tut.

żeńskiego gimnazjum w ubiegłą niedzielę
w auli gimnazjum im. Mikołaja Kopernika,
urządzony staraniem patronu ącego tej dru
żynie komitetu, złożonego z ks. prof. Pat
kowskiego, prefekta żeńskiego gimnazjum,
oraz pań Zarembiny, Połomskiej, Adam
czewskiej i Hożewskiej, o rozwój swojej
drużyny szczerze i rzetelnie zatroskanych.

Program tego koncertu był niezwykle
obfity i zajmujący a za jakość i wartość je
go zaświadczy choćby to, gdy się nadmieni,
że’ brały w nim udział znane i uznane tutej
sze siły artystyczne tej miary co panie:
Polheimowa, świetna i ulubiona ogólnie na
sza pjanistka oraz pp. Klejn-Mierzyńska,
znana tut. mistrzyni nauczania śpiewu i p.
J. Gorzechowska. Obie te doskonałe śpie
waczki odśpiewały szereg pieśni, których
wykonanie, z małymi wyjątka.mi i pewne-
mi zastrzeżeniami można uznać za prawdzi
wie koncertowe. Wszystkie trzy wykonaw
czynie mocno i burzliwie oklaskiwano i da
rzono kwieciem. W pierwszej części pro
gramu, której nie słyszałem, gdyż byłem
podówczas na wieczorze sonat, Jahnke—Li
sicki, popisywali się z powodzeniem, Jak
mi mój zastępca relacjonował, mandoli-
niści ze szkoły oficerskiej, oraz p. Funkie-
wicz (śpiew) i panna Grucbecka (dekla
macja). Sala była ku radości harcerek

przepełniona, nastrój w niej podczas kon-
cer był sympatyczny a tylko zachowanie
się niektórych klakę zbyt intensywnie (jak
by na zamówienie) uprawiających wyrost
ków, raziło nieco. Całość wieczoru zrobiła
dodatnie wrażenie i jest nadzieja, że ko-

lonja wakacyjną żeńskiej drużyny harcer
skiej tut żeńskiego gimnazjum, uda się.

Z. G . UrhanyL

Koncert
ucznió w gimnazjum klasycznego

Kici’ po reaktywowaniu państwa polskiego,
poczęło między innemi także i szkolnictwo pol
skie rozbudowywać, organizatorzy jego przy
wykreślaniu planów i programów dla szkół
średnich doszli do przekonania, że same tylko
suche formułki matematyczne jak pierwiastki,
potęgi, sinusy, tangensy i t. p. sztuki, oraz mą
drość czerpana z ksiąg Homera, Ksenofonta,
Platona, Liviusza, Horacego i t. p. starożytnych
autorów, nie ukształca sama sobą i nie uszla
chetnia ducha młodzieży obecnej doby. Posta
nowiono tedy młodzieży naszej dać także jakie
takie wykształcenie muzyczne i w tym celu w

program nauk W gimnazjach wprowadzono mię
dzy innemi także i naukę śpiewu. Wymiar cza
su jednak, jaki na naukę tego przedmiotu wy
dzielono oraz wymiar materjału naukowego w

stosunku do tego, czego się od nauczyciela tego
przedmiotu i od młodzieży wymaga, nie stoi w

żadnym stosunku i zakrawa wprost na ironję.
Jeżeli mimo to, tak marnie postawiona nauka

śpiewu w gimnazjach, tu i ówdzie jakie takie

wyniki i pokaźniejsze rezultaty wydaje zasługa
to nadzwyczajnego zamiłowania młodzieży
do muzyki i śpiewu, zasługa to niezmordowa
nych wysiłków nauczycieli tego przedmiotu, a

zasługa to także i dyrektorów, którzy tym
aspiracjom i zamierzeniom nauczycieli i mło
dzieży idą na rękę i wpływem swoim i możną
pomocą intensywnie je wspierają a klasycznym
dowodem prawdziwości słów niniejszych jest
,,Koncert", jaki młodzież tut. Państw. Gimna
zjum Klasycznego pod art. kier. prof. Karaś-
kiewicza w uphiegłą sobotę t. j. 12 marca 1927
w auli swego zakładu urządziła.

Program lego koncertu w pierwszej swojej
części obejmował popisy chóralne, w części
drugiej zaprodukowano popisy solowe i ensam-

blowe, w trzeciej zaś części wykonano atrak
cje orkiestralne.

Z powodu równocześnie odbywającej się
premjery operetkowej w Teatrze Miejskim na

koncercie tym nie mogłem być, lecz generalna
próba odbyta dzień przedtem, której z na!eży-
tem skupieniem wysłuchałem, dała mi dokładne

pojęcie o pracy uczniów i nauczyciela, wsku
tek czego też mogę bez przesady przyznać, że

była to produkcja poprawna i dojrzała w każ
dym calu. Chórów wprawdzie nie słyszałem,
lecz zastępca mój relacjonował mi, że były
wprost imponujące czystością brzmienia i

pięknem frazowania, co zresztą jest rzeczą zwy
kłą u tak pedantycznie sumiennego dyrygenta,
jak prof. Karaśkiewicz.

W szeregu popisów solowych wyróżnił się
bardzo korzystnie ucz. Szweda, który przy
subtelnym akompaniamencie ucz. Wieckiego o-

degrał z wirtuozowską brawurą skrzypcowy
koncert Beriota A-mol i dwie mniejsze kompo
zycje. Dobry ton i dokładne opanowanie pa
mięciowe tych rzeczy, świadczą dowodnie o

dużym talencie tego chłopca. Również dobre
wrażenie zrobiła tnelodeklamacja (akomp. fort,
ucz. Morawski) ucz. Fabjanowskiegof’ który z

uczuciem i szczerem przejęciem się wygłosił
,,,Koncert Jankiela" z poematu Mickiewiczow
skiego ,,Pan Tadeusz1".

Miłą atrakcją było fortepianowe trio trzech
braci Nosalów t. j. Nosal pjanista, Nosal skrzy
pek i najmłodszy z nich Nosa! czelista. Tańce

hiszpańskie Moszkowskiego odegrane na 2 for
tepianach na 8 rąk przez ur zn’ów: Morawskie
go, Wieckiego, Nosala i Goździka podobały
się ogólnie. Clou programu stanowiły jednak
produkcje orkiestry, która pod batutą prof. Ka-
raśkiewicza wykonała z werwą i z dużem po
czuciem tempa i rytmu, czysto i poprawnie,
kilka wartościowych kompozycji, z których naj
większe wrażenie zrobiły uwertura do op.
,,lancred" Rossiniego, oraz Dvorzaka ,,Taniec
słowiański nr. 8” i słynna jego ,,Humoreska".
Ostry w rytmie marsz Nowowiejskiego: ,,Dzwo
ny pokoju" odegrany precyzyjnie był zakoń
czeniem programu.

Młodzież klasycznego gimnazjum koncertem

tym złożyła ponowny dowód umiiowania sztuki
i piękna jej a te wyrazy uznania niechaj będą
bodźcem do dalszej pracy na tem Szczytnem
polu artystycznych zamierzeń, tak dla niej, jak
i dla niestrudzonego jej dyrygenta.

Tłumy publiczności opuszczały salę koncer
towa. z uczuciem wdzięczności dla osoby czci
godnego dyr. zak,ładu d-ra Stróżewskiego, za

to zbawienne dla młodzieży pielęgnowanie
muzyki i śpiewu w zakładzie, co ją od wielu

niepożądanych wpływów i pożądań skutecznie
ustrzeże a zwróci w stronę rzeczy wzniosłych
i szlachetnych.

Z, G. Urbanyi,

Z życia nauczycTelsfwa
szkół wydziałowych.

W środę, dnia 9. bm. odbyło się w auli

Szkoły Wydziałowej Męskiej posiedzenie
plenarne tutejszego koła Stowarzyszenia
Nauczycielstwa Szkół Wydziałowych. Ze
branie zagaił prezes kola, p, rektor Janu
szewski. Następnie p. profesor Góralczyk
wygłosił referat na temat ,,Czynniki dy
daktyczne i wychowawcze języka ojczy
stego w szkole". Referent w sposób zajmu
jący zapoznał słuchaczy z celami i nowocze-

snemi metodami języka polskiego, Zdaniefii

prelegenta, szkoła winna odrodzić społe
czeństwo, gdyż ona jedynie posiada żywo
tne soki, które zdolne są odży wiać pędy kieł
kujące w naszem młodocianem społeczeń
stwie, by wydały dobre plony, stwarzając
nam ludzi, o silnych, zdrowych charakte
rach. Trzeba zatem zreformować wychowa
nie i nauczanie, trzeba sóbie zdać jasno
sprawę z celów, do których w wychowaniu
należy dążyć.

Dzisiejsze kształcenie młodzieży ulec mu
si zmianie, albowiem stosunki ekonomiczno
społeczne uległy poważnemu przeobrażeniu.
Szkoła musi liczyć się z środowiskiem spo-
łecznem, z jego potrzebami i dążeniami, mu
si młodzież przygotować do rzeczywistych
warunków życiow’ych, stwarzając jednostki
nietylko samoistne, ale przedewszystkiem
takie, które zrozumieją, że stanowią czą
stki społeczne, jednostki — które chętnie
pracę swoją oddają dla dobra kraju. To też

wychowanie społeczno-obywatelskie winno

zająć dominujące stanowisko w szkole.

Przyjrzyjmy się bowiem naszemu dzisiej
szemu obywatelowi: przesadny krytycy: m,
brak uległości wobec władzy, brak ckcnomji
w życia, niechęć do pracy itd,, oto wady,
któremi przesiąknięte jest nasze społeczeń
stw’o. To wszystko usunąć może racjonalna
nauka- Najwięcej pod tym względem zdzia-
lać może nauka języka ojczystego. Język
ojczysty, — to narzędzie współżycia obywa
telskiego, to źródło, z którego wytryska mi
łość do ziemi ojczystej i do współrodaków.
Zadaniem więc szkoły winno być pielęgno
wanie u młodzieży tego źródła żywego, peł
nego nieocenionych wartości. Osięga to za

pomocą racjonalne; nauki, drogą lektury, o-

raz drogą wyrabia.nia, u młodzieży pojęć
gramatycznych, ortograficznych, i stylistycz
nych. Język polski, który ma na celu kształ
cenie logicznego myślenia, wyobraźni twór
czej, uczucia estetycznego i etycznego, powi
nien zajmować w szkole naczelne stanów.

Przedewszystkiem w szkole wydziałowej na
leży go pielęgnować, gdyż szkoła ta dostar
cza społeczeństwu tak ważnego w Polsce
stanu średniego. Od jakości bowiem war
stwy średniej, zależy w wielkiej mierze byt
państwa, to też dążyć należy, by składała

się ona z jednostek zdrowo myślących, z

obywateli, o wyrobionych uczuciach spo
łecznych.

Referat przyjęli członkowie żywemi okla
skami, poczem nastąpiła dyskusja, która

wykazała wielkie zainteresowanie się nau

czycielstwa wydziałowego sprawami poru-
szonemi w referacie. Pan prezes podzięko
wawszy p. profesorowi Góralczykowi za jego
wszechstronną pracę, przystąpił do zała
twienia spraw bieżących. Członkowie do
wiedzieli się o zabiegach żąrządu, w spra
wie uz; skania absolwentów, wzgl. absolwen
tek szkół wydziałowych, prawa wstępu na

I kurs Liceum Handlowego; Zarząd powyż
szą kwestj ę, załatwił pomyślnie. Omawiano
jeszcze projekt wspólnej wycieczki nad mo
rze, sprawę końcowych egzaminów absol
wentów szkół wydz., poczem wybrano komi
sję rewizyjną, w skład której weszli p Cze-
szewska, p Mencel, i p. Kabaciński.

Jak widzimy z powyższego, Stów. N. S .

W,, które od nieda.wna powstało na grun
cie bydgoskim, wykazuje coraz więcej siły
twórczej, pracując z całym zapałem dla
dobra młodzieży.

Zebranie

Kuratorium szkolnero
W piątek, dnia 11 bm, odbyło się zebranie

w Izbie handlowo - przemysłowej, z powodu
zakończenia kursu naukowego dla szyperów,
na czele którego stoi kuratorjum szkolne, za
twierdzone przez p. wojewodę poznańsk’ego,
w skład którego wchodzą: prezydent p. Kas
prowicz, p, inż. Tychoniewicz, p. inż. Skroha-
czewski, komandor marynarki śródziemnej, dy
rektor szkoły dokształcającej przemysłowej, p.
Weiman i dyrektor Zjednoczenia szyperów, p.
Wawrzkiewicz.

Na zebraniu, po przemowie wstępnej pre
zesa kuratorjum i p, ;ni. Tychoniewicza oraz

r-o przedstawieniu działalno.ści kurator’uro

szkolnego, przewodnictwo objął p. prez. Kas
prowicz, który powitał delegatów władz pań
stwowych i samorz"dowych, tudzież inst. pu
blicznych oraz przyby’ych gości. Następnie
p. dyr. Wawrzkiewicz przedstawił stan kaso
wy, oznajmiając, że pozostałą gotówkę prze
znacza kuratorjum na bibljotekę d!a szyperów,
zarazem wskazał uczniom szkoły szyperskiej
na z-adania, związ-ne z wykonywaniem ich za
wodu. — Rektor Bazyli, w przemowie do ucz
niów szkoły, zaznaczył z naciskiem ważność

służby młodzieży szyperskiej i szkuciarzy dla
dobra Ojczyzny, społeczeństwa i własnych ro
dzin, poczem cyfrowo przedstawił dod tnie

wyniki pracy i dowody pilności uczniów. Prez.

Kasprowicz i rektor Bazyli rozdali pilnym
uczniom, jako nagrody, ksi,ążki interesujące że
glarza. Delegat rady nadzorczej podziękował
p, prez. kuratorjum szkolnego i profesorom za

poparcie młodzieży i starszych szyperów. Pre
zes kuratorjum ze swej strony dziękował pp.
nauczyc’ełom, rekt. Bazylemu, p. kierown-’-owi

szkoły Kai i inspektorom, dróg wodnych, pp.
Racjniewskiemu i B,aliantowi.

Na zakończenie odbył się wykład, z obraza
mi świet’nymi przez p, inż. Tychoniewicza,. ot.

,.Żegluga w Polsce dawn!ej a obecnie". -- ’-’

te;n zakończono zebranie. wk.

I sa!l sądowej.
Małoletni złodzieje.

W listopadzie ub. roku do kiosku Marji
Głowackie; przy Placu Poznańskim wła
mali się złodzieje i skradli tam czekoladę,
bomby czekoladowe i klosz z karmelkami
wa,rtości 12 złotych. Sprawcami tej ciężkiej
kradzieży z włamaniem byli nieletni chłop
cy Stanisław Kowalski i Stanisław Sul-
czewski. fąd uwzględniając ich młody
wiek, zasądził każdego z nich po 7 dni

więzienia, odraczając im jed,nak warunko
wo karę.

Fałszywy adwokat.

Adwokat X w Bydgoszczy, przyjął do swej
kancelarii b. rejstratora sądowego w Nakle
E. K,, który wykazał się chlubnemi
świadectwami. Gdy adw’okat X. polecił
E, K. prowadzenie kasy, ten ostatni
zamiast pieniądze oddawać swemu chlebo
dawcy, zatrzymywał je dla siebie. Suma

przyw’łaszczonych kwot sięga 1600 złotych.
E, K. jak łatwo zdobył pieniądze,

tak jeszcze łatwiej puścił. Bywał codzien
nym gościem w kabaretach, gdzie z,nany
był już pod nazwiskiem adwokata X. By
wał też i pod Orłem. Razu pewnlgo wypra
wił on sutą libację, a rachunku, który wy
nosił sto kilkadziesiąt złotych nie uregulo
wał, lecz kazał sobie przysłać do swej ,,kan
celarii adwokackiej". Ten rachunek go do
bił i spraw’ił to, że cała sprawa wydala się.

E. K . odsiaduje już karę trzymie
sięcznego więzienia za oszustwo. Do tej
kary dochodzi 1 rok i 1 miesiąc za sprze
niewierzenie na szkodę adwokata X. Ma
on jeszcze jedną sprawę, a mianowicie za

fałszowanie swego chlubnego świadectwa,
na którem podrobił podpis naczelnika sądu
powiatowego w Nakle. Połączyw’szy wszy
stkie te kary fałszywy adwokat nie prędko
ujrzy tak bardzo upragnioną wolność i ka
barety, które go na dno przepaści moralnej
zawiodły.

Przemytnicy znieważyli inspektora
kontroli skarbowej.

W pociągu zdążającym z Gdańska do

Warsza,wy dnia 9 stycznia miał służbę in
spektor kontroli skarbowej Adam Tułasie
wicz, którego obowiązkiem było baczenie

czy przemytnicy zawodowi nie przewożą z

Gdańska papierosów i tytoniu. Na dworcu
w Bydgoszczy inspektor Tułasiewicz zauwa
żył dziwne zachow’anie się zawodowego
przemytnika Konstantego Sochackiego
(Kordeckiego 29), który podał jakiemuś o-

sobnikowi paczkę. Osobnikiem tym, jak się
później okazało, był Bolesław Sochacki
(Grunwaldzka 24). Gdy inspektor Tułasie
w’icz usiłował zatrzymać przemytników, ci
obrzucili go stekiem obelg, nie zatrzymali
się na jego wezwanie i dopiero zostali

schwytani koło dworca przy pomocy poste
runkowego nr. 684 i jednego urzędnika kon
troli skarbowej. Podczas rewizji osobistej
znaleziono u przemytników ukryte w dol
ne; bieliźnie szwarcowane papiery. Izba
karna pod przewodnictwem p. sędziego Ra-

dłow’skiego, skazała Konstantego Sochackie
go na 4 miesiące więzienia, a Bolesława
Sochackiego na 3 miesiące więzienia.

Złe towarzystwo zaprowadziło Ją
na ławę oskarżonych.

Siedemnastoletnia Jadwiga K. była za
trudnioną jako sekretarka w inspektoracie
szkolnym pow, bydgoskiego. Według opinji
inspektora Kłóskówśkiego, była to bardzo
wzorowa i pilna urzędniczka. Policja podo
bne św’iadectw’o wydała ó niej, stwierdzając

’

też, że pochodzi z bardzo dobrej i bardzo po
rządnej rodziny.

Co może zdziałać jed,nak złe tow’arzy
stwo? Jadwiga, ta wzorowa praćowniczka,
pod wpływem swej przyjaciółki dopuściła
się sprzeniewierzenia w urzędzie, połączo
nego ze sfałszowaniem dokumentu. Miała
ona w’ysła.ć do Pozna,nia 90 złotych. Wysłała
18 złotych, 72 przyw’łaszczyła sobie, a rece-

pis nadaw’czy sfałszowała na 90 złotych.
Przywłaszczyła też sobie 20 złotych, które
miała wysłać jako prenumeratę ,,Monitora
Polskiego" i 19,80 zl. dla samopomocy kole
żeńskiej.

Sąd skazał ją. na 6 miesięcy więzienia, U-

walniając ją jednocześnie od zarzutu zbro
dni ciężkiej kradzieży z włamaniem. Kara

6-miesięcznego więzienia będzie Jadwidze
K, zawieszona. ,

Wskazówki p. sędziego Radłow’skiego,
dane Jadwidze K. na jej dalszą drogę życia,
spra,wią to zapewne, że ona nigdy nie spot
ka się z aktem oskarżenia, który w nastę
pnym wypadku miałby dla niej skutki bar
dzo zgubne.

Debre I 20 złotych.
Malarz Józef Górski za roboty malarskie

miał otrzymać od p. Wawrzyniakowej 20 zł.
Wiedział o tem uczeń malarski Alojzy Ku
czyński, który sfałszówał w’spólnie z An
drzejem Borow’skim pokw’itow’anie, i nale
żną od p. Wawrzyniakowej kwotę 20 zło
tych odebrał. Po przeprowadzeniu rozpra
wy, sąd skazał Kuczyńskiego- .na 1 miesiąc
w’ięzienia, a Borow’skiego kara,nego ’uż trzy
krotnie za kradzieże na 6 tygodni więzienia.

Gtosy CzitolniJtow.

Na marginesie wypadku ś. p . dr. Skowrońskiego
z Janowca.

Nawiązując do notatki kronikarskiej w nu
merze 56 ,,Dzień. Bydg.", zapytuję się miaro
dajnych władz śledczych, czy znaleziono wła
ściciela psa, który spowodował wypadek i czy
pociągną go do odpowiedzialności w myśl par.
29 rozporządzenia M, R. P. i M. S. W. z dnia
26 czerwca 1924, Dz. U. Rz. P, .Nr, 61, poz. 611,
który brzmi j. n.:

,,Zazrania się pozostawiać dzieci na jezdni
dróg publicznych bez opieki, oraz wypuszczać
na drogi zwierzęta i ptactwo domowe",
oraz par. 57 tegoż rozp., który brzmi:

,,Winni przekroczenia przepisów niniejszego
rozporządzenia, będą karani w myśl postano
wień ustawy z dnia 8 października 1921 (Dz. U.
Rz. P . Nr. 89 poz. 656) o przepisach porządko
wych na drogach publicznych, o ile dane prze
kroczenie nie podlega surowszej karze".

Powyższe ku przestrodze.
Automobilista.

ZMARLI

Ś. p, Stanisława Żuławska w Kościerzy
nie.

Ś. p . Teresa z Balskich Ówczarkowa w

Gnieźnie.
- Ś. p, Wacław Trzciński, chemik

Ś, p. Władysława z Frankowskich Doł-
niakowa w Gnieźnie.

Ś. p. Kazimierz Maciejewski w Kcyni,
Ś. p. Jan Oiłus?ćw ski w Wąbrzeźnie.
Ś. p. Idzi Piechocki w Poznaniu.
Ś. p, Sylwester Schmidt naczelnik urzędu

akcyzowego w Gnieźnie, podporucznik rez.,

prezes Stów. Urzędników Państw., Sam.
i Kom. w Gnieźnie.
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P. dr. med. a w L. osiągnął znakomite skutki
zastosowaniem

Obermeyer’a medyeynalnem
MYDŁA HERBA

przy

nieczyste! cerze i piegach.
Na dodatkowe ieczen’e zaleca sie używać
Obermeyera HERBA KREM. "

- (5917

KROWA

Bydgoszcz, dnia 16 marca 1927 roku.

KALENDARZYK,
Dziś w środę" Abrahama.
Jutro w czwartek Gertrudy.
Wschód słońca o godzinie 6.16.
Zachód słońca o godzinie 6.3.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku
21 bm. dyżurn;a, następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codz"ennie od godz
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSK,I,
Dziś w środę i jutro w czwartek tak wy

bitnym powodzeniem cieszą.cą się prześli
czna operetka ,,Domek trzec!i dziewcząt",
osnuta na kanwie życia genjalnego kompo
zytora Fr. Szuberta z piękną muzyka, złożo
ną, wyłącznie z jego utworów. Dotychcza
sowe- przedstawienia odbyły się przy w’y
:-,przeda,nej do ostatniego miejsca widowni.

Artyści od pierwsz
’

ych scen poczuli jak ra
dosny odzew budzą, u publiczności piękne
melodje, efektowne tańce i ewolucje, oraz

pomysłowa reżyserja M. Zonera i - podnie
ceni zapewnionern powodzeniem grali do
skonale. Sute żniwo oklasków przy otwar
tej kurtynie zbierali pp. Chrz,anowska, Mo-

rozowiczowa, i ’iekarczykówna, Sarnecka, So
kołowska, Wilkoszewska, Żabczyńska, An
drzejewski, Baczyński, Dominiak, Dębo-
wicz, Klimaszewski, Remin, Sław, Zastrze
żyński i Zoner, oraz Popielewska i Fabian
w balecie. Nowa oprawa dekoracyjna St.

Węgrz,yna. Operetkę prowadzi z maestr’ą
kapelm. Dawidowićz. Sola skrzypcowe w

akcie I i II w cennej interpretacji prof. Mu
szyńskiego.

,,Mecenas Bolbec i jego mąż". Kapital
na komedja Yernenila ,,Mecenas Bolbec i

jego mąż", która wybiła się na pierwsze
miejsce wśród przewijających się przez
repertuar współczesnych sztuk, tak dla swe
go nawskroś ,,dzisiejszego" tematu jak i dla
naajsterstwa swej pierwszorzędnej faktury’,
oraz całej gałerji arcyciekawie narysowa
nych typów, zwłaszcza kobiecych, wejdzie
na afisz Teatru Miejskiego w piątek, dnia
18 bm. Kolę tytułową krerro p, Kopczew-
ska. , Reżyserja A. Kwiatkowskiego.

— Triduum w kościele św. Trójcy i świę
to matki. W czwartek, dnia 17 hm,, w pią
tek 18 bm. i w’ sobotę, dnia 19 hm. o godz.
7-mej wieczorem odprawi się Triduum ku
czci św. Józefa dla matek, składające się
z wystawieniem Najśw. Sakramentu -i nauk,
któro wygłosi ks. Odrobina, superior XX.

Misjonarzy. Zakończenie nastąpi w nie
dzielę, dnia 20 bm. rano o godz. W na mszy
św., podczas której przystąpią pod cho
rągwią do genera,lne’ komunji św. wszyst
kie mat!u Żywego Różańca. W niedzielę
wieczorem o godz. 7 odbędzie się w sali
Patzera uroczy’stość .,Święta Matki" o nader

urozmaiconym programie. O liczny udział
w Trduum i w ,,Święcie Matki" uprasza
ks. proboszcz.

— Koncert dla niewidomych. Oranizacja
młodzieży Internatu Kresowego urządza w

niedzielę, dnia 20 bm. o godz 5.30 po poł
w salce Schroniska dla Niewidomych, ul.

Kołłątaja 13-14 koncert, na który składają
się w’ystępy zespołu mandolinistów, dekla
macje, śpiewy chóru męskiego, melo-dekia-

macie, produkcje na fortepjanie i t. d, Pa
niom oraz studentom, którzy się w ten spo
sób przyczyniają do rozweselenia smutnego
losu niewidomych, należy się jaknajwięk-
sze uznanie. Na pow’y’ższą imprezę zapra
sza wszystkich niewidomych Kuratorjum
Schroniska.

— Czego nie wolno przewozić pocztą?
Urzędy pocztowe otrzymały wykazy przed
miotów, których nie wolno wysyłać pocztą
zagranicę. Wykazem objęte są środki wy
buchowe, broń, zabytki sztuki i kultury, jak
obrazy, sztychy, pergaminy, zbiory’ staro
żytne, morfina, kokaina, złoto, srebro i wy
roby z tych metali oraz gotówka,

— Żeńskie gniazdo Sokole w Bydgoszczy.
W myśl najwyższego rozkazu władz sokolich

przystępuje Przewodnictwo okr. V . do założe
nia samodzielnego gniazda żeńskiego w Byd
goszczy. By to życzenie zrealizować, odbyła s!ę
za staraniem prezesa okr. V . p . A. Malczew
skiego konferencja w sekretarjacie na której
wybrano komitet ściślejszy złożony z pań: prof.
A!brychtowej, Sienkiewiczowej i Marty Kajela-
niakówny, któremu polecono zorganizowanie
komitetu ogólnego złożonego z pań z wszyst
kich warstw społecznych, któryby odbyt w

przyszłym tygodniu zebranie, na którem uchwali
się datę konstytucyjnego zebrania, w celu za
łożenia samodzielnego żeńskiego gniazda Soko
lego, tak potrzebn. na terenie m. Bydgoszczy.
W nadziei, żc Szan. Panie zainteresują się tą
tak nader ważną sprawą, niechaj wstąpią do

tego komitetu organizacyjnego i poprą usiłowa
nie Przewodnictwa okr. V ., a tym samem stwo
rzą samodzielne żeńskie gniazdo Sokole. Sokół,

- W obecnej porze coraz częściej zda
rzają się wypadki, uszkodzenia przewodów
telegr. -telefonicznj ch podczas wycinania ga
łęzi drzew przydrożnych wzdłuż których bie
gną linje zarządu pocztowego .Straty pow
stałe z tego tytułu, są czasami dość zna
czne, nic biorąc już całkiem pod uwagę
dłuższych przerw w komunikacji telefoni
cznej, jakie powstają z powyższe’ przyczy
ny. Wspomniane uszkodzenia dałyby się
uniknąć, gdyby zainteresowane zarządy dro
gowe wzgl właściciele drzew przydrożnych
przeprowadzały wycinanie gałęzi w poro
zumieniu z urzędami pocztowo-telegraficz-
nęmi, które w celu zapobieżenia ewtl. u-

szkodzeniom, delegować będą funkcjonariu
szy na miejsce pracy. W tym celu uprasza
Dyrekcja Poczt i Telegrafów, by interesowa
ni zawiadamiali odnośne urzędy poczt.-te-

legraficzne, o zamierzonem podjęciu prac
przy W’ycinaniu gałęzi wzgl. całych drzew

przy drogach wzdłuż których prowadzą linje
telegrafiezno-telefoniczne.

_- Se;mik wioślarski. Doroczny Sejmik
Wioślarski odbędzie się w niedziele, dnia
13 bm. w Warszawie w lokalu Warszaw
skiego Towarzystwa Wioślarskiego. Spo
dziewany jest liczny przyjazd delegatów ze

wszystkich ośrodków Rzeczypospolitej ze

względu na cały szereg nader ważnych po
stulatów, objętych porządkiem obrad. ()
mawiana będzie sprawa międzynarodowych
regat i regat o mistrzostwo Polski w Byd
goszczy, kongresu i mistrzostw Europy w

Como (Włochy), olimp,iady w Amsterda’mie,
wioślarstwa w szkołach średnich, kwestja
wioślarstwa kobiecego, oraz różne sprawy
wewnętrzne. W Sejmiku uczestniczą rów
nież’ delegaci Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego, Klubu Wioślarskiego ,,Gryf"
i Bydg. Klubu Wioślarek.

— Maturzyści a służba wojskowa. Wła
dze wojskowe zarządziły, by częś(ć pob-i-
rowych, podlegających wcieleniu do szere
gów wojskowych w terminie od 1 — 2 . ma
ja br., wcieloną została dopiero w lipcu br.
— Tyczy się to następujących kątegorji c-

sób: a) poborowych, kończących w r. b. o-

statnie klasy szkół średnich, lub równorzę
dnych, którzy mają prawo do służby 1 i pół
rocznej, oraz b) poborowi, którzy ukończyli
wprawdzie szkołę średnią, lecz z różnych
przyczyn nie złożyli jeszcze egzaminów doj
rzałości i mają go składać w roku bieżą,.
cym.

O ile te kategorje poborowych chcą po
zyskać powyższe odroczenie wcielenia, win
ni oni złożyć do marca br. podania do P.
K. U. Do podań należy załączyć św’iadectwo
dyrekcji sz,koły.

— Ubiór oficerów — kapelmistrzów. We
dług ostatnio zatwierdzonego wzoru ofice
rowie- kapelmistrze będą nosili ubiór oraz

broń według ogólnych przepisów oficerskie
go ubioru polowego oficerów. Na kołnierzu
kurtki łapki granato,we, sukienne, bez wy
pustki, na łapce kurtki godło haftowano
nićmi z białego (srebrnego) galonu w kształ
cie liry. Na kołnierzu płaszcza, paski gra
natowe sukienne szer. 5 mm. analogicznie
jak u innych oficerów.

;— Zamiast kwiatów z okazji otwarcia hur
"towni Sp. Akc. ,,Polon", Stary Rynek 26, filja
bydgoska ,,Domu Konfekcyjnego" złożyła na

ręce ks. Rydlewskiego dwadzieścia pięć zło
tych na Dom św. Józefa dla synów obrdńców
Ojczyzny im. Gen. J. Hallera i na budowę ko
ścioła na Szwederowie 25 zł.

— Zakaz urządzania tańców w lokalach

publicznych. Na zasadzie §§ 6, 12 i 15 usta
wy o zarządzie policyjnym z dnia. 11 marca

1850 r. ogłasza Miejski Urząd Policyjny, że

zakaz uje się bezwzględnie urządzania tań-
ców i zabaw tanecznych w loko lach pu
blicznych t. j . w restauracjach, hotelach,
kawiarniach, kabaretach i dancingach we

wszystkich miastach, jakoteż w oberżach,
gościńcach itp. na wsiach na całym obsza
rze ni. Bydgoszczy, w czasie trwania Wiel
kiego Postu, L j. od Środy Popielcowej do
Wielkie; Soboty włącznie. Winni przekro
czenia przepisów powyższego rozporządze
nia będą surowo karani.

-- Druga konferencja apologetyczna w

kościele gimnazjalnym, W czwartek, dnia
17 bm. o godz. 6 45 wieczorem wygosi ks,
dr. Kolipiński z Kongregacji św. Ducha

naukę na temat: ,,Kościół a Teozof:a". Chór
mieszany czterogłosowy Szkoły Wydziało
wej Męskiej odśpiewa pod kierownictwem
p. dyrygenta Cz. Kabacińskiego dwa utwo
ry włoskiego kompozytora Luigi Bordesc
z towarzyszeniem zespołu muzycznego. Po
za.tem sqlo sopranowe ,,O salutąris hostia"

wykona uczeń szkolny Wolnikowski.

— Baczność towarzystwa parafji św.
Trójcy! Wszyscy parafJanie, a przedewszy
stkiem członkowie oranizacyj w obrębie
parafji św. Trójcy obowiązkowo powinni
się stawić na wąlnem zebraniu Ligi Kato
lickiej, które się odbędzie w środę, dnia 16
bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Ka.tolickim
na W’ilczaku, Miedza 2. Na porządku obrad

oprócz sprawozdań wykład programowy pt.
,,Jednolity front". O jaknajliczniejszy u-

dział prosi Zarzą.d Ligi Katolickiej.

Zamierzona odbudowa bulwaru
w Bydgoszczy.

W następstwie powodzi w r. 1924, wrosło
znacznie parcie rozwodnionego terenu, położo
nego od strony teatru miejskiego na bulwar,
znajdują.cy się nad Brdą, powyżej mostu Gdań
skiego. Wskutek czego nastąpiło początkowo
nieznaczne wypuklenic bulwaru na zewnątrz.
To naruszenie równowagi bulwaru, wspiera}
silny prąd wody, płynącej z młynów bydgo
skich, tudzież, jak się okazało przy badaniach,
starodawna rura odpływów z okolic teatru, któ
ra doprowadzała ku tylnej ścianie bulwaru wo
dę z terenu obok położonego. Znaczniejsze o-

bniżenie się bulwaru, na długość około 50 mtr.

nastąpiło w !ecie r. 1926, a organa wodne za
rządziły rozebranie górnej części bulwaru, aże
by zapobiec runięciu muru do rzeki, ewent. u-

szkodzeniu pły’nących berlinek. Magistrat m.

Bydgoszcz przeprowadził równocześnie stoso
wne ujęcie rury i wprowadzenie jej do miejskiej
kanalizacji (kanału). Przeprow’adzone przez In
spekcję dróg wodnych wiercenia terenu przez
firmę Kopczyński, wykazały pokład tłustej glin
ki, przydatnej do fundamentowania, — Przytem
stwierdzono, iż roboty i budowa bulwaru do
konana była4 przez Niemców nieodpowiednio,
gdyż podeszwa fundamentu leżała równo z

dnem nurtu w rzece, co sprzyjało podmy’ciu
fundamentów.

Istnieją trzy alternatywy odbudowy bulwa
ru, a mianowicie: w formie dotychczasowej
(bulwar kamienny), lub w przedłużeniu powy
żej istniejącego bulwaru drewnianego, wykona
nie bulwaru z drzewa, albo też w formie tara
sowej z bruku względnie narzutu kamiennego.

Magistrat m. Bydgoszczy, do którego się
zwróciła inspekcja, nie rozporządza kredytem,
który mógłby przyczynić się do pokrycia czę
ściowych wydatków odbudowy kosztownego
bulwaru kamiennego, Natomiast rząd stoi na

stanowisku, że ze względów finansowych i e-

konomicznych wykonać może i wykona odbu
dowę bulwaru systemem tańszym t, i. jako

bulwaru drewnianego lub z narzutu kamienne
go, który upiększyć chce u góry płytami beto-
nowemi.

Obywatelski komitet dla bezrobotnych, za
mierzał przyczynić się pewną kwotą dla wyko
nania odbudowy bulwaru, pod warunkiem zaję
cia bezrobotnych, lecz magistrat pragnie po
kryć ta. kwota, inne inwestycje miejskie, przez
bezrobotnych wykonać się mające. Wobec tego
stanowiska, rząd z wiosną br. wykona prawdo
podobnie roboty zamierzone, według własnego
uznania. — Zauważamy, że sytuacja danej prze
strzeni Brdy i widok z mostu, wymagają jaknaj
szybszej odbudowy bulwaru (tembardziej wo
bec projektowanych w r. b. regat międzynaro
dowych i zjazdów).

Koszt bulwaru kamiennego wynosi oko’o
50.000 zł wobec potrzeby wykonania koszto
wnego odgrodzenia wody, celem rozebrania sta
rych fundamentów i umożliwienia nowej budo
wy, koszt bulwaru drewnianego około 25.000 zł,
zaś bulwaru z narzutu komiennego z płytami
betonowemi u góry około 15.000 zł.

Osfafeczne załatwienie sprawy leży w ręku
urzędu wojewódzkiego, a ułatwienie tej sprawy,
co do bulwaru kamiennego. — od stanowiska

magistratu. Budowa bulw’aru kamiennego po
trwa do trzech miesięcy; drewnianego — około
6 tygodni; z narzutu z płytami betonowemi —

około jednego miesiąca. Najpraktyczniejsze
byłyby bulwary drewniane, które mogą być
łatwo wymienione w razie uszkodzenia, — gdy
naprawa budowli kamiennych wodnych natra
fia na ogromne trudności techniczne i wysokie
koszta. Przemawiają za bulwarem kamiennym
jego estetyczny wygląd i względy techniczna,
o iłe nie zachodzi obawa wystąpienia nieprze
widzianych sił nań działających, jak np. po
wódź.

Budowla z narzutu kamiennego jest również

dobra, gdyż w razie podtapiania narzutu, może

być nawet z łatwością uzupełniony. wk.

PROGRAM W KINACH.

- ,,Białe oce" (Prymabalerina jego ce
sarskiej mości), monumentalny film w 12 ak
tach z życia Rosji lat ostatnich, realizacji słyn
nego reżysera Buchowieckiego, wyświetlany
będzie jeszcze tylko dziś, Obraz postawiony
na niebywałych dotychczas wyżynach artysty
cznych, posiada treść jedynie interesującą i

pierwszy raz spotykaną w dziejach kinemato
grafii, nic też dziwnego, że widownia kina
,,Kristal" przepełnia się codziennie publiczno
ścią, która słusznie wyróżni!a swoją sympatję
i uznaniem powyższy obraz. Nadprogram
dziennik nr, 7,

— ,,Wesoła wdówka", operetka filmowa, w

przedzN/nem wykonaniu Mae Muray i John

Gilberta, w kinie ,,Marysieńka” ponownie jest
wyświetlaną ku ogólnemu zadow’oleniu publi
czności.

— Kino ,,Nowości". Wyświetlany w dal
szym ci,ągu bogaty sensacją arcyfi!m ,,Fedora”
(miłostki rosyjskiej arystokracji), osnuty na fa
bule powieści genjusza Wiktora Sardou, cieszy
się niebywałem pow’odzeniem. Reżyser tego
utworu filmowego wiele uczynił, by ta powieść
w transpozycji scenicznej nabrała artystycz
nych walorów.

Wystawa filmu podziwia i zachwyca rozko
szą, a gra znakomitych artystów wzrusza do

głębi, Lee Parry w roli księżny Fedory Romas-

sów, posiada du,żo wdzięku, Nadprogram tragi
farsa 3 aktowa, pełna zdrowego humoru.

— Kino ,,Corso" wyświetla sensacyjno spor
to-wy film pt. ,,Polow’anie na ludzi"; obraz ten

daje widzow’i wiele emocji i trzyma go w- na
pięciu nerwów do ostatniego aktu. W roli głó
wnej znany śjąrtsmen Car!o Aldini. Nadpro
gram wesoła komedja pt. ,,Przed ślubem do-
kozy".

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież desek. E!la Libenau, zam.

przy’ ul. Kujawskiej zgłosiła w policji kra
dzież desek wartości 104 złote.

- Kradzież ,Szonów. -RolnikowUSśieho-
wi Frazę z Sitna pow’. bydgoskiego skra
dziono dwie pary szorów roboczych, jedną
parę szorów wyjazdowych czarnych z hia-
łemi okuciami, liny do wieszania bielizny
i jeden worek.

- Policja aresztowała 7 złodziei, 3 ko
biety za uprawianie tajnego nierządu za
robkowego, 1 pasera i 1 osobnika poszuki
wanego przez policję.

’

— Komisja wojewódzka samochodowa i

egzaminacyjna zjeżdża do Bydgoszczy w dn.
12 i 13 kwietnia br , celem zbada,nia samo
chodów i wyegzatninowania kandydatów’
na kierowców samochodowych. Zgłoszenia
należy skierować do kiero,wnictwa kursów
samochodowych p. Z . Kochańskiego, ul.
Grodztwo nr. 2-ia, tel. 1185 do dnia 1 kwie
tnia br.

— Grą w karty chciał zdobyć pieiriądze
na kupno majątku. Z Jarurzyna przybył
do Bydgoszczy niej. Górski Walenty, lat 62.
Tu posnął się on z jakimiś osobnikami, któ
rych zaangażował do gry w karty w mnie
maniu, że wygra. A potrzeba mu było pie
niędzy na kupno majątku. W pewnej re
stauracji Górski zapalony rzucał setkę zło
tych po setce, a gdy przegrał już 400 zło
tych zrobiło mu się żal pieniędzy i ze łza
mi w oczach doniósł o powyższem policji.

— Przyzwyczajenie. Pani Anna Szu-
lecka, zamieszkała przy ul. Granicznej mia
ła to paskudne przyzw-yczajenie, że gdy wy
chodziła z mieszkania, to nigdy go nie za
mykała na klucz, Dw’a dni temu, w cza
sie nieobecności p. Szuleckiej w mieszka
niu, wszedł tam jakiś nieproszony gość
i skradł ga,rderobę wartości kilkudziesięciu
złotych.

— Czyja wiertarka? W’ VI komisariacie

policji państw’owej przy ul. Toruńskiej znaj
duje się odebrana złodziejom wiertarka mo
torowa, pochodząca z kradzieży. Można ;ą
odebrać w godzinach urzędowych.

— Znaleziono oponę mosiężną, W’ III

komisarjacie przy ul. Św. Trójcy znajduje
się opona mosiężna od samochodu. Właści
ciel może się zgłosić po odbiór.

— Ujęto 2 paserów, 1 osobnika z,a grę
hazardową w karty, 3 pijaków i 1 włóczęgę.

— Echa samobójstwa uszn’a s?kały rol
niczej. Ponieważ w mieście naszem istnie
ją dwie szkoły rolnicze, zauważyć należy,
że ś. p. Toma.sz Szulc był słuchaczem pań
stwowej średniej szkoły rolniczej.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa 16. 3. Domek trzech dziewcząt.
Czwartek 17. 3 . Domek trzech dziewcząt.
Pią,tek 18. 3, Mecenas Bolbec i jego mąż.
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Trzecia Ogólnopolska Wystawa
Inwentarza Opasowego

odbędzie się w czasie od 1-3 maja br
w Poznaniu. Zgłoszenia na wystawę
przyjmuje Komitet Wystawy (Poznań,
ul. Mickiewicza 33) do 1 kwietnia br.

włącznie.
Wielkopolska Izba Rolnicza.

Z witczorka

szkoły imienia Leszczyńskiego.
Z inicjatywy wyższych władz szkolnych, u-

rządziło tut. grono nauczycielskie wieczorek,
który się odbył w ubiegłą niedzielę, dnia 13
bm. w sali szkoły im. ks. Piramowicza. Cały
zysk- przeznaczony został na zakup książek do

hibljoteki szkolnej.
Na bardzo obfity program tego wieczorka,

złożyły się nader udatne produkcje chóralne,
pod batutą p. naucz . Wolnego, jak: ,,Hej Ma
zury, Góralczyki", ,,Dumka". Ostatnia z tych
przypadła najbardziej do gustu słuchaczom

swoją piękną melodją i dynamiką. Odegrano z

wielkiem powodzeniem dwa utwory sceniczne.

Pierwszy, p. t. ,,Literki", odegrały dzieci klasy
l-ej w starannem i udatnem opracowaniu pani
naucz. Pękalówny. Dilej, świetnie wypad!a
3-aktówka p. t. ,,Zły czar", opracowaniu nie
strudzonej i niewyczerpanej w pomysłach pani
Cynałewskiej, znanej już naszej publiczności
śpiewaczki, oraz p. Brylińskiego. Występy te

przeplatano bardzo wesolemi deklamacjami,
jak: ,,Przygody Jaśka z Burkiem", przepięknym
korowodem z piłkami w opracowaniu pani
naucz.: Rybickiej i Zielińskiej, występem żydka
bydgoskiego, dja!ogiem ,,Maćkę i Kazi", oraz

występem znanych na naszym bruku gazecia
rzy. Bardzo pięknie wypad! prawie ku końcowi
wieczorka ,,Polonez", stylizowany na wzór na
szej pięknej epopei ,,Pana Tadeusza" pomysłu
pani Cynałewskiej.

Podkreślić tu należy wielkie starania orga
nizatorów tej imprezy, a w szczególności pana
rektora Wnuka, niezmordowanego w realizo
waniu tego wieczorka w bardzo krótkim cza-

. sic. Wieczorek ten stał się rzeczywiście bogatą
ucztą duchową dla naszych milusińskich, któ
rzy tłumnie już w sobotę obiegli ąalę, a dla na
uczycielstwa naszego, może być to zachętą do

dalszych wysiłków na tem polu, (U).

Wielki koncert symfoniczny
ku czci Mieczysława Karłowicza.

Celem Uczczenia 50-lctniej rocznicy uro-

"ćj’dzin1"ł8-letóie.j . rócznicy-Irngićznej śmief-

”-żą:-.ł Mieczysława Karłowicza, jednego z naj
większych symfoników całego świata, odbę
dzie się 25. marca br. w Teatrze Miejskim
staraniem Bydg. Tow. Muz. wielki koncert

symfoniczny. Na program tej wspaniałej
audycji złożą się wyłącznie kompozycje M.
Karłowicza w Bydgoszczy nieznane i nigdy
dotą,d tu nie wykonywane.

W wykonaniu tych wielkich arcydzieł
wezmą udział połączone zespoły orkiestro
we’toruńskiej opery i pe!ny zespól orkiestry
tut. konserwatorjum Dyr. Włnterfelda. Ba
tutę dzierżyć będą pp. dyr. Bojanowski i

dyr. Winterfeld. Pozatem wezmą udział w

tym wielkim festival muzycznym p. Irena

Dubiska, słynna w świecie wirtuozka
skrzypcowa, która wykona z tow. orkiestry
koncert skrzypcowy Karłowicza A-dur, je-

. dno z najznakomitszych arcydzieł literatu
ry muzycznej, oraz p. M . Kałuska, prima-
donna Pomorskiej Opery, b. śpiewaczka
opery warszawskiej, która odśpiewa cykl
pieśni Karłowicza. Będzie to więc wspaniała
audycja, jakiej Bydgoszcz jeszcze nie mia
ła dotąd. ,

Bilety na ten wielki koncert można już
zamawiać w kasie Teatru Miejskiego.

List do redakcji.
Ociemniali Wojacy otrzymają radjo

od firmy ,,Polon".
Szanowna Redakcjo!

W związku z apelem w sprawie zakupu
radjoaparatu dla ociemniałych wojaków, o

fiarujemy na tenże cel jeden aparat 5-8
lampkowy, systemu amerykańskiego, naj
nowszej konstrukcji, w działaniu bardzo

głośny i łatwy w regulacji wraz z 5-cioma
lampkami, wyrobu naszej fabryki Polon;
prócz tego podejmujemy się zainstalować a-

parat, również bezpłatnie, oraz założyć an
tenę.

Wzywamy inne firmy polskie do zaofia
rowania mater ału antenowego, głośnika i
akumulatorów. Przypuszczamy, że na we
zwanie nasze co do akumulatorów odezwie
się zaprzyjaźniona z nami, pierwsza pol
ska fabryka akumulatorów p. Fr. Mullera,
której akumulatory mają nietylko tę zaletę,
że są wyrabiane w kraju, lecz jakością swo

ją przewyższają nawet zagraniczne, ocie
mniali zaś wojacy, którzy stracili wzrok w

obronie kraju, winni mieć pierwszorzędne
urządzenie.

Pozatem, obowiązujemy się dostarczać w

miarę potrzeby bezpłatnie lampek naszego
wyrobu do pówyższego a,paratu, jak rgf
wnież konserwować urządzenie.

Z poważaniem
Fabryka Żarówek Elektrycznych ,,Polon"

Sp, Akc. w Bydgoszczy.

ciągnienie
) LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Premja 300009 zł oraz 2000 zł nr. 42630
Po 2 000 zł n ry 29505 45868 62588 79794
Po 1000 zł n-ry: 14679 14803 15083

44594.
Po 600 żł n-ry; 1737 16629 19203 49697

51130 60122 60800 62409 77877.
Po 590 zł n-ry: 690 1657 3152 17032

17050 19686 26068 28152 39156 39337 40220
40646 42133 43992 59143 606-45 72829.

Po 430 zł n-ry: 1856 4501 5278 6124 9092.
11158 llfc48 11917 13001 15469 16372 16564
17412 17574 20637 21943 23213 24724 26898
27360 27610 30871 31421 31744 33900 36931
36957 44443 46467 47264 48088 50450 53775
54068 54153 54520 55843 56405 60180 63564
63984 69139 69172 72571 73758 74349 75504
76110.

Po 300 zł n-ry: 1593 3278 3555 4506 4904
3444 7978 9721 9902 10233 10443 10457
11756 12908 13389 14163 14743 15023 16413
16479 16700 20387 20480 20654 21103 21808
23207 24899 25932 26314 26607 27944 28517
28676 28854 30296 31895 32466 32572 32790
33019 33026 33050 33l33 33799 35213 35403
36530 36621 37037 37130 38210 38744 39001
42025 42114 43767 43888 44494 44913 45333
45977 46785 47023 51236 52986 53051 53093
53478 54280 55745 55898 56682. 57307 58307
58786 59063 60834 60871 60919 62578 62817
63511 64018 65131 65755 65987 66361 66735
67156 69643 69791 70631 70751 72423 73234
77066 77244 77443 77567 78146 79905.

Główna wygrana : 600.000 zlot.

Cena losu I. kl .: ’-/i,?= 40, l/2 20, =10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie

M. Reiewska, Wsio. Baranowa l?.

561.

Z podanych nazwisk ułożyć zawody
(stan fachowy) tych osób:

I. II.
P. Myras. T. Arłap.

III. IV.
Frcn. Usag. P. BuracyskŁ

(K.)
562.

Arytmograf.
Liszby zastąpić literami, które utworzą

znane, rymowane przysłowia:
1.2.3.2. — 4.5.2.6.2.
7.2.3.2. - 4.8.2.6.2.

(K).
’A’ ’A

A’
Rozwiążanie szarad z ostatniej niedzieli:

nr. 559: nowina; nr. 560: modlitwa.
o i-A

Trafno rozwiązania szarad nadesłali z

Bydgoszczy: N. Janiszewska, N. Janiszew
ski, C. Świgon, S. Bruchwalski, J. Nidecka,
K Badurzanka, J. Śliwa, K. Badura, Z.
Mentlikowski. S . Pudlik, A. Buczak, L. Tyl-
czyńska, F,. Nowakowski, Z. Gapiński, St.

Gapińska, J. Gapiński, W. Zjawińska, F.

Szamarski, W. Lampkowski, H. Kocerka,
J. Pudlik, H. Pudlikówna, Z. Piotrowska,
H. Gruss, Br. Gerth, M. Jakubowski, W.

Sapeła, K. Rygiel, B. Jackowski, H: Osińska,
L. Kocerka, Szroki, P. Hęciak, A. Pawłow
ski, J. Belkowski, F. Napierała, W. Sarnow
ski, T, Jankowska, Fr. śpiewakowski, K.

Szumiński, J. Kinder, E. Kinder, M. Kępiń
ski, B. Miemczyk, W. Łukaszewicz, B. Gro
chowski, J. Grochowska, W. Ziółkowska, R.
Rutkówska, L. Błoch, A. Wojtczak, W. Zwo
liński, K. Orchowski, K. Wojtczak, W. Przy
bylski, M. Kozłowski, Z. Duszyński, A. Dam
ska, Kołodziejski.

Z prowincji: M. Wożniakówna - Żnin,
H. Dróbczanka - Chocicza Wielka, A. Bo-
sow - Glinowo, St. Kolińska - Kłonią,
I. Skrzypczakówna, E. Skrzypczak — Wiel
kie Zajączkowo, W. Kozłowski - Inowroc
ław, H, Perlikówna. - Topólno, A. Mili-
brand — Wągrowiec, St. Frąckowiak —

Zbąszyń, J. Czubak — Gniezno, Cz. Kurtz —

Wą_growiec, I. Urbanowska — Piechcin,
K. Żurówna — Łódź, P. Lewandowska —

Chełmno, Wł. Iwaszek - Trzemeszno, L
Kośmiderówna - Wągrówiec, Br. Czer-
wiecki - Wągrówiec, J, Chórek - Łódź,

Wł. Krzycki - Szamocin, A. Wegner -

Mrocza, K, Michałowski — Chojnice, M,
Gunter - Klonowo, T. Gwoździówna —

Chełmno, I. Hoffmannówna— Nakło, St.
Biernacka — Trzemeszno, Cz. Psurski —

Wieruszów, W. Kujawski — Łęg, M. Pri,e-
bówna - Nidam, Wawrzynowicz — Bro
dnica, N. Poimańska - Tczew, Z, MrallóW-
na- Tczew, J. Lewandowski — Mrocza
L. Pawłowski.?-,Trzemeszno, FI. Steinbom
- Wągrówiec, L. Gołembowska — Wągró
wiec, J. Blorzkow - Chełmża, Zd. Mechliń-
ski — Pelplin, M, Wróż — Mogilno, B.

Krawczyk — Za, ezierze, H. Dróbczanka —

Chocicza Wielka, I. Standare — Solec Ku
jawski, F. Janeczak — Naklo, Sędzierski -

Łagiewniki, Cz. Kuczyńska — Łabędzin, A.
Żmudzińska - Graboszewo, -St,. Śledzikow-
ski - Luzino, J. Aleksiewicz - Naklo, M.

Ściegienna — Kamień, FI. Klonowski —

Inowrocław, L, Krośnicki - Bielawkł, FI.
Obarski - Gniezno, P. Gruss - Grabosze
wo, IŁ Josźko — Pohórka Wielka, Wł. Py-
dyń — Duże Sżenpa.nki, J. Piwowarczyk —

Gogolin, J. Gładysz - Łukowiec, St. Waw
rzyniak — Żnin, M. Dejna — Bzowo, Al.
Dawid - Naklo, M. Jakuhekówna — Goł-
cewo, L. !Stachowiak — Orłowo, S, Marci
niak - Gniewkowo.

-A A-A

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I-szą: Czesława Kuczyńska, Łabędzin,

poczta Jeżyce, pow. Strzelno, (Mar]a Cze
ska — Mączyńska ,,W obronie Gdańska" -

powieść z cza.sów wojen polsko-szwedzkich)
li-gą: Z. Men?Iikowski, Bydgoszcz, Po

morska 45-46 (Walery Przyborowski ,,Ma
dejowe loże").

III-cią: Leonard Stachowiak, Orłowo,
pow. Inowrocław (Juljusz Veme _,,W pło
mieniach indyjskiego buntu").

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Halka". Dziś, w środę o godz. 8 wiecz.

lekcja śpiewu. Jutro w czwartek, o godz. 7,30
wiecz. zebranie miesięczne. Po zebraniu lekcja
śpiewu. Ze względu na odbyć się mający wy
stęp, komplet konieczny.

,,Sokół" Bydgoszcz I. Wycieczka gniazdowa
odbędzie się w niedzielę, 20 bm. do Smukaly
oraz Rynkowa. Punkt zborny o 8 rano przy
Szkole oficerskiej.

,,Harmonja", Lekcja śpiewu w piątek o

godz. 20-ej. Następnie zebranie mięsięcźne. Na

porządku dziennym ważne sprawy wobec cze
go komplet członków,-konieczny.

Liga Katolicka. Walne zebranie Ligi Kato
lickiej parafji św. Trójćy, odbędzie się W śro
dę, dnia 16 bm. o godz, 7 wieczorem w Domu
Katolickim przy ul. Miedza 2 (Wilczak), Upra
sza się o przybycie wszystkich członków sto
warzyszeń kościelnych.

Stów. Młod, Polek ,,Promyk". W środę o

godz. 7 wieczorem zebranie zastępowych, za
rządów oraz komisji organizacyjnej w sprawie
cyklu wykładów oraz wieczoru pasyjnego.

Związek Niższych Pracowników Poczt,,
Telegr. i Telei. Koło miejsc. Bydgoszcz. Zebra-
branie miesięczne w czwartek, 17 bm. o godz,
19,30, w sali ,,Ogniska", Jagiellońska 71, Z po
wodu bardzo ważnych spraw, przybycie każde
go członka koniecznie pożądane.

Echiści! Najbliższa lekcja śpiewu zamiast
w piątek odbędzie się w czwartek, 17 bm, o

godz. 20.
Tow. Terminatorów. Zebranie zarządu dziś

w środę, 16 bm. o godz. 8 w Domu Czeladzi,
Klub sportowy głuchoniemych. W czwartek

17 bm. o godz. 8 wiecz w lokalu p. Żólkiewi-
cza, Śniadeckich 18, odbędzie się zebranie. Z

powodu ważnych spraw uprasza się o przyby
cie wszystkich członków.

B. T, C. Zebranie pólmiesięczne odbędzie
się w środę dnia 16 bm, o godz. 8 wiecz., w

Resursie Kupieckiej.
Tow. Młodych Polek ,,Przedświt". Zebranie

zarządu i wszystkich zastępowych odbędzie się
w piątek, dnia 18 bm. o godz. 7 wieczorem
w salce parafjalnej, a w niedzielę dnia 20 bm.

po Gorzkich Żalach zebranie miesięczne. Upra
sza się o liczny udział.

Tow. Powst, i Woj. Wilczak-Okole. W śro
dę dnia 16 bm. o godz. 6 wiecz, w lokalu p.
Fiołki ,,Ognisko" odbędzie się ogólny wykład
dla członków wszystkich Tow. Powst. i Woj.
na terenie miasta Bydgoszczy. Wobec powyż
szego zarząd wzywa wszystkich członków o

gremjalne przybycie.
Tow, Uczniów Kupieckich. W piątek, 18 bm.

odbędzie się plenarne zebranie w sali Resursy
Kupieckiej o godz. 8 wiecz. O liczne przyby
cie uprasza się.

Sokół Bydgoszcz L Wycieczka gniazdowa
odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. przez las

Rynkowa do Smukaly. Funkt zborny szkolą o-

ficerska, o, godz. 8 rano.

Tow. śpiewu ,,Dąbrowskiego" przy Tow.
,,Jedność" pod opieką św. Wojciecha. Z po
wodu ważnych spraw, uprasza się wszystkich
członków o przybycie w środę o godz. 7, do
lokalu ,,Złoty Róg".

Tow, Powst. i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma
cierz". W środę 16 bm. o godz. 6 wieczorem,
w lokalu p. Fiołka ,,Ognisko" odbędzie się
ogólny wykład dla członków wszystkich towa
rzystw Powst i Wojaków na terenie miasta

Bydgoszczy, Wobćc tego zarząd ,,Macierzy’
vzywa wszystkich członków ó gremjalne przy
tycie.

Bank Po’ski płacił dnia 16. 3. r. b. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funty szterlingów 43,33
franki szwajcarskie 171,81
franki francuskie 34,88
marki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austrjackie 125,65
lity włoskie ’

40,42
Wartość złota. Minister skarbu ustalił

wartość jednego grama czystego złota
w dniu 16 marca 1927 na 5 zł 94,84 gr.

Notowania Giełdy Zboiowej i Towarowej
w Poznaniu.

Pozna A. dnia li 3. 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto.............. ...

-40,25-41,25
Pszenica....................................... 5 ,00—53,CO
Jęczmień ........................................30,00—83,00
Jęczmień b. - - -

.................. ... 33,50—36,50
O"wies......................... ... 32,50—33,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stań. - -59.25

” ” ’’ ” ” ”

r,r”wo’Zr
,, pszen,, ,, r, ,,............... 73,75—76 75

Otręby żytnie.............. ... . . Z- - 27,50—28,50
,, pszen................... —27,50

Wyka latowa ...... . . .

- 35,00—37,00
Peluszka.............................Ł’- 30,50-32.50
Ziemiaki l’..... ...................

— 7,75
Ziemniaki iadalne ..... ... 11,00—12,00
Groch polny................................ 51.00—56,00

,, viktorja .......... 78,00-88,00
Seradela ....................... 23,00-25,00
Łubin nteb’eski.................. 23,50-25.00
Łubin żółty ......... .

- 25,(0 26,50
Koniczyna czerwona - - - - - - 390-460
Koniczyna biała............... ... 260—36g
Koniczyna szwedzka ....... 450—550
Koniczyna żółta. 23( —20

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 15 marca 1927 roku.
PAPIERY PROCENTOWE

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-
89-S- ’/m/o (za 1 dolar .

6 proc, zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 23,50
AKCJE BANKOWE

Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 8,40
8,50

Bank Przemysłowców I-JI em -1 7,70
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 1,10

-1,35
AKCJE PRZEMYSŁOWE

Brzeski - Auto I-III em. 5,-
Cegielski H. I . em. 39,-40-
Centrala Skór 33,—35,—
Cukrownia Zduny I-III em. 94,-95,—
Hartwig Kantorowicz I-II em. 4,50
Herzfeld Viktorjus I em. 40,—
Dr. Roman May I-V em. 75,-80,-
Płótno I-III em. - O,lg
Pozn. Spółka Drzewna I -VII em. -0,60
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup. 11,50
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 8,50-9,—
Wytwórnia Chemiczna em. 0,70-0,75
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV em. 1 .20-Ł25

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
Poznań,dnia1531927roku.

Spędzono wołów — buliaji — krów —

bydła 693 świń 1008 cieląt 469 owiec 549

Bydło:
Woły:

pełnomiesiste wytuczone woły, najwyższej
wartości rzeźnej, ńiezapizęgane —

pełnomiesiste wytuczone woły od lat 4—7
144-146

mł dsze mięsiste niewytuczone i starsze
w y t,uczone

"

132— 136
Stadniki:

pełnomiesiste młodsze 138-140
miernie "odżywiane młosze i dobrze. odż2-

wiane starsze 120-126
Jałówki i krowy:

pełnomiesiste wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do 17 ’ 144-150

starsze wytuczone krowy i mniej dobre
młodsze krowy i jałówki 136-138

miernie odżywiane krowy i jałówki 118-122
licho odżywiane krowy i jałówki 70— 100

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 134—140
średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki "

120—126
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 106-110
liche ssaki 90-100

Owce:
Opasy chlewne:

jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne
" 126-130

starsze skopy tuczne, liche jagnięta i do
brze odżywiane młode owce 114—120

Świnie:
pełnomiesiste od 120-150 kg. żywej wagi

206-208
jj o 100-120 ,, żywej wagi

200-202
w n 80-100 ,, żywej wagi

192-196
_j, świnie ponad 80 kg 182-188

maciory i późne kastraty
" 160-190

Przebieg targu spokojny

STAN WODY W WIŚLE
wynosił dziś rano: Zawichost 2,39, Warsza
wa 3,22, Płock 2(93, Toruń 4,18, Fordon 4,10, .

Chełmno 3,39, Grudziądz 4,22, Korzeniewo
4,56,6 Piekło ,464, Tczew 4,26, Einlage 2,36,
Schievenborst 2.40. Obecny stan pozostanie
przez kilka dni.
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W sprawie upadłości co do majątku kupcowej
Olgi Lamprecht w Bydgoszczy nastąpi
ostatni podział. Do dyspozycji są489.81zł.
Uwzględnione będą pretensje pierwszeństwa II.
w wysokości 601.12 zł.

Podział końcowy jest wyłożony w sekre
tarjacie Sądu Powiat, w Bydgoszczy, pokój 9.

Bydgoszcz, dnia 3. Ili. 1927. (5972
M. Lewandowski, zarządca upadłości.

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 18. bm. przed południem o go

dzinie IO będą w KapuScisku Dolnem (Siernieczek 23)
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę nastę
pujące przedmioty sprzedane: (5973

i loMa, siół sBaflowy i ig.

bicyfac]a.
Wp!alek,d.18b,m.o

godz. 15 sprzedaję naj
więcej dającemu (5980

1 wagon drata lolczasteoo
kg. 12670 w rolkach na

kołkach zwiniętego. Su
ma wywoławcza 1000 zł.

Ludwik Szymański,
urzędowy i zaprzysiężony
ekspedytor Kol. Państw,,
Toruń, Żeglarska 3,

Tel. 909 .

Kozłowski, komornik są,dowy w Bydgoszczy

Pianino
koncertowe, czarne, nowe

marki ,Niendorf" sprze
dam korzystnie. (5695

Hipolit KotliAski,
Grudziądz,

Mickiewicza 24.

Uwaga ?
W nocy z soboty, dnia

12 na niedzielę, d. 13. 3 .

br. skradziono mi w po
ciągu Laskowice - Byd
goszcz moją tekę, zawie
rającą m. i.". (5963
1 weksel na 200 złotych.
1.. ,, 300 a

1 400 ..

akceptant Grajewski, skład
żelaza, Wejherowo, prócz
tego protestowany weksel
na 300 zł. płatny w Kar
tuzach. Ostrzega się przed
kupnem. Za zwrot powyż
szych płacę 100 zł. na
grody.
Demitter, Bydgoszcz,

Król. Jadwigi 5.

Jaja wylęgowe
la Plymonth-Rocks sztu
ka 50 gr. Opakowanie men
del 1. zł. Simonis, kierow

nik szkołyy Smiłowo
Miasteczko. (5776

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr j= 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

Firany
kapy, story pręży staran
nie, ceny konkurencyjne.
Prasowalnia, Poznańska
nr. 5. (5918

Haft
maszynowy, plisowanie,
karbowanie i mereżki,
wielki wybór płaszczy
damskich. Jezuicka 4,
I piętro. (5942

Sprzedam
na korzystnych warunkach
byle zaraz dom 3-piętrowy
położony w rynku z dobrze
zaprowadzonym interesem
kolonjalnym i pełnym wy
szynkiem gdzie obrót mie
sięczny jest 8 000 zł. Dom
znajduje się na Pomorzu,
w powiatowem mieście
gdzie są wyższe szkoły.
Cena 41 tys. zł, wpłaty
28 do 30 tys. zł. Łask, of
przyjmuje Piaszczyk Jabło
nowo, pow Brodnica Pom.

5903

KsrezEpana

Baczność!
Wielki wybór majątków
miejskich, wiejskie]j,1 mły
nów, fabryk, hoteli, po
leca i przyjmuje ”Stella”
Dworcowa 64. (F-2863

Majątek
600 mórg pszennej bur.
ziemi, z żywym i mar
twym inwentarzem, zabu
dowania masywne cena

22 tys. doi. ,Stella" Dwor
cowa 64. (F-2862

Sprzedam ”

interes towarów krótkich
w mieście powiatowem na

Pomorzu, położenie bardzo
dobre, w rynku. Można po-
więli szyć prowadzeniem bie-
lizny i artykułów męskich.
Oferty proszę złożyć pod
Nr. ,C. 400" "do Dz. Bydg.

6904

Zakład fryzjerski
w mieście powiatowem
w rynku, z powodu wy
jazdu korzystnie sprzedam.
Oferty do Dzień. Bydg. pod
,,R. W. 4." (5902

Wielki dom
narożnik, 900 zł. dochód,
cena 50.000 zł. i kilka
innych okazyjnych objek
tów sprzeda’ Sokołowski,
Plac Wolności 2.

(F-2864

Dom
II piętrowy nowoczensny
45.000 zł,, dwa domy III

piętrowe, dwa składy,
centrum, wpłaty 90.000 z"ł.
Szarek, Dworcowa 90.

(F-2859

Okazyjnie
na sprzedaż sypialka (ja
sno dębowa), duże lustro
mahoniowe (Ampir), no
wa maszyna dó szycia
(Singer), 3-kątna kanapa,
dywany francuskie, ma
giel sprężynowa. Dom
Komisowy, Pomorska 6.

. 5955

ISO mórg
ziemi pszennej, dom 5
pokoi, zabudowania I. ki .

z kompletnym żywym i
martwym inwetarzem.

Spiesznie sprzeda cena

45.000 zł., wpłaty 30.000 zł.
Kieliszek i Łomżyński
Plac Piastowski 12.

(5948

350 tomów
rozmaitych książek po
wieściowych i historycz
nych wybitnych autorów,
bardzo korzystnie na

sprzedaż. Piechowiak,
Długa 8, telefon 1651.

(5968

Sypialka jasna
sypialka orzechowa za

350 zł., bibljoteki, biurka,
łóżka, stoły i t. p . sprze
daje Dom Handlowy, ul,
Śniadeckich 6a. (5793

ALBORIL
. . . f .

- -”-

samodziatający
środek do prania

500 ctr. wiBsSIuibi
jednorocznej, zielonej, z kultury (salix viminalis)

. sprzeda loco wagon stacji Miłosław

NADLEŚNICTWO MIŁOSŁAW
poczta i stacja Miłosław - Telefon 18.

Oferty pisemne z podaniem ceny za 1 ctr. upra
sza sie skierować pod powyższem adresem do
dnia 24. marca 1S27. (5526

Baczność! Baczność!
Kupuje wszelkie

BEaetale
stare szmaty, papier i że
lastwo. Dla handlarzy ce
ny bardzo wysokie. Zela-
lazo wagonowo płacę ce
ny hutnicze. (5274

T. Przybylski,
Hurtownia surowców,

Bydgoszcz,
Kościuszki 6. Tel. 1074.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej.

Sprzedam
żelazną szafę, kasę rege-
stracyjną, m"aszynę" szew-

cką słupkową, 10 butelek
do węglika, 2 aparaty do
kawy, 1 aparat do syro
pu, 2 aparaty do oleju, 2
aparaty do octu. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,5900”

5986

Krzesła wiedeńskie
kilkaset sztuk sprzedam w

całości lub partjami. Of.
do ,PAR" Toruń, Szero
ka 46, pod ,,1399". (5636

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

4 motocykle
3l/2 P. S,, razem za 1.200
zł. na sprzedaż. A . Ma
jewski, Siemoń, pow. To
ruń. (5961

Pianina
pierwszorzędne tanio do
nabycia. Centrala Pianin,
Pomorska 10, telefon 1738
(vis a vis Straży Pożarnej)

F-2860

Skrzypki
tanio na sprzedaż. Skład
kolonjalny, róg Ogrodowej.

(5954
Samochód

6-cylindrowy, 6-osobowy w

dobrym stanie na sprzedaż.
Bliższe szczegóły Mostowa
nr. 11, I. p, (5953

Elektromotor
mało używany, 12-konny,
na sprzedaż. Bliższe szcze
góły Mostowa 11,1, p, (5952

ECKUPNAJl
Poszukuje

małego domku, celem ku
pna lub dzierżawy. Cena
i warunki. Oferty pod
,,C. M. 222" do Dziennika
Bydgoskiego. (5876

Kupie
wózek dwukołowy. Wiadom
Brzozowa 69. (5923

Pisarz
gospodarczy, iat 22, biegły
w prowadzeniu książek,
rachunk. sołectwa i spraw
podatk. poszukuje posady.
Przyjmie posadę młodszego
urzędnika gosp. Łask. of.
J. Kołodziejski, Lubawa-
Tynwałd (Pom ) (5938

Panna
znająca język polski i
niemiecki, "umiejąca szyć,
znająca gospodarstwo i
pielęgnację szuka sto
sownej posady. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,,Bezdomna". (5974

3 pokoje
z telefonem na I piętrze
wśród mieściu, nadające
się na biuro wzgi. hur
townię zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,Z. Z. MO.4 (5979

Pokój
dobrze umebl. dla lepsze
go pana zaraz do wyna
jęcia. Cieszkowskiego 7,
I ptr. (F-2866

Pianista
dobrze rutynowany, po
trzebny dla ,Trio” na le
tnisko od 17. 4. 27 r. na

stałe. Of. do Dz. Bydg
pod, ,,W. Z. S". (5905

Młoda wdowa
która dłuższe lata praco
wała w biurze i obeznana
w obejściu się z klientelą
poszukuje odpowiedniego
zajęcia. Of. pod ,Młoda
wdowa” do Dzień. Bydg.

2 pokoje
frontowe do wynajęcia.
Słowackiego 2, I ptr.

(F-2865

5983

Pokój
duży frontowy, słoneczny
dla 2 solidnych panienek
z utrzymaniem lub bez od
1 kwietnia do wynajęcia.

Młynarz
kawaler, łat 23, pilny i
praćowifyj ,obeznany :z

Wszelkiemi motorami ga-
zowemi w mniejszych i
większych młynach, po
szu’kuje posady w mły
nie lub do interesu albo
do prowadzenia motorów.
Na żądanie stawię kaucję.
F. Borowicz, Rogaliń,
poczta Jastrzębiec, pow.
Sępólno, Pomorze. (5946

Wilczak, Nakielska 19,11 pr.
_5930__

_ _,

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni wynajmę najchęt
niej młodemu małżeństwu.
Sw. Trójcy 22a, 4. piętro
prawo. (5951

2 pokoje
umeblowane, dla solid
nych lokatorów zaraz do
wynajęcia. Cieszkow
skiego 20, II piętro. (5885

Majątki
1000 mórg, bonitacji 5 mk.,
kompletny żywy i martwy
inwentarz, majątek posiada
28 akcji cukrowni, cena

350.000 zł, wpłata 200.000 zł.
700 mórg, bonitacji 3 mk.,
cena 200 tys. zł, wpłata 120
tys. zł. 600 mórg, bonitacji
2.80 mk., cena 180 tys. zł,
wpłata 00 80 tys. zł. 450
mórg, bonitacji 5 mk., w

pierwszorzędnej kulturze,
30 koni, 80 bydła, 140 świń,
cena 250 tys. zł, wpłata
150 tys. zł. 360 mórg, bo
nitacji 4 mk., cena 120 tys.
zł, wpłata 70 tys. zł. 340,
320, 310, 300, 290, 275, 200
:mórg i wielki wybór mły
nów poleca ,Polonia", Byd
goszcz, Biuro Centralne
ul. Dworcowa 17, tel. 698

(F-2853

Dąbowa jadalka
jasna sypialka, salon tanio
na sprzedaż. Magazyn
mebli ul. Śniadeckich 56.

(5792

Klubowy garnitur
biurko dyplomatyczne,

mahoniowe, stół rozsuwa
ny na 24 osoby, 2 małe
dywany, sypialnia biała
tanio ńa sprzedaż. R . Ja
noszkę ul. Śniadeckich 56.

(5758

Okazja!
Skład towarów kolonjal
nych, żelaza w Rynku, w

powiatowem mieście, wraz

z towarem odstąpię. Do
obięcia potrzeba 5—6 tys.
zł. Do składu należą 2 po
koje, kuchnia i ogród owo
cowy. Zgł. B. Ostrowski,
Żnin, Rynek 4. (5874

Z powodu
powiększenia naszego przed
siębiorstwa poszukujemy
jeszcze kilka inteligentnych
panów i pań, wymownych
i dobrze się reprezentują
cych, którzy dążą energicz
ną i wytrwałą pracą do zdo
bycia sobie niezależnego,sta
łego źródła dochodu. Praca
polega na wykwintnem po
dróżowaniu w branży nie
wymagającej zdolności fa
chowej. Zarobek według
zdolności sięgający do 600 zł
miesięcznie i więcej. Zdol
nym zapewnia się awans.

Reflektuje się tylko na si
ły inteligentne. Zgłoszenia
przjjjmuje z dowodami toż
samości lub świadectwami
od godz. 10-12 i 3-5 kie
rownik Ł. Sauer Bydgoszcz,
Dworcowa 59, parter lewo,

F-2869

Ekspedientką
z branży rzeźnickiej, z do
bremi świadectwami, do
lepszego interesu, poszu
kuję. Zgłosz. de Dzień.
Bydg. pod ,M. Z. 53”.

(5959

Silne dziewczą
umiejące dobrze gotować,
prać, nie cofające się
przed żadną pracą, po
siadające dobre świade
ctwa, natychmiast na sta
łe zatrudnienie poszuki
wane. Of. pod ,W A.” do
Dzień. Bydg. (5943

Uczeń
z_ porządnej rodziny może

się zgłosić. ,Rekord" Skład
bławatów, Długa 32. (5965

Szofer-mechanik
z 3-letnią praktyką, po
zwolnieniu z wojska, po
szukuje posady. Zgłosz.
Daszkowski, Szafarnia
pow. Brodnica. (5984

Panienka
z wioski, uczciwa, porząd
na, posiadająca dobre
świadectwa, znająca ku
chnię warszawską’ i nie
miecką poszukuje zaraz

posady. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski.

(5977

Czeladnik
szewcki na pierwszorzę
dną robotę może się
zgłosić. Grunwaldzka 124e

(5951

Książkowa
umiejąca pisać na maszy
nie,_ władająca jęz. polskim
i niemieckim w słowie i
piśmie może się zgłosić do
firmy H. M. Szulz, Gdań
ska 25, róg Śniadeckich.,

F-2856

Dyplomowany mistrz
stolarski poszukuje posady
jako kierownik w większym
przedsiębiorstwie stolar
skim z kompl. narzędziami
Objęcie posady może na
stąpić każdego czasu. Of.

do Dzień. Bydg. pod ,Mistrz
stolarski". (5901

Skład
obszerny, kolonjalny, z

urządzeniem i towarem,
w bardzo dobrem położe
niu Bydgoszczy sprzedam
zaraz. Of. do Dzień. Bydg.
pod ,1888, (5925

Skład
towarów krótkich zaraz

do odstąpienia. Długa 3.
(5937

2 podróżujących
na prowizję ną Pomorze
i Poznańskie przyjmę.
Zgłoszenia tylko piśmien
ne. Fabryka szczotek,
Chmarzyński, Bydgoszcz,
Kordeckiego 7. (5069

Dziewczę
do dziecka 41/- leŁ może

się zgłosić. Adres wskaże
filja Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2. (F-2854

Krawcy!
Pracownia krawiecka z

kompletnem urządzeniem
w pow. mieśeie jest zaraz

na sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dz. Bydg. (5966

Mandolina
nowa tanio na sprzedaż.
Nowodworska 25. (5922

Wózek
ręczny, stragan na owoce
na sprzedaż. Diuga 57,
II podw.ieWO,/ (5962.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Św.
Trójcy 14. (5935

Chłopiec
i dziewczynka potrzebni
,Wiol” Sienkiewicza 44.

(F-2860

Dziewczę
do posługi może się zgłosić.
Sikorski, Garbary 22, (5960

Biuralistka
inteligentna, muzykalna,

świetnie polecona, szuka
zajęcia chociaż jako eksp.
książkowa z wolnem utrzym.
za niskim wynagrodzeniem
ewent. do pomocy pani
domu. Of. pod nB. P," do
Dzień. Bydg. (5545

Samodzielny
cieśla potrzebny. Zgł.
Budrewicz, Pomorska 39.

(5920

Z nowoczesnemi
maszynami obznajmiony
cholewkarz, modelista dy
plomowany, poszukuje po
sady. Wiadomość: Łódź,
Marszałkowska 10, Fur
manek. (5216

PZIERŻAWY

Oo wydzierżawienia
zaraz pod bardzo korzy-
stnemi warunkami młyn
z wszelkiemi przynależ-
nościami. Informacji u-

dzieli Minicki, restauracja
w Inowrocławiu ul. św.
Ducha 31. (5907

Dzierżawa
160 mórg, z żywym i
martwym inwetarzem, do
objęcia potrzeba 10.000 zł.
20 mórg ziemi do objęcia
potrzeba 3,500 zł. przy
Bydgoszczy.Zgł. Kieliszek
i Łomżyński, Plac Pia
stowski 12. ’

(5949

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
2-pokojowem, w dobrem
położeniu, zaraz do od
dania. Of. pod ,M. C. 4”
do Dzień. Bydg. (5950

Dyplomowana
fabryka cukierków i wy
robów czekoladowych

w biegu wydzierżawię z fir
mą pod warunkiem zaopa
trzenia składu mego deta
licznego. Kaucja 5.000 zł.
pożądana. Zgłoszenia pod
,Fabryka Cukierków" do
Dz, Bydg. (5981

Piekarnia
bardzo tanio do wydzier
ża,wienia. Czajkowski,
Świętojańska 4. (5978

Piekarnie
wydzierżawię, najchętniej
na Pomorzu. Stefan Wojtaś,
Bobowo, pow. starogardzki
Pomorze). ((5956

Mieszkania
1-pokojowe i większe od
da ,Pośrednictwo”, Het
mańska 25- (5945

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacje.
Codziennie koncert dam
skiej orkiestry. (5970

W Barze Angielskim
obok kina Kristal, smaczne,
świeże obiady z 3 dań 1 zł.

5971

Przystojna
inteligentna panna, nieźle
sytuowana zapozna pana
od 38—48 lat, w celu
ewentualnego ożenku. Of.
pod ,Niezabudka” do Dz.
Bydg. (5912

Inteligentna
pani, najchętniej nauczy
cielka, z niewielkim ka
pitałem, mieszkanie ob
szerne pożądane, celem
współpracy pożądana. Zgł.
do biura, ’Hetmańska 25.

(5944

Pośredniczą
w uzyskaniu pożyczki hi
potecznej (tylko na I miej
sce) do każdej wysokości.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,Hipoteka 10". (F2857

1OOO złotych
wypożyczę. Of. z poda
niem gwarancji do Dzień.
Bydg. pod ,1000 M.’ (5958

Ostrzegam
przed kupnem piekarni od
od p. Wł. Roteckiego w

moim domu przy ulicy
Śniadeckich 22 łub też przy
stąpienia za spólnika, gdyż
eksmis,ję uzyskałem od 1-go
kwietnia 1927 i piekarni
nikomu nie wydzierżawię.
Właściciel domu Zygmunt
Grabowski. , (5947

l/szBlkiepraceiairoIigatelrie
jak

oprawa książek

od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej

oprawy luksusowej

Fabrykacja ksiąg
handlowych,

bloków i broszur

Naklejanie map

i planów
na płótnie i t. p.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgoskiej

(,Dziennik Bydgoski")
ulica Poznańska 30.



Nr. 62 ,,DZIENNIK BYDGOSKI”8, czwartek, dąia 17 marca 1927 r.
Sir. 15.

BMcńta wtt

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy sa
(lowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne,

waloryzacyjne, kontrakto
we, spółkowe, najmu, ad-
m inistracyjne, pod atkowe,
ściąganie’ należności itd.

St. Banaszak,
ei. CiBszkowskisga 2. Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

1CPOLECENIAa

Ubranka
doKomunji św,, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Nadzwyczajna okazja.
130 mórg pszennej ziemi,
budynki murowane, }dom
5 ubikacji, 4 konie, 8 by
dła, świnie, drób, martwy
kompletny, prywatne bez
dlrtgU 25.000 zł, wpła’ty
połowę. 60 mórg bura
czanej ziei,ii wszystko Ikl.
dom 7 pokoi, światło e-

lektryezne, wodociągi ilp.
2 konie, 4 krowy, martwy
kompletny, 14.000 z i ręto-
we poleca i przyjmuje
Biuro ,,Pogoń", Dworco
wa 80, telefon nr. 1815.

Ślusarnia
w. pełnym biegu, z ma-

terjałem i urządzeniem,
z powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Zgł. Nowo
dworska 24, I ptr. prawo,

(5916

Skład
kołonjalny z mieszkaniem
kupię zaraz. Żgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
ppd ,A. K. 125”. (F-2848

(gospodarstwo
19 mórg z żywym i mar
twym inwentarzem za

8.500 zł. natychmiast za

gotówkę na sprzedaż. Zgł.
pod ,8.500. do Dz. Bydg.

5873

KSSwn
wodny turbinowy, 60 mg.
ziemi, jeden kim, od stacji,
za 50 tys, zł na sprzedaż.
Biuro Centralne, Dworco
wa 69, Nowakowski.

(F-2820

Pianisto
dobrze utrzymane poszu
kuję celem ’kupna. Łask,
of. z podaniem ceny dó
fiiji Dz. Bydg. Dworco
wa nr. 2, pod .,Muzyka’.

(F-2818

Poszukujemy
zaraz młodszą panienkę
z praktyką biurową, bie
głą w języku p?lskim i
niemieek. Mo!kerei-Bau-
geseltschaft, sp. z . o. o

Bydgoszcz, Dworcowa 49,
(5940

Tokarnia
z drzewa dług.( 1.9C mtr.,
za cenę 130 zł. na sprze
daż. Wytw(órnia parasoli,
Poznańska 34. (5834

Poszukuje
ostrego, czujnego psa po
kojowego 2-letniego. Zgł.
z podaniem rasy i ceny
do Majętności Będzitowo
(Barcin). (5906

Służąca
umiejąca dobrze gotować,
do wszystkiego, z dobre
mi świadectwami potrze
bna. żgł. Gdańska 139, III.

(F-2816

Panienka
z dobremi świadectwami,
uzdolniona polonistka,

przyjmie posadę w biurze,
(może samodzielnie pisać
wnioski, pozwy i t. d.)
u adwokata, w aptece lub
jako sekretarka w zakła
dzie nauk. Łask, oferty
proszę składać do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2,. pod
,Desiderium’. (F-2870

Młocie małżeństwo
z jednem dzieckiem, po
szukuje 1 pok. z kuchnią,
płacą czynsz za jeden rob
z góry lub obejmą por-
tjerstwo. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. (5930

Kanapy
leżanki, materace, gotów
ką, ratami. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. (F-2852

Praczko
uczciwą i dobrze pioracą
poszukuję. Śniadeckich
nr. 52a, ptr. (F-2850

Wysprsedaż
p?aszcze damskie, kostju-
my, bluzki, jaczki we?.,
i obuwie wszelkiego ro
dzą u. Korzystaj z okazji
i spiesz do taniego skła
du. J, Frydrych, Byd
goszcz, Jagiellońska 59.

F-2823

Gospodarstwo
70 mórg pszenno-bura
ezanej ziemi, prywatne,
budynki masywne, in
wentarz. żywy i martwy
kompletny sprzedam. Ce
na według ugody. Chrap-
kowski, Łażin, poczta
Rzeszkowo, pow. Toruń.

5862

Msharmonjum
okazyjnie na sprzedaż.
Baśkiewicz, Mostowa l!.

(5896

Stół do składu
8 mtr. długi tanio na

sprzedaż. Śniadeckich 26.
I ptr. pr., od godz. 8-9
rano. (F-2868

Stenografji
wyucza darmo listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego Warszawa, Szczy
gła 12. (57 2

Dziewczynka
odlat14do15może się
zgłosić do dziecka. Dłu
ga 51, (oficyna) I piętro.

(5915

Poszykuje
posady jako kierownik
tartak’u, od kilku lat prak
tykujący przy maszynaćh
stolarskich i budowlanych
znam się także na ostrze
niu pił i narzędzi, poza
tem, z wszelkiego rodzaju
mierzeniem drzewa w za
kres W’chodzące. Jakób
Zieliński, Szamotuły, Li
powa 17. (5900

Zamiana
mieszkania. Pokój z ku
chnia na Bielawkach za
mienię na taki sam ewtl.
na2lub3pokojezku
chnia w mipście. Wiad.
Bielawki, Stepowa 7a, I p.
prawo. (5921

Mieszkania
1 lub 2-pokojowego z ku
chnią poszukuje małżeń
stwo z jednem dzieckiem.
Płaci czynsz za rok z gó
ry. Of. pod _Mieszkanie 21"
do Dzien. Bydg. (5894

Miód
pszczelny, deserowy, czy,
sty, gwarantowany, w bla
szankach 5 kg.’ 15 zł.,
10 kg. 28 zł,, 20 kg. 53,50
zł., wraz z blaszanką i
oplata pocztową wysyła
za pobraniem pocztowym
Kabolicha firma ,Patoka",
Kupczyńce, poczta Deny
sów, woj, Tarnopolskie,

(5347

Gospodarstwo
85 mórg pszennej ziemi
budynki murowane, in
wentarz k unpletny
30.C00 zł,, wpłata 20.000 zi,
sprzeda biuro Centralne
ui. Dworcowa 69, Nowa
kowski. ((F-2821

Powóz
wielkopańsk)e lando na

gumach jak nowe, cena

2500, oraz powoź polow-
czyk bardzo dobry, cena

15; o, eleganckie szory wy
jazdowe, parę, i po;edy!i)-:ę
na sprzedaż Obejrzeć To
ruńska 25. Dondalski.

5373

Podróżujących
zastępców, energicznych
do sprzedaży wirówek, na

rok odpłata, przy wyso
kiej prowizji, na powiaty:
Wyrzysk, Sępólno, Tu
chola, Chojnice, Koście
rz,yna, Kartuzy, Wejhero
wo, Puck, Gdańsk poszu
kuję. Przy zdolnościach

avzans i stała pensja
Metelski, Chopina nr.

Bydgoszcz.
’

(F-2760

Pokojowa
uczciwa, z dobremi świa
dectwami, umiejąca pra
sować sztywną bieliznę
może się zgłosić. Maga
zyn obuwia, Gdańska

(F-2871

Panienka
poszukuje pos-ady jako
uczenica do biura lub
ekspedjentka, 3 miesiące
za ’darmo. Oferty pod
,F. 1.000” do Dz.’ Bydg.

5889

Poszukuje
1-2 pokoi z kuchnią
wprost Od gospodarza.
Czynsz za rok z góry. OL
_T. P.’ do Dzien. Bydg.

(5895

Służąca
do małego gospodarstwa,
ż dobremi świadectwami,
potrzebna zaraz. Szwe
derowo Stroma 55. F-2841

łazzbandzista
grający ńa Saxofóńie i
flecie wolny od 15. IV.
Bytner, D!uga 29. (F-2829

3 pokojowe
mieszkanie przy ul. Gdań
skiej, natychmiast na

sprzedaż. Wiadomość w

Dzienniku Bydgoskim.
(5898

Wal?al?i

nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, laski, pa
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce
nach poleca (dla odsprze
dających wysoki rabat)
Jedyny specjalny maga
zyn wyrobów skórzano-
galanteryjnych (5831
Zygmunt Musiał

Bydgoszcz,
Długa 52. Tel. 1133.

Majątek -

prywatny, 500 mórg z bu
dynkami sprzedam. Wa
runki bardzo dogodne,
Św. Trójcy 22 b, II p. le
wo, 9—10 i 3-4 godziny,

(F-2835

Pianino
krzyżowe tanio na sprze
daż. Koerdt, Król. Jadwi
gi 4b. (F-2782

Młody
podróżujący ca wysoką
prowizję potrzebny na-

tychmiast. Of . pod _Raco
do filji Dzien. Bydg., ul
Dworcowa 2. F-2819

PIEBMB

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
szafy, łóżka, stoły, lustra,
także wyściełane klubowe
leżanki, kanapy, krzesła:
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach po
leca ’

(4404
ign’ey Sra’nert,

Bydgoszcz
Cwerccwa 8. Tel. 1971

Za bezcen
Dom z interesem o 6 u

bikacjach, stajnia, stodoła
ogród, przytem 16 mórg
pszennej ziemi obsiane.
2 konie, 2 krowy, świnie
i drób, wóz, bryczka, ma

szyny, wszystkie zapasy
paszy wystarczające d’o
nowego — od niemca w

powiatowem mieście. Ce
na 8.500 zł,, Spieszne
zgłoszenia osobiście Biu
ro ,,Pogoń" Dworcowa 80,
telefon 18-15.

Pianino
krzyżowe, czarne, bardzo
dobrej firmy, tanio na

sprzedaż. Świętojańska 20,
paiter, Bejger. (F-2787

Pianino
w bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Cho
cimska 14. I p. lewo.

(F-2788

Karmelkarz
obeznany z gotowaniem
wszelk. gatunków cukier
ków, także śmietankowych
i umiejący odstawić do
bry, suchy i trwały towar

(otwarty ogień i zapęc
elektryczny na samo
dzielne stanowisko na

tychmiast poszukiwany.
Zgłosz, z podaniem pensji
przyjin. Julius Wiśniew
ski, Bydgoszcz, Welnianj’
Rynek 12. (5810

Dwie osoby
inteligentne, w średnim
wieku, zajmą się gospo
darstwem i kuchnią u sa
motnych panów lub wdo
wców. Zgł. dla ,W’isi i
Niny” do Dz. Bvdg. pod
,K. Cz’..

"

(6802

Niania
kochająca dzieci, dobrze
polecona, z dobremi świa
dectwami poszukje posa
dy, miejscowość obojętna.
Łask, oferty pod ,inteli
gentna Ł.’ do Dz. Bydg.

5803

Dem
3 piętrowy, ogród owoco
wy duży sprzedam. Pro
menada 15. (F-2847

Dom-Wila
piętrowa 8 CCO zł.

Skład
z mieszkaniem od gospo
darza, roczna dzierżawa
600 zł. ,Renoma’, Pomor
ska 1. (F-2826

Fortepjan
czarny, dobrze utrzymany
(Stutzflugel). na sprżedaż
ul. Pomorska 13, skład

F-2S55

Potrzebuje
2 Czeladników szewskich na

s?.ytą męsisą, i drew niaki
Czw ojdak, Trzemeszno,

5862
- Rower

damski z wolnem biegiem
tanio na sprzedaż. Bocia
nowo 9, w podwórzu, dru
gie wejście. Cieśliński.

(F-2799

Pomocnik
fryzjerski, męski i damski

zaraz potrzebny. Mar
chlewski, Zakład fryzjer
ski, Chełmno, Wodna 17,

(5838

Mistrz
kowalski egzaminowany
również w kuciu koni
wykonuje wszelką pracę
kowalską i reperacje ma
szyn rolniczych i paro
wych poszukuje pierwszo
rzędnej pracy. Na żąda

nie Właśns narzędzia.
Zgłosz. proszę nadesłać
najpóźniej do 25 bm. do
Tomaszewski, Ma!borska 3

5711

Łóżko
dobrze utrzymane oraz

płaszcz damski wiosenny,
tanio na sprzedaż. Ło
kietka 8 c, II ptr. prawo.

(5932

Plany
nieprzemakalne w każde,
wielkości na Składzie,
Hurtownia Tow. Włókni
stych R. Stobiecki, Stary
Rynek 29, tel. 49. (3397

Oberża
i skład kołonjalny nadająca
się d!a każdeao rzemieślni
ka, a także dla inwalidy
wojennego, kopalnia złoto
kościół, szkoła, poe/.ta w

miejscu zaraz tamo na sprze
daż, na o ipon iedź znaczek
Adres wskaże Dzien. Bydg

(5778

Okazyjnie
za bezcen 60 żelaznych
kolan 40 em. długie, 8 cm

średnicy, na sprzedaż.
Jaskólski, Dworcowa 31 a.

(F-2833

Ekspedjentka
do składu sprzętów ku
chennych ze znajomością
tej branży potrzebna. Of.
z referencjami i podaniem
pensji do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2, pod ,E. K.’

F-2817

Panna
w starszym wieku poszu
kuje posady jako gospo
sia do samotnego pana
lub pani ewtl. jako pielę
gniarka prywatna. Of. ul.
Śniadeckich 33, I piętro
lewo. (F-2825

Czeladnika
krawieckiego, pracownika
pierwszorzędnego poszu
kuję. P. Dorsz, Św. Jań
ska 19. (F-2830

Lepsza panienka
poszukuje posady do bu
feta !ub lekkich prac do
mowych. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod

Uczciwa’. (F-2828

Uczeń
z 5-klasowem wykształcę-:
niem gimnazja] nom, lat 18.
poszukuje miejsca prak
tykanta, najchętniej w

składzie towarów kolon
jalnych lub bławatów.
Zał. pod ,Praktykant’ do
Dzien. Bydg. (5919

EI5138

Pokój
umebl. zaraz do wynaję
cia. Mazurska 2, ptr. le
wo. (5882

Skł!ad
!sklep) w centrum m’asfa
oddam zaraz przy do
godnych warunkach, nadaje
się na tilję b ura etc
D/?erżawa tania Łaskawe
zgłoszenia do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,L S."

F-28 2

Pokój
umebl. do wynajęcia. Za
mojskiego 8, W. Zrpplo-
wa. (F-2845

Pokój
umebl. do wynajęcia, nl.
Warszawska 4, I ptr. le
wo. (F-2851

Skład
z dwoma ubikacjami, na

dający się na każdą bran
żę, oraz 3-pokoj)wo mi e

szkanie wydz erżawię za
raz. Zgł, Przybylski, nl.
Gdańska 15,

’

(F-2638

Dzierżawę
młyna parowego oraz go
spodarstwa 150 mórg
pszennej ziemi wskaże
Renoma”, Pomorska 1.

(F-2827

Odstąpię
zaraz z powodu kupna
majątku dzierżawę fol
warku 400 mórg, w Po
znańskiem, samodzielnie
na8lat,90f,zmorgi,z
żywym i martwym in
wentarzem lub bez, z mły
nem wodnym. Potrzeba
ca. 4f tys. zł. zależnie od
ugody i przejęcia łub nie-
prze,ęcia inwentarza. Zgł.
tylko poważnych refiekt,
d) eksp. Dz. Bydg. pod

O. Z’. iF-2840

Pokój
umebl. z utrzymaniem iub
bez dla 1 lub 2 panów za
raz do wynajęcia. Gdań
ska nr. 76a, l’ ptr. lewo.

(F-283S

Duży lub mały
pokój umebl. do wynaję
cia. Paderewskiego nr’. 7,
II ptr. lewo. (F-2837

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń
ska 3, ptr. ’lewo. (5908

Pokój
umebl. do wynajęcia u!.
Chocimska 1. podw. pra
wo. (5833

Poszukuję
2 pokoje umeblowane z

kuchnią lub jeden na 2
miesiące, najchętniej w

wili. Zgł. u!. 3 maja ?i,
Dąbrowska. (5931

MebKe!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. ladalnie. sypialnie
kuehnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka. krzesła. kanapy
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń. ’ inne przedmioty
Piechowiak, Długa nr. 8.
tel. 1651 (18573

Dom
piętrowy, z 2 składami,
w dobrem położeń( u za

14.0f0 zł. sprzeda biuro
Centralne Dworcowa 69,
Nowakowski. (F-2822

Skład
galanteryjoo-bławatny tanio
sprzedam z l o warem Ino
wrocław, Rynek 1. iF-2 3ś

la olej
rzepakowy, kaszę jęcz
mienną poleca M. Mni
chowski, Mogilno, Olejar
nia i Wytwórnia kaszy,

(4824

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po’ ce
nach najniższych. Pliso-
wnia sukien damskich,
By goszcz, ui.Gdańska 58,
Śniadeckich 24, przy Pla
cu Piastowskim, ul. Dwor
cowa 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Jackowskie
go 18, II ptr., Nakło, ul.
Ks. Skargi nr. 391, Żnin,
Rynek 7. Koronowo, ul.
Sienkiewicza 2. Materjał
może być pocztą przesy
łany. (5957

Dom
ze sklepem towarów spo
żywczych, restauracja z

kompl. urządzeniem i z

7-miopokojowem mieszka
niem, stajnią na 12 koni
7 mórg ziemi i J/2 morgi
łąki, ogr dem i kręgielnią,
położony w mieście Górz
nie pow. brodnickiego,
(Pomorze) do nabycia
wprost od właściciela.
Budynki w dobrym sta
nie. Do stacji kolejowej
(5 kim.) komunikacja au
tobusowa. Pośrednictwo
nie wykluczone. Teofil
M:igdziński, Inowrocław,
ul. Solankowa 29. (5801

. . . ........ "T"
’

Młyn parowy
w pełnym biegu, cena

120.0CO zł,. gospodarstwa
pszenno-buraezanej ziemi
od 50-250 mórg poleca i
)rżyj m uje biuro ,,Rekord",
derm-na Frankego nr. 3,

przy Placu Teatralnym.
(F-2872

Tanie
na sprzedaż szafa kuchen
na, gramofon, łóżko dzie
cięce, płaszcz damski i
suknia damska. Jagielski,
skład cygar, Czyżkówko,
Koronowska nr. 1. (5928

Młodszy
czeladnik piekarski po
trze! ny zaraz. G!azik, ul,
Leszczyńskiego 11. (5829

Chce
wydoskonalić się w fol
warku w gotowaniu. Zgł,
do Dz. Bydg. pod ,Star
sza’. (5899

Pies
dobry do paszenia bydła
i pilny w podwórzu tanio
na sprzedaż. Ułańska 17.

5891

Poszukują
czeladzi szewckicb. Zy
gmunt Jabłoński, Bielaw
ki, ul. Poniatowskiego 9.

(F-2849

Rower
na sprzedaż. Pomorska 52,
’

ptr. (5963

Ucznia
kołodziejskiego przyjmę
zaraz. K. Siwiński, Dr.’
Emila Warmińskiego 4-5.

(5877

Wolonłarjusz
dwuletnią praktyka,

branży kolnjal. - ’delika
tesów. pra:’nie dokończyć
swą praktykę w branży
delikatesów wzgl. kolon-
alnej. Łask. zgł. pod

_

Dobre referencje” do Dz.
Bydg. (5933

^^KIESZKANiA^J

Pokój x kuchnia
ub dna małe pos/m.u ę

wprost od gospodarza maj
ster fobiyezny, bezdzietny.
Zapłaci komorne za pół ro

ku z góry Łask, zgłoszenia
do fabryki meta owej ulica
Gdańska 202, w podwórzu

F-/800

Zgubiony
duplikat wojskow’y na na
zw’isko Wincenty Sta
chow’ski unieważniam.

(5710

Kawaler
młody, samodzielny, za
wrze znajomość z figlarną
panienką. Of. pod -Przy
jaźń” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-2842

Młodsza służąca
potrzebna. Gabriel ul
Fordońska 08. (F-2839

Kupie
akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd
goszcz, ul. Wesoła nr. 13.

(4792

Uczennice
do szycia możliwie
wsi przyjmę. Aleje Mic
kiewicza l, skład. (F-9844

Kupiec
żonaty, z branży kolon
a! nej, poszukuje posady

: nkasenta, magazyniera
lub podróżującego w po
ważnej firmie. Może zło
żyć wysoką kaucje. Of.
pod ,Lat 35’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

(F-2843

Bydgossce-Radom
Zamienię 3 pokojowe mie
szkanie na takie same lub
4 pokojowe. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa
pod ,Radom’. (5890

Poszukuje
8.00 zł. na hipotekę, za

dobrym procentem i gwa
rancją, na krótki czas.

Zgł. do filji Dz. Bydg. u!.
Dworcowa f, pod ,’,N. 35".

(F-2867

Poszukuje
piekarni celeai kupna za
raz. B . Nowak. Irzeciewni-
ca, poczta Nakło. (5502

Krawcowa
do sukien damskich po
trzebna. ,Model’, Dr. Emi
la Warmińskiego nr. 10.

(F-2846

Kupie
mały dom ze składem to
war ,w spożywczych, wpła- bna
ta 10-2.(00 zł. Adres
wskaże Dziennik Bydgo
ski. (5783

Mamka
młoda, zdrowa ze świe
żym pokarmem potrze-

zaraz. Zamoyskiego
nr. 8. II ptr. prawo. (5893

Praktykant
z lepszetn wykształceniem,
wzeszło 1 roczną prakty-
tą, obecnie kończy i, ’r.

kurs szk }y rolniczej, po
szukuje celem dalszej
praktyki posady od l, 4.
27 r. Łask, oferty proszę
skierować pod ,G. Z .’ do
Dz. Bydg. (F-2836

Mieszkanie
2-pokojowe poszukuje sa
motny pan, z wygodami
i elektrycznem oświetle
niem. Warunki według
umowy. Oferty pod ,Sa
motny” do filji Dz. Bydg.
Dw’orcowa 2. (5936

Poszukuje
3—4000 zł. pożyczki hipo
teczne! na gospod. wraz

gościńcem i sala. Do
my masywne. Zgł. pod
J. J. 9.” do Dz. Bydg.

(5929

Czyszczarki
(Scliglmaschieoei poszuku
je młyn Reji-urja. poczta
Cierpieć, powiat Toruński,

Bufetowej
siły pierwszorzędnej, z

dłuższą praktyką, do zim
nego bufetu poszukuje na
tychmiast. Zgł. Kawiar
nia ,Bristol’, Mostowa 5.

Cukiernik
czekoladziarz, dobry fa
chowiec, z kilkuletnią
araktyką, poszukuje zaraz

ub od 1. IV. posady. Zgł.
-jod _Cukiernik” do Dz.
Byog.

Poszukuje
mieszkania ł-poltojowego
z kuchnią wprost od go
spodarza, płacę komorne
za rok z góry} Zgłosz.
upraszam do fiiji Dzien.
Bydg,, ul. Dworcowa 2,
poa ,100 W,”. (F-28S2

Przedstawicielstwo
fabryki szcz )tek i pendzli,

powodu choroby odstą
pię. Z?ł. pod ,Pendzle’
do Dz. Bydg. (F-2834

Zaginął
pies (wilk rasowy, żółto-
popielaty. Uprasza się o

zwrot za wynagrodzeniem.
Szw’ederow’o, ul. Orła 27.

(5927

Poszukuje
2—3 pokoje z kuchnią
Łask, ofert,y z podaniem
warunków pod ,Urzędnik’

, do filji Dz. Bydg.. Dwór-
(5924icową 2. (F-2824

Pierścionek
brylantowy kupię. Oferty
proszę skierow’ać z poda
niem cepy pod ,Warto
ściowy” do fiijt’ Dzien.
Bydg., Dworcowa 2. F-Ł8R4
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We wtorek, dnia 15. b . m . o godzinie 11 po długich i ciężkich
cierpieniach, przeżywszy lat 32, zasnęła w Bogu, opatrzona najwiętszymi
Sakramentami, najdroższa żona, ukochana córka, siostra, szwagrowa i ciocia

ś. p.

aptełiarzowa
o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych w głębokim
smutku pogrążoną

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18. bm. o godzinie 16.30 z domu żałoby przy

ul. Jagiellońskiej 50, nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Melanji w sobotę, dnia 10. bm.
o godzinie 9 w kościele parafjalnym w Farze. (5939

W niedzielę, dnia 13. b. m. zmarł

jut MAS! O2KBAOOWIE...........
w swej młodości odżywiani byli

,BMULS]Ą TRflMOłHĄ SSOTTft"
Jest to pierwszorzędny środek domowy, wzmacniający dzieci

i osoby dorosłe, jest łatwostrawny i zawsze dobrze znoszony.

Wasz lekarz domowy potwierdzi to samo, lecz musi to być

,,prawdziwa EMULSJA TRANOWA SCOTTA"
którą można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Dom Spedycyiny ,,RAWA"
wł. Władysław Szmańda (3429

Telefon nr. 121 BYDGOSZCZ Snladeskicń 19

Ekspedycja kolejowa — Transport mebli Zwózki -

Odprawa celna — Magazynowanie — Inkaso.

HANDlfr WĘOO 1 DRZEWA g

ś. o. Kazimierz Maciejewski Si
mistrz kołodziejski z ISsyni 81.

z białego szkła, buteleczki

perfumeryjne z w-cieranymi
korkami, apteczne, szkło sto
łowe. szkła do zapraw.’
słoiki do cukierków i t. d.

mistrz kołodziejski z BSeyni
Członek Zarządu ^zb^ teesnieślnśczej.

Izba i rzemiosło straciły gorliwego członka i pioniera spraw rzemieślniczych.
Cześć Jego pamięci!

BeSbo Rzranie^lniCBO w

(-) Zawitaj, prezes. ( ) Dudkowski, syndyk.
15964

. p,, faWo 1

telefon 280 (5697
dawn.: ,,Wielkopolska Huta Szkla’na Fr. Dźwikowski T. z o. p . w Inowrocławiu"

BIIANS

firms? ,,Spółdzielni SnrowcSw Maiarzj? i Lakierników” z egr. edpow.
w Bydgoszczy po dzień 31. grudnia 1926 r.

_____

(F-2813

t

Dnia 15-go marca br. zmari po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach śp. 5985

Stefan Karaska
zatrudniony przez 30 lat jako palacz w Elek
trowni.

W Zmarłym tracimy sumiennego i gorli
wego pracownika

Cześć Jego pamięci !

Bydgoszcz, dnia 16. marca 1927 r.

Tramwaje i ESekłrewnte.!

FranciszeR Bloch.
Bydgoszcz, SniadecKicłi 47-47

Hurt. Oetai.

STAN CZYNNY:
Rachunek Kasy . . . 32,36

,, Towarów. . 12 447,02
Dłużników . 7 472 .68

,, Banków . . 1202,48
P. IC. O. . . 111,20

,, Urządzeń. . 330,—
,, Papierów wart____ 45,—

zł 21 640,74

6.

STAN BIERNY:
Rachunek Wierzycieli . 2 .897,35

,, Udziałów. . 11578,29
,, Weksli . . 2 562,27
,, Kapitał zapas. 943,37
,, Fund, podatk. 978,20
,, Czysty zysk 2 681,26

zł 21 640,74

W niedzielę, dnia 13. bm. zasnął w Bogu
nasz długoletni członek ś. p,

Michał Kolberg.
Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 5

po południu z kaplicy starego cmentarza.

Związek Wertaiitrsów Polskich.

Specjalna fabryka
aparatów de piwa,

wody sodowej
i automatów, i

Kurki kontrolne — szkła
’

rury kontrolne - naj
większe zapasy — naj
większe przedsiębiorstwo
tego rodzaju w Polsce.

Specjalność: Badanie i czyszczenie
rurociągów pod gwaranci.

Rok za:. 1912. Tei. 961.

WINIEN

1. Koszta handlowe
2. Czysty zysk . .

fSacistS!se!t Straż i Zysków.

. . 14 308,20

. . 2 681,26
zł 16 989,46

MA

1. Zysk na towarach ... 16 989,46

zł 16 989,46

BYDGOSZCZ, dnia 22. stycznia 1927 r.

Prezes Ras!y nadzorczej: Komisja Rewizyjna;
M, Jasiewicz J. Kaźmierczyk, R. Graczyk, M Kujawski

in).uniuiinnnmmmmimnmmnmnnnnmiimiimmmnnni

5897) !9egx3Sae3^BffiowcBBBae.
Wszystkim znajomym, krewnym i przyjacio

łom zmarłego męża meso ś. p . Wojciecha
Maasa, jak rów nież Towarzystwu Młodych
Polek oraz Towarz.ystwu Robotniczemu (oddział
śpiewu), którzy wzięli udział w ostatniei przy
słudze Zmarłemu, uczestnicząc w jego pogrzebie,
odbytym dnia 13 marca 1927, w szczególności
K. Dąbrowskiemu, III Kołu fachowemu Związku
Urzęuników Kolejowych, którego zmarły mąż
mój byłczynnym członkiem.składam na tej dro ize
serdeczne podziękowanie, S4ARJA MfiffiS,

Wina Szampań’skie

Charles Heidsieck
butelkowane wyłącznie w Reims.

Cennik na żądanie wysyła
Generalny przedstawiciel (5795

Oskar Rościszewski
Bydgoszcz, o!. Śniadeckich nr. 1. Te!. 1107.

Ostatnia nowość!!

dziecięce
ro roielkim royborze
po cenach korzysi.

oo!eca

S’niffiósfeia! T(.
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pierwszorzędnego wykonania
z własnych i powierzonych materjałów według najnow
szych modeli paryskich i wiedeńskich. (5607

- Pod gwarancją solidne wykonanie. —

frpmuifta, dyplBingwan]i mistrz Krawiecki.
SEB^saBtgaEsaica!. KfioSctseBBBsa bbbt. HO.

Całkowita gwaran ja za każdą
sztukę! Żądać we wszystkich
składach apteczno - sanitar
nych, u fryzjerów i t. p.
lub bezpośrednio w firmie

B. Prusiewirc,
Poznań (59u

PI. Nowomiejski nr. 7.

Pesswlsazw

3 liływane

pianina
,Bliithnera”, ,,Feurich" i
inne poleca (5791

Br. Sommcrłeid,
Bydgoszcz,

m!. Sniadsckich 56,
tel. 883 9 918,

sal. 1995.

G!ówna wygrana 600.000 itotych

Posiadamy szyny wąskotorowe 65 mm. luźne i mon
towane na podkładach 5 metr. dług, w ilości około
5.039 łon. Szyny używane, lecz pierwszorzędnej jakości.
Szyny znajdują się w obrębach Dyrekcji kol. Wileńskiej

i Lwow-skiej.

F. Jfcłf Will odpowiedz. Warszawa, Wal!tflw 5 s. 33
TelefoBy; 182-25, 106-98. 211-72 i 173-84. (5-493

Scnwn
te l. II. 15ii Pifetw. Uferji Stawi
Ciągnienie 13 i 14 kwietnia ł). r.

Cena -/,ztlO Y?ztZO 7,2(40
5332 poleca
PAWEŁ KASCH, kolektor

GNIEZ N O, ul. Tumska 5.

P, K. O. Poznań 2C7.907. - Telefon nr. 200.

Co wa!

od l.’ IV. ro . lub później. Płacę dzierżawę z góry.
Zgłoszenia upraszam doadm.Dz Bydg. pod ,2860". (F2858

prowadząca żurnal samodzielnie, znająca rów
nież dokładnie sprawy wekslowe i podatkowe
poszukuje od l kwietnia odpowiedniej
posady. Świadectwa pierwszorzędne - refe

rencje poważne. Łask, zgłoszenia do Dz Bydg.

pod ,Rutynowana 20”. (5481

Dzielny

asfolłor
(Asphalteur) f

dekarze
do wykonania większych
prac mogą się zgłosić’za
raz. (5799

Bracia SckierSiiig,
Tczew, Tel. 394.

Fabryka Papy i Zakład
Krycia Dachów.


